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DZIŚ, w  poniedziałek za 
praszamy na „Wieczór sa 
tyry i piosenki radziec­
kiej”, który odbędzie się
0 godz. 20 w  sali klubu 
„13 Muz”. Popularne utwo 
ry, m. in. Majakowskiego, 
wykonają autorzy szczecin 
skich teatrów. Wstęp wol 
ny.

Dziś także w Sali Kamę 
ralnej Zamku o godz. 16 
podobny „Wieczór poezji
1 piosenki radzieckiej” or­
ganizuje dla uczniów szcze 
cińskich szkół ZW  TW P  
i Kuratorium.
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Rok założenia 1945

T E N  a r k ty c z n y  łu b in  w y h o ­
d o w a n y  z o s ta ł n ie d a w n o  w  
h e r b a r iu m  M u z e u m  N a ro d o w e  
go  w  O t ta w ie  z n a s io n  z n a le ­
z io n y c h  w  n o r a c h  g r y z o n i nad 
b rz e g ie m  r z e k i - J u k o n ,  n a  A la ­
sce. N a s ła n a  t e j ,  j a k  s ię  s ą d z i, 
je d n e j  z  n a js ta r s z y c h  ro s n ą ­
c y c h  o b e c n ie  r o ś l in  ( o k o ło  10 
ty s .  l a t  te m u )  p r z y n ie s io n e  z o ­
s ta ły  do  n o r  p rz e z  g ry z o n ie  ż y  
ją c e  n a d  b rz e g a m i J u k o n u .  
P o n ie w a ż  z ie m ia  je s t  t u  s ta le  
z a m a rz n ię ta , n a s io n a  p rz e le ż ą  
ł y  p rz e z  10 ty s .  la t  n ie n a ru s z o ­
ne  i  b io lo g o m  z O t ta w y  u d a ło  
s ię  z n ic h  w y h o d o w a ć  r o ś l in y .

(C A F U n ifa x )

„Poprawiają” 
starycSi mistrzów...

W  P R A S IE  b r y t y j s k ie j  z a c z y n a  s ię  
r o z w i ja ć  n o w y  ro d z a j „ s z t u k i " .  A -  
b y  „ o ż y w ić ' ’ d z ie ła  s ta ry c h  m i­
s t r z ó w  rz ę d u  R e m b ra n d ta  c z y  R d -  
b e n sa , d o k o n u je  s ię  fo to m o n ta ż u  
z a s tę p u ją c  część o b ra z u  e le m e n ta ir .  
w s p ó łc z e s n y m i.  N a jb a r d z ie j  u d a n y m  
d z ie łe m  te g o  r o d z a ju  je s t  w m o n to ­
w a n ie  n a g ie j m o d e lk i  do  s ły n n e g o  
o b r a z u  R e m b ra n d ta  „ L e k c ja  a n a to ­
m i i  d o k to r a  T u lp a ” .

N o w y  p ro g ra m  n e o h itle ro w s k ie j N P D

BRUNATNA HYDRA 
zafts sięga po wiatkę
„Fuehrer” von Thadden apeluje 
do niemieckiego nacjonalizmu

BONN PAP. Boński korespondent PAP red. Roszkowski 
donosi z Hanoweru: Po trzydniowych obradach, w  niedzielę 
12 bra. zakończy! się zjazd neohitlerowskiej NPD. Końcowym 
akordem zjazdu stało się opublikowanie nowego programu 
narodowych demokratów oraz zamykające obrady przemówie­
nie nowego „fuelirera” NPD, Adolfa VON THADDEN A, któ­
ry wśród frenetycznych owacji uczestników zjazdu zapowie­
dział, iż NPD z całą pewnością po następnych wyborach wejv 
dsie do Bundestagu.

w ła d z y  w  N ie m -

V o n  T ha -d d e n  n ie m a l d o s ło w n ie  
p o w ta r z a ł s ta re  h i t le r o w s k ie  h a s ła , 
t y p u  „ N ie m c y  z b u d ź c ie  s ię ” , w o ła ­
ją c ,  że  n a ró d  n ie m ie c k i  z n a jd u je  s ię  
d o tą d  w  „ g łę b o k im  p o l i t y c z n y m  
ś n ie ” . N P D  — p o k r z y k iw a ł  — s ta ­
w ia  s o b ie  te ra z  za  n a j  w a ż n ie js z y  
c e l „ z a p ro w a d z e n ie  p o r z ą d k u  w  
N ie m c z e c h ” .

Dziś dalszy ciąg debaty 
w Radzie Bezpieczeństwa

Izrael odrzuca
wszilfeie próby mediacji
NOWY JORK PAP. Dziś 

wieczorem, o godzinie 20.30 
G M T zbierze się w Nowym 
Jorku Rada Bezpieczeństwa, by 
podjąć dalszą dyskusję na te­
mat bliskowschodniego kryzy-

N A  c z w a r ty m  o s ie d lu  w  P o ­
l ic a c h  p o w s ta je  d u ż y  k o m p le k s  
b u d y n k ó w  m ie s z k a ln y c h  i  h o ­
te lo w y c h .  C zęść z t y c h  o b ie k ­
tó w  je s t  j u ż  p rz e k a z a n a  do  
e k s p lo a ta c j i .  K ie r o w n ik ie m  te j 
b u d o w y  je s t  J . R e k .

D o  k o ń c a  b r .  z o s ta n ą  ta k ż e  
p rz e k a z a n e  2 d a ls z e  h o te le .  
Ł ą c z n ie  p r z y b ę d z ie  t u  600 
m ie js c  d la  p r a c o w n ik ó w  n o ­
w y c h  p r z e d s ię b io r s tw ,  k tó r e  w  
ty m  k w a r ta le  w e s z ły  n a  p la c  
b u d o w y .

*  *  *
D A L S Z Y M I  in w e s ty c ja m i so ­

c ja ln y m i  p r z y  o s ie d lu  m ie s z ­
k a ln y m  w  P o lic a c h ,  b ę d ą : b a r  
i  k a w ia r n ia .  W  ty m  r o k u  .p la ­
n u je  s ię  w y b u d o w a n ie  w  s ta ­
n ie  s u r o w y m  n o w e g o  p a w i lo n u  
ty p u  „ N a m y s łó w ” , p rz e z n a c z o ­
n e g o  n a  b a r .  P r z y  je d n y m  z 
h o te l i  p o w s ta n ie  ta k ż e  k a w ia r ­
n ia  i  ś w ie t l ic a .

Z a g o s p o d a ro w a n ie m  ic h  i  o b ­
s łu g ą  z a jm ą  s ię  S Z G .

N IE  N A J L E P IE J  p rz e d s ta w ia  
s ię  d o s ta w a  p r e fa b r y k a tó w  d la  
N a d o d rz a ń s k ie g o  P r z e d s ię b io r ­
s tw a  B u d o w n ic tw a  P r z e m y s ło ­
w e g o . O b e c n e  k ło p o ty  z w ią z a ­
n e  z n ie r y tm ic z n ą  d o s ta w ą , 
u t r u d n ia ją  te m u  p r z e d s ię b io r ­
s tw u  r e a liz o w a n ie  p la n o w y c h  
z a d a ń  w  k i l k u  o b ie k ta c h .  T y m  
s a m y m  g r o z i to  s p ię t r z e n ie m  
r o b ó t  w  o s ta tn ic h  ty g o d n ia c h  
b r .

N ie z b ę d n a  je s t  w ię c  n a ty c h ­
m ia s to w a  in te r w e n c ja  ze s t r o ­
n y  S z c z e c iń s k ie g o  Z je d n o c z e ­
n ia  B u d o w n ic tw a ,  u  d o s ta w ­
c ó w  k o le jo w y c h .  (B oz)

su. Na dzisiejszym posiedzeniu 
przemawiać ma m.in. minister 
Snraw Zagranicznych Izraela, 
Aba EBAN. Według agencj 
Reutera należy spodziewać się, 
że Eban domagać się będzie je­
szcze raz bezpośrednich nego­
cjacji arabsko-izraelskich i od­
rzuci każdą propozycję zakła­
dającą wycofanie wojsk izrael­
skich z okupowanych terenów.

S ta n o w is k o  r z ą d u  iz ra e ls k ie g o  n ie  
p o z o s ta w ia  z re s z tą  w  ty m  w z g lę d z ie  
ż a d n y c h  w ą tp l iw o ś c i .  P o n ie d z ie l ­
n y m  p o s ie d z e n iu  iz ra e ls k ie g o  g a b in e  
t u  o g ło s z o n o  o ś w ia d c z e n ie , s tw ie r ­
d z a ją c e , że  „ r z ą d  p o d t r z y m u je  s w ó j 
p o g lą d .. .  w e d łu g  k tó re g o  d la  Iz r a e ­
la  je d y n ą  d ro g ą  ro z w ią z a n ia  p r o b le ­
m u  B l is k ie g o  W s c h o d u  są b e z p o ­
ś re d n ie  n e g o c ja c je  z  s ą s ia d a m i,  p ro  
w a d z ą c e  do  z a w a rc ia  t r a k t a tó w  p o ­
k o jo w y c h .  J e s t to  je d y n a  d ro g a  ro z  
w ią z a n ia  s p o r u  i  w ła ś n ie  ta  zasa da  
o k re ś la ć  b ę d z ie  s ta n o w is k o  Iz r a e la  
w o b e c  e w e n tu a ln e j  r e z o lu c j i  O N Z ” .

K o m e n tu ją c  p o w y ż s z e  o ś w ia d c z e ­
n ie  a m e ry k a ń s k a  a g e n c ja  A P  p isze , 
że ty m  s a m y m  Iz r a e l  z g ó r y  o d r z u ­
ca  ja k ą k o lw ie k  m e d ia c ję  i  n ie  b ę ­
d z ie  w s p ó łp r a c o w a ł z w y s ła n n ik ie m  
U T H A N T A ,  t r a k t u ją c  je g o  m is ję ,  
ja k o  o g ra n ic z e n ie  w ła s n e j s w o b o d y .

R Z E C Z N IK  w o js k o w y  w  A m m a -  
m e  s tw ie r d z i ł ,  że w  n ie d z ie lę  ra n o  
w o js k a  iz ra e ls k ie  z a c z ę ły  o s t r z e l i ­
w a ć  z d z ia ł  d e m y  c h ło p s k ie ,  p o ło ż o ­
n e  n a  w s c h o d n im  b rz e g u  r z e k i  J o r ­
d a n . N a s tę p n ie  te n  r e jo n  o s t r z e l i ­
w a n y  b y ł  ta k ż e  p rz e z  d łu ż s z y  czas 
p rz e z  m o ź d z ie rz e  iz r a e ls k ic h  s i ł  
z b r o jn y c h .  Z n is z c z o n o  k i l k a  d o m ó w . 
N a  szczęśc ie  n ie  b y ło  o f ia r  w  lu ­
d z ia c h .

M ó w ią c  d a le j o  „ w a lc e ”  v o n  T b a d  
de n  n ie  o m ie s z k a ł w s p o m n ie ć  o s p rą  
w ie  g r a n ic  n ie m ie c k ic h .  N ie  c h c e m y  
—  w o lg ł  —  n ic z y ic h ' z ie m , o p o w ia d a , 
m y  s ię  „ je d y n ie  za n a s z y m  p o d s ta ­
w o w y m  p ra w e m  do  ż y c ia  w  s p r a w ie  
d l iw y c h  g r a n ic a c h ” . O ja k ie  c h o d z i

PROGRAM NPD jest zlep- m u  g r a n ic e  —  te  z 1937 r o k u ,  c z y  
i • - i i  • • te ż  z 1914, a m o ż e  z 1940 r o k u  —
k i e m  n a j b a r d z i e j  s z o w im s t y c z -  i J u r t r j r .. s ta ra l  s i,  Już  p r e c y -  
n y c h ,  n a c jo n a l i s t y c z n y c h  haseł, z o w a ć .
Jego zasadniczą tezą jest kate­
goryczne odrzucenie status quo NAJW IĘKSZY dziennik skan 
w Europie środkowej. „Odrzu- dynawski „DAGENS NYHE- 
camy — stwierdza się w pro- TER” pisze: „NPD próbuje wło 
gramie neohitlerowców — uzna żyć wełniane skarpety na buty 
nie „faktów realnych” (cudzy- z cholewami, lak, aby je j kroki 
slow użyty przez autorów do- nie były słyszane zbyt wyraź- 
kumentu) w postaci zdobyczy nie. Jednakże żądza odwetu i 
komunistycznych z 1945 roku. pochwały krw i niemieckiej są 
Rabunek prastarych obszarów tak głośne, że nawet człowiek, 
niemieckich i podział Niemiec który ma przytłumiony słuch, 
— są częścią tego samego ¡dyszy nazistowskie tony. NPD 
gwałtu. Każda wypowiedziana rozpoczęła w  Hanowerze pro- 
dziś rezygnacja jest zdradą in- ces demaskowania się. W  pro- 
teresów narodu niemieckiego i gramie partyjnym NPD zgłasza 
prowadzi do ostatecznego po- roszczenia do całych Niemiec 
działu Niemiec... Nikt, żaden wschodnich. Utracone tereny 
rząd, żadna partia — głosi pro- na wschodzie i Sudety — oto 
gram NFD — nie może odstą- rzeczywiście kompletny pro- 
plć od roszczeń do Sudetów, gram odwetowy”, 
do Niemiec wschodnich”...

W  p r o g r a m ie  je s t  te ż  a p e l o „ z e r ­
w a n ie  ze s ta w ia n ie m  s ta rs z e g o  p o ­
k o le n ia  w  s ta n  o s k a rż e n ia ” , o  z w a l 
c z a n ie  „ k ła m s tw  o w in ie  N ie m ie c  
za  w o jn ę  ś w ia to w ą ” . J e s t i  w e z w a ­
n ie  d o  . r e h a b i l i t a c j i  SS (p ro g ra m  
N P D  g ło s i:  „ N ie  p o w in n o  s ię  ju ż  
d y s k r e d y to w a ć  p o s z c z e g ó ln y c h  o g ­
n iw  a r m i i  w  d r u g ie j  w o jn ie  ś w ia ­
to w e j ” ).

H y m n e m  n a c jo n a l iz m u  n ie m ie c k ie  
go  o k r e ś lić  m o ż n a  p rz e m ó w ie n ie , 
le tó re  w y g ło s i ł  n a  z a k o ń c z e n ie  z ja z  
d u  A d o l f  V O N  T H A D D E N .

S z e f n a r o d o w y c h  d e m o k r a tó w  m ó ­
w i ł  o  N P D  w  t a k i  sp o só b , j a k  g d y ­
b y  p r z e ję c ie  p rz e z  tę  p a r t ię  w ła d z y  
w  N ie m c z e c h  z a c h o d n ic h  b y ło  ju ż  
t y l k o  k w e s t ią  czasu . V o n  T h a d d e n  
w y g ło s i ł  w i e l k i  a p e l d o  n a c jo n a l iz ­
m u  n ie m ie c k ie g o  o m o b il iz a c ję  i  i  
p o d ję c ie  z w y c ię s k ie j  w a lk i  d la  za -

S ensacy jny  proces

w e W łoszech

Pożar w Hollpoef!
N O W Y  J O R K  P A P . W  H o l ly w o o d  

s p ło n ę ło  w  s o b o tę  s tu d io  D e s i lu  z 
w y b u d o w a n ą  s c e n e r ią  d o  k r ę c e n ia  
w e s te r n ó w .  S tu d io  z a jm o w a ło  p o ­
w ie r z c h n ię  24 h e k ta ró w .  P r z y c z y n y  
p o ż a ru  są n a  r a z ie  n ie z n a n e . P o ż a r  
n ie  p o c ią g n ą ł ż a d n y c h  o f ia r  w  l u ­
d z ia c h , p o n ie w a ż  s tu d io  b y ło  z a m k ­
n ię te  z p o w o d u  w e e k e n d u . S t r a ty  
o b l ic z a  s ię  n a  o k o ło  50 ty s .  d o la r ó w .

W i ę z i e n n e
dolce vita

L O N D Y N . B r y t y j s k ie  M in is te r s tw o  
S p ra w  W e w n ę tr z n y c h  z a m ie rz a  
w p r o w a d z ić  w  n a jb l iż s z y m  czas ie  
k i l k a  is to t n y c h  r e fo r m  w  d z ie d z in ie  
w ię z ie n n ic tw a .  W ię ź n ia r k i  b ę d ą  m o ­
g ły  n o s ić  w ła s n e  u b r a n ie ,  co m< 
p o d t rz y m a ć  ic h  m o r a le ,  b o w ie m  k o ­
b ie t y  n ie  lu b ią  n o s ić  w ię z ie n n y c h  
s t r o jó w .

P r z e w id z ia n o  ta k ż e  coś  d la  m ę ż ­
c z y z n . W  je d n y m ,  z z a k ła d ó w  p e n i­
te n c ja r n y c h  w y b u d o w a n o  o s o b n y  pa  
w i lo n  z u m e b lo w a n y m i p o k o ja m i,  
w  k tó r y c h  w ię ź n io w ie  b ę d ą  m o g li  
s p ę d z ić  s a m  n a  sa rn  n o c e  z s o b o ty  
n a  n ie d z ie lę  ze  s w y m i ż o n a m i . i n a ­
r z e c z o n y m i.  S t ra ż n ik o m  z a k a z a n o  
w s tę p u  d o  b u d y n k u .

T O  u c z e s a n ie  m ło d z ie ż o w e  
je s t  o d m ia n ą  p o p u la r n y c h  od  
d a w n a  „ k i t e k ” , a p o le c a n e  
je s t  p rz e z  s z w e d z k ic h  m is t r z ó w  
f r y z u r  d la  d z ie w c z ą t o d łu g ic h  
w ło s a c h .

(C A F  —  K e y s to n e )

Wciskowy
o b e rs z p ic e l
skarży prasą

R Z Y M  P A P . B y ły  s z e f s z ta b u  a *4  
m i i  w ło s k ie j  o ra z  w ło s k ie g o  k o n tr» ; 
w y w ia d u  g e n e ra ł G io v a n n i d e  L O »  
R E N Z O  w y s tą p i ł  d o  s ą d u  p rz e c iw **  
k o  w y d a w c y  o ra z  je d n e m u  z dz ienw  
r . ik a r z y  m e d io la ń s k ie g o  m a g a z y n u  
„ E u r o p e o ” , k t ó r y  p o d a ł d o  wiadomi 
m o ś c i, iż  d e  L o re n z o  z a m ie rz a ł do ś  
k o n a ć  w  1964 r o k u  z a m a c h u  s ta nu « 
N a  ła w ie  o s k a rż o n y c h  z a s ie d l i  E u ­
g e n io  S C A L F A R I — w y d a w c a  m ag a»  
z y n u  o ra z  R a fa e le  J A N N U J 5 Z I - i  
d z ie n n ik a r z .

W ś ró d  p o w o ła n y c h  p rz e z  de  L o a
re n z o  ś w ia d k ó w  z n a jd u je  s ię  p r e ­
m ie r  A ld o  M O R O  o ra z  m in is te r  O i  
b r o n y  R o b e r to  T R E M E L L O N I.

G e n e ra ł d e  L o r e n z o  z o s ta ł z w o i*  
m o n y  z z a jm o w a n y c h  s ta n o w is k  poi 
u ja w n ie n iu ,  iż  p o d le g ły  m u  k o n t r ­
w y w ia d  ś le d z i c z o ło w e  p o s ta c ie  w ło  
s k ie g o  ż y c ia  p o l i ty c z n e g o ,  p r z e m y ­
s ło w e g o  i  k o ś c ie ln e g o  o ra z  in n e  znai 
n e  o s o b is to ś c i, k o m p le tu ją c  s p e c ja ł 
ne  d o s s ie r  z a w ie ra ją c e  d a n e  o i c ł i  
ż y c iu  o s o b is ty m , n ie ś lu b n y c h  d z ie ­
c ia c h  i t p .

Eksplozja bomby 
na pokładzie samolotu

pasażerskiego
N O W Y  J O R K  P A P . C h w i le  g r o ź *

p r z e ż y l i  p a s a ż e ro w ie  i  za ło g a  a m e ­
r y k a ń s k ie g o  o d rz u to w e g o  s a m o lo tu  
p a s a ż e rs k ie g o , na  p o k ła d z ie  k tó re g o , 
p o d c z a s  lo tu  n a s tą p i ła  e k s p lo z ja  u -  
k r y t e j  b o m b y .

S a m o lo t t y p u  „ B o e in g  727”  w y s ta *  
to w a ł  w  n ie d z ie lę  z C h ic a g o  d o  S a n  
D ie g o  w  K a l i f o r n i i .  N a  je g o  p o k ła ­
d z ie  z n a jd o w a ło  s ię  78 p a s a ż e ró w  1  
6 c z ło n k ó w  z a ło g i.  W  c h w i l i ,  g d y  m a  
s z y n a  z n a jd o w a ła  s ię  n a d  m ia s te m ! 
A la m o s a  w  K o lo r a d o ,  n a s tą p i ła  e ks» ’ 
p lo z ja  w  p o m ie s z c z e n ia c h  b a g a żo ­
w y c h  z n a jd u ją c y c h  s ię  w  t y ln e j  czę-J 
ś c i s a m o lo tu . W y b u c h  s p o w o d o w a ł 
z n is z c z e n ie  czę śc i b a g a ż y  i  w y p o s a ­
ż e n ia  k a b in y .  N a  szczę śc ie  n i k t  t t la  
d o z n a ł o b ra ż e ń .

S a m o lo t z d o ła ł b e z p ie c z n ie  w y lą *  
d o w a ć  w  S a n  D ie g o .
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„Gaudeamus igitur”
u szcze c iń sk ich  h u m a n is tó w

U R O C Z Y S T A
INAUGURACJI
roku akademickiego
w punkcie konsultacyjnym UAM
WCZORAJ w Sali Kameralnej Zamku Książąt Pomorskich 

nastąpiła uroczysta inauguracja roku akademickiego 1367/68 

w szczecińskim punkcie konsultacyjnym Uniwersytetu im. A.

Mickiewicza w Poznaniu.

W UROCZYSTOŚCI wzięl!" 
udział m.in.: wiceprzewodniczą 
cy Prez. WRN Wacław GEL- 
GF.R, prezes W K ZSL, poseł 
Ignacy KONKOLEW SKI, z-ca 
kierownika Wydz. Propagandy 
KW  PZPR Michał CYMBA- 
LUK, kurator Okręgu Szkolne­
go mgr inż. Zbigniew SZYRO- 
KI.

Szczecińskie wyższe uczelnie 
i  środowisko naukowe repre­
zentowali: rektor PAM  prof. 
dr Adam KRECHOWIECKI, 
rektor PS, prof. dr inż. Józef 
KĘPIŃSKI oraz prezes szcze­
cińskiego Towarzystwa Nauko­
wego prof. Leon BABIŃSKI.

O T W A R C IA  u r o c z y s to ś c i d o k o n a ł 
p r o r e k t o r  U n iw e r s y te tu  A .  M ic k ie ­
w ic z a  w  P o z n a n iu  p r o f .  d r  W it a l is  
L U D W IC Z A K .  W  s w o im  w y s tą p ie ­
n iu  p r o r e k to r  u k a z a ł s to ły ,  p r ę ż n y  
r o z w ó j  s z c z e c iń s k ie g o  p u n k t u  k o n ­
s u lta c y jn e g o  U A M . W  r o k u  b ie ż ą ­
c y m  n a u k ę  n a  w s z y s tk ic h  la ta c h  
p o b ie ra ć  b ę d z ie  p o n a d  9C0 s łu c h a c z y , 
s tu d iu ją c y c h  n a  o ś m iu  k ie r u n k a c h :  
p r a w ie ,  h is to r i i ,  f i l o l o g i i  p o ls k ie j ,  
g e o g r a f i i ,  m a te m a ty c e , f iz y c e ,  p e d a ­
g o g ic e , o ra z  z a w o d o w y m  s tu d iu m  
a d m in  is t r a c y  j n y  rn .

N a s tę p n ie  p r z e m ó w ie n ie  o k o l ic z ­
n o ś c io w e  w y g ło s i ł  w ic e p r z e w o d n i­
c z ą c y  P re z . W R N  — W . G e ig e r ,  ż y ­
c z ą c  s tu d e n to m  p o m y ś ln y c h  w y n i ­
k ó w  w  n o w y m  r o k u  a k a d e m ic k im .

W y k ła d  in a u g u r a c y jn y  p t .  „G e n e -  
* a  W ie lk ie j  R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o ­
w e j ” , p r z y g o to w a n y  p rz e z  p r o f .  d r  
H e n r y k a  Ł O W M IA N S K IR G O , o d c z y ­
ta ł  d r  S ta n is ła w  A L E K S A N D R O ­
W IC Z .

N a s tę p u je  m o m e n t im m a t r y k u la ­
c j i  s tu d e n tó w  I  r o k u ,  p o łą c z o n y  ze 
ś lu b o w a n ie m  i  w rę c z e n ie m  in d e k ­
s ó w  o ra z  u ro c z y s te  w rę c z e n ie  d y p lo  
m ó w  te g o ro c z n y m  a b s o lw e n to m .

P r z e m ó w ie n ia  p r z e d s ta w ic ie lk i  a b ­
s o lw e n tó w  i  p rz e d s ta w ic ie la  s tu d e n  
t ó w  I  r o k u  o ra z  o d ś p ie w a n ie  h y m ­
n u  s tu d e n c k ie g o  „G a u d e a m u s  i& ‘"- 
t u r ”  z a k o ń c z y ło  u ro c z y s to ś ć .

( ta w o )

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU

M /s  „ K A P I T A N  K A Ń S K I ”  
N o r w e g ii  z d ro b n ic ą .

M /s  „ Ś W IE T L I K ”  z F r a n c j i ,  
I r l a n d i i  z d r o b n ic ą .

S/s „ C IE S Z Y N ”  ze S z w e c ji  z r u ­
d ą .

M /s  „ M A Z U R Y ”  z A n tw e r p i i
z d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU

S/s „ K O L N O ”  d o  D a n i i  z w ę ­
g le m .

S /s  „ B IE L S K O ”  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

S/s „ W IE C Z O R E K ”  d o  D a n i i  z 
w ę g le m .

M /s  „ M O D L IN ”  d o  H a m b u rg a  
v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą .

„G r^f Pomorski** 
dla PSS „Spałem“ w Szczecinie
W  SA LI TEATR ALN EJ Do mu Kultury Kolejarzy odbyła 

się w  ub. sobotę akademia z okazji 50 rocznicy Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październikowej zorganizowana przez 
Zarząd, Oddziałową Organizację Partyjną i Radą Zakłado­
wą PSS „SPOŁEM” i Zakła‘d Transportu. Zgromadzeni na 
sali gorąco powitali przybyłych na akademię gości, a wśród 
nich uczestnika walk rewolucyjnych w  1917 roku B. ta rn o w ­

skiego, sekretarza Komitetu Branżowego Handlu PZPR M. 
Pogodzińskiego, wiceprzewodn iczącego Prezydium M RN — 
Z. Mitkiewicza, sekretarza W K  FJN a zarazem przewodni­
czącego Rady Nadzorczej PSS „Społem — W ł Janowskiego, 
przew. ZO ŻZPHiS — St. Kor daczuka i sekretarza ZW  TPPR  
— H. Niewiadomskiego.

Okolicznościowy referat wy 
głosił sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR — Leon Paw 
czyński, wspominając m. in., 
że PSS była pierwszym w na 
szym mieście organizatorem 
handlu, że zawsze wypełniała 
i nadal wypełnia nałożone nań 
plany i zadania.

Doceniając wkład PSS w roz 
wój Ziemi Szczecińskiej Pre-y 
dium W RN przygnało tej spół 
dzielni — jako pierwszemu 
przedsiębiorstwu handlowemu 
— zbiorową odznakę „Gryfa 
Pomorskiego”. Uroczystego
aktu dekoracji „Gryfem” za­
kładowego proporca dokonał na 
akademii wiceprzewodniczący 
PM RN — Z. Witkiewicz. W 
imieniu 1200 osobowej załogi 
PSS „Społem” serdeczne po­

Dramat na zakręcie drogi (9,

Fałszywe tropy
Komplikowało to sprawę o tyle, że rannego Grze­

laka znaleziono ok. 24, a według zeznań Marcina R. 
wyszedł on od niego około 23. W  trzy dni później już mie­
liśmy świadka, oczywiście z wioski, w  której mieszkał 
Grzelak, przysięgającego na wszystkie świętości, że przed 
paroma tygodniami Chocik chwalił się posiadaniem noża 
przerobionego z bagnetu.

Nasze wewnętrzne przekonanie, że wszystkie te zezna­
nia dowodzą raczej stanu „świętej wojny” między wioska­
mi a nie obiektywnej prawdy, nie miały tu oczywiście zna­
czenia. Trzeba je było protokołować, a prokurator włączał 
je do teczki dowodów.

Chocik tymczasem siedział w  areszcie i w kółko powta­
rzał, że jest niewinny.

W  kilka tygodni później zjaw ił się koronny świadek, 
który, wydawało się, przypieczętował los Chocika. Był to 
znany w okolicy, a zamieszkały w powiatowym miasteczku 
awanturnik i chuligan, Zenon P. Zeznał on, że kiedy sie­
dział w  celi powiatowego aresztu za jakąś tam, mało zna­
czącą awanturę, przyprowadzono Chocika. Zapytany przez 
Zenona P. za co tu się dostał, Chocik miał odpowiedzieć: 
„Dziabnąłem nożem jednego frajera, więc wzięli mnie”.

Przeprowadziliśmy konfrontację. Chocik wypierał się, 
Zenon P. z pełnym przekonaniem potwierdza! swoje ze­
znanie. Morale świadka nie miało tu żadnego znaczenia. 
Powiedział, że zezniania swoje potwierdzi w sądzie pod 
przysięgą.

Prokurator sporządzi! akt oskarżenia. Obie wioski szy­
kowały się do procesu, w  którym Roman Chocik miał być 
oskarżony o spowodowanie śmierci M ikołaja Grzelaka. Czu 
łem się bardzo źle, gdyż zdawałem sobie sprawę, że nie 
wykonaliśmy swego zadania, że całe oskarżenie opiera się 
na bardzo wątpliwych zeznaniach wioskowych świadków.

(c. d. n.)

KRZYSZTOF REM

dziękowanie za to cenne wyróż 
nienie złożył prezes zarządu — 
E. Baran, zapewniając że zało­
ga nie zawiedzie zaufania, że 
wyróżnienie to będzie jeszcze 
większym bodźcem do dalszej 
pracy dla debra konsumenta. 
Odznakami „Gryfa Pomorskie 
go” udekorowanych zostało 
również 14 długoletnich, zasłu­
żonych pracowników.

Z  k o le i  n a s tą p i ło  w rę c z e n ie  o d ­
z n a k  i  p r o p o rc ó w  p r z o d u ją c y m  p r a ­
c o w n ik o m  i  z e s p o ło m  P S S  i  Z a k ła ­
d u  T r a n s p o r tu .  Z a s z c z y tn y  t y t u ł  
B r y g a d y  P r a c y  im .  R e w o lu c j i  P a ź ­
d z ie r n ik o w e j  z d o b y ły  z a ło g i:  w y ­
tw ó r n i  w ę d l in  { k ie r .  E . K A R W A C ­
K I» , s k le p u  m e b la rs k ie g o  n r  254 
( k ie r .  L .  N A R U S Z E W IC Z ! i  s k le p u  
s n o ż v w c z e g o  n r  37 p r z y  u l .  K o n o p  
n ic k ie j  ( k ie r .  N . Z IE L IŃ S K A ) .  P ię ­
c iu  p r a c o w n ik ó w  Z a k ła d u  T ra n s ­
p o r tu  o t r z y m a ło  o d z n a k i P rz o d o w ­
n ik a  P r a c y  S o c ja l is ty c z n e j,  a z w y ­
c ię s k ie  f i i i e  w  P y r z y c a c h  i  G o le ­
n io w ie  p ro p o rc e  i  d y p lo m y .

N a  z a k o ń c z e n ie  p re ze s  W S S  „S p o ­
łe m ”  H .  D e fć e  z ło ż y ł za ło d z e  szcze ­
c iń s k ie g o  o d d z ia łu  s e rd e c z n e  g r a tu ­
la c je  i  ż y c z e r łia  z r a c j i  z a s z c z y tn e ­
go  w y ró ż n ie n ia  „ G r y f e m ” .

W  częśc i a r ty s t y c z n e j  w y s tą p i ły  
z e s n o iy  m ło d z ie ż o w e  i  c h ó r  D o m u  
K u l t u r y  K o le ja r z a ,  p o  c z y m  o d b y ­
ła  s ię  za b a w a  ta n e c z n a . - (aż)

W SEJMIE
DO LA SKI Marszałkowskiej 

wpłynęło sprawozdanie rządu z 
wykonania narodowego planu 
gospodarczego w  1966 r. Po­
szczególne komisje parlamentar 
ne rozpatrzą w najbliższym 
czasie odpowiednie części spra­
wozdania i przekażą poselskie 
uwagi Komisji Planu Gospo­
darczego, Budżetu i Finansów. 
Jednocześnie w komisjach roz­
poczynają się prace nad rządo­
wymi projektami planu i bud­
żetu na rok 1963 Na bieżący 
tydzień zapowiedziano posie­
dzenie Komisji Planu Gospo­
darczego. Budżetu i Finansów, 
która, jak wiadomo, koordynu­
je całość prac Sejmu nad pla-' 
nem i budżetem. Na posiedze­
niu tym główne kierunki planu 
na 1968 r. i podstawowe zało­
żenia na rok 1989 referować bę 
dzie przewodniczący Komisji 
Planowania przy Radzie M ini­
strów S. JĘDRYCHOWSK1, a 
.projekt budżetu źreferu.ie mini­
ster Finansów J. ALBRECHT. 
Ustalona zostanie także proce­
dura prac w komisjach sejmo­
wych nad poszczególnymi czę­
ściami projektów planu 1 budże 
tu.

*  *  *

SEJMOWA Komisja Gospo­
darki Morskiej i Żeglugi rozpa­
trywała ostatnio problem akty­
wizacji usług w  portach. Zespół 
poselski, badający ten problem, 
stwierdził m.in.. że największe 
możliwości rozwoju otwierają 
się v/ dziedzinie usług, świad­
czonych na rzecz statków i 
ich załóg. Wartość świadczo­
nych dotychczas usług rze­
mieślniczych i turystycznych 
;cst niewspółmiernie niska w 
stosunku do liczby obcych stat­
ków, zawijających do polskich 
portów. Dalsze możliwości roz­
szerzenia zakresu tych usług 
uzależnione są od ustalenia 
Właściwych form współpracy z 
zapleczem portu.

W dyskusji, w której wypo­
wiadali się m.in. także szcze­
cińscy posłowie IGNACY KON­
KOLEWSKI (ZSL) i STANI­
SŁAW G R ZYW IŃSKI (SD) wy­
rażano przekonanie, że w  ślad 
za rozwojem naszych portów 
musi iść stwarzanie jak naj­
korzystniejszych warunków dla 
rozwoju różnego typu usług 
świadczonych statkom i ich za­
łogom. Niezbędne jest podno­
szenie jakości świadczonych u- 
sług, skracanie terminów wyko­
nania. budzenie zainteresowa­
nia różnych organizacji gospo­
darczych sprawami świadczenia 
usług. Postulowano, by instytu­
cje powołane do świadczenia

usług występowały ze śmiel­
szymi niż dotychczas inicjaty-: 
wami. Po zapoznaniu się z pro­
gramem rozwijania usług rze-̂  
mieślniczych, świadczonych' 
przez spółdzielnie załogom 
statków, posłowie uznali za ko­
nieczne zbadanie możliwości 
stworzenia skuteczniejszych 
bodźców ekonomicznych, sprzy­
jających zwiększeniu zaintere­
sowania załóg spółdzielni tj^mi 
usługami

SPRAWOZDAWCA

ARTYSTA  
Z LENINGRADU

W C Z O R A J  W IE C Z O R E M  
p r z y b y ł  cło S z c z e c in a  E u g e ­
n iu s z  Iw a n o w ic z  P A S Z K O W , 
a r t y s t a - p la s t y k  z L e n in g r a d u ,  
k t ó r y  b a w ić  b ę d z ie  n a  z a p ro ­
sze n ie  o r g a n iz a to ró w  D n i  K u l ­
t u r y  R a d z ie c k ie j p rz e z  k i l k a  
d n i  w  n a s z y m  m ie ś c ie .

W  n a jb l iż s z y  c z w a r te k ,  w  
M u z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
go  p r z y  W a ła c h  C h ro b re g o  3, 
o tw a r ta  z o s ta n ie  c ie k a w a  w y ­
s ta w a  p ra c  E . I .  P a s z k o w a , na  
k tó r ą  m . in .  z ło ż ą  s ię  u n ik a ln e  
e k s p o n a ty  z ró ż n y c h  m u z e ó w  
Z S R R , k tó r e  z a k u p i ły  p ra c e  
n a szeg o  g o ś c ia . ____

M in is t e r
J o h n  D . L i n g

opuścił Polską
GDAŃSK PAP. Minister 

Spraw Zagranicznych Norwegii 
— JOHN D. LYNG  12 bm. prze 
bywał na Wybrzeżu Gdańskim. 
Ze strony polskiej towarzyszył 
mu wiceminister Spraw Zagra­
nicznych Marian NASZKOW - 
SKI.

M IN IS T E R  L y n g  ż y w o  in te r e s o w a ł 
s ię  m o ż liw o ś c ia m i d a lsze g o  ro zsze ­
rz e n ia  k o n ta k tó w  h a n d lo w y c h  p o l­
s k o - n o r w e s k ic h  w  d z ie d z in ie  b u c lo w  
n ic tw a  o k rę to w e g o  o ra z  p e r s p e k ty ­
w a m i im p o r tu  z N o r w e g ii  w y p o s a ­
że n ia  d la  r .n s z y fh  s to c z n i i  b u d o ­
w a n y c h  w  n ie j  s ta tk ó w .

W  g o d z in a c h  p o p o łu d n io w y c h  m i ­
n is te r  L y n g  p o w r ó c i ł  do  W a rs z a w y .

T e g o ż  w ie c z o ru  m in is t r o w ie  J o h n  
D . L Y N G  i  A d a m  R A P A C K I  o b e c n i 
b y l i  na  p r z e d s ta w ie n iu  o p e r y  „ C y ­
g a n e r ia ”  w  T e a trz e  W ie lk im .

W IZYTA  ministra Spraw Za­
granicznych Norwegii w  Polsce 
dobiegła końca. Dziś opuścił 
on Warszawę, udając się w  
drogę powrotną do swego kra­
ju.

Si*ORY ^  SPURT S P O R T  # SPORT <|> S PO R T SPO«T

U d a n y  s t a r t  
„ O r l i k ó w ”

W  P IE R W S Z Y M  e l im in a c y jn y m  
m e c z u  o  a w a n s  d o  p rz y s z ło ro c z n e g o  
tu r n ie ju  U E F A , r e p re z e n ta c ja  P o l­
s k i  ju n io r ó w  p o k o n a ła  12 b m . w  
U rs u s ie  je d e n a s tk ę  N R D  3:2 (1:0). 
B r a m k i  z d o b y l i :  d la  g o s p o d a rz y  
K m ie c ik  — 2 i  E ie h le r  (s a m o b ó j­
cza ), d la  g o śc i — S c n e lle n b e rg  i 
W ie d e n s e e .. S ę d z io w a ł N ite s c u  (R u ­
m u n ia ) .

Z  w y c ię s k im  ze s p o le  o b o k  d o b rz e  
s p is u ją c y c h  s ię  K m ie c ik a ,  K a s a li-  
k a , W A W R O W S K IE G O , B a lc e rz a k a  
i  P o k in - S o c h y  b y ło  k i l k u  p i łk a r z y  
k tó r y c h  g ra  p o z o s ta w ia ła  w ie le  do  
ż y c z e n ia . Z a w ió d ł  b r a m k a rz  D ra u s , 
o b a j b o c z n i o b r o ń c y  o ra z  u w a ż a n y  
za s i ln y  p u n k t  ze s p o łu  p o m o c n ik  
M a s z ta le r .

i  Głogowie |yż ty ko
14:11 dla rao

M ię d z y p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  w  7- 
o s o b o w e j p i łc e  rę c z n e j k o b ie t  P o l­
s k a  — N R D  ro z e g ra n e  w  G ło g o w ie , 
z a k o ń c z y ło  s ię  z w y c ię s tw e m  N R D  
14:11 (7:3). P u n k t y  z d o b y ły :  d la
N R D  — H o h m u t —  5, S e ld e n  i 
H a u m p tm a n n  — p o  3, o ra z  G o en , 
H e rm a n  i W in k le r  p o  1; d la  P o l­
s k i  — J e żó w n a  — 5, Z b r o ja  —  3, 
W o ln y  —  2, H r y n o w ie c k a  — 1.

P o  b a rd z o  z a c ię ty m  i  w y r ó w n a ­
n y m  p o je d y n k u  n a sze  p i ł k a r k i  rę c z  
ne u le g ły  n ie z n a c z n ie  s i ln y m  f i ­
z y c z n ie  i  b a rd z o  b o jo w y m  r e p r e ­
z e n ta n tk o m  N R D . W  z e s p o le  p o l­
s k im  b a rd z o  u d a n ie  z a d e b iu to w a ła  
J e ż ó w n a , z d o b y w c z y n i n a jw ię k s z e j  
i lo ś c i  p u n k t ó w  i  je d n a  z n a j le p ­
sz y c h  z a w o d n ic z e k  n a  b o is k u .  D o  
9 m in .  g r y  w y n ik  b r z m ia ł  2:2. P ó ź ­
n ie j  r e p re z e n ta n tk i  N R D  z d o b y ły  
k o le jn o  6 b r a m e k  i  to  z a d e c y d o ­
w a ło  o ic h  z w y c ię s tw ie .

Orogfe zwycięstwo
pięściarzy we Francji
R O Z E G R A N E  w  n ie d z ie lę  w  L o n g -  

w y  r e w a n ż o w e  s p o tk a n ie  b o k s e r ­
s k ie  P o ls k a  — F r a n c ja  z a k o ń c z y ło  
s ię  p o n o w n y m  z w y c ię s tw e m  n a sze j 
r e p re z e n ta c j i  12:8. W y n ik i  w a lk ,  w  
k o le jn o ś c i  w a g : C z e m p ik  w y p u n k ­
to w a ł B ih in a ,  R a d z ik o w s k i p r z e g r a ł 
z C o u d ro n , G u m o w s k i z o s ta ł z d y s ­
k w a l i f i k o w a n y  w  t r z e c im  s ta rc iu  
w  w a lc e  z L e in e , G r u d z ie ń  p o k o ­
n a ł A z z a ro , R y b s k i  w y g r a ł  z B o - 
h e m e m , K a c z y ń s k i  p o k o n a ł  M a r io l -  
le . H e b e l w y p u n k to w a ł  W a r u fe la ,  
S ło w a k ie w ic z  w y g r a ł  z B ru n e le m , 
P ta k  p r z e g r a ł z M a lh e r b e .  a D e n -  
d e r y s  u le g ł  P o n c e le to w i.

W  p o r ó w n a n iu  z p ie rw s z y m  m e ­
czem , w  r e p re z e n ta c j i  P o ls k i  n a ­
s tą p i ły  d w ie  z m ia n y  — w  le k k o -  
p ó łś re d n ie j R y b s k i  z a s tą p ił  K u le ją ,  
a w  le k k o ś re d n ie j  m ie js c e  S k a łk i  
z a ją ł  H e b e l.

Sparta remisuje 
z Polonią

N A  S Z C Z E C IŃ S K IM  „ L O D O S R Y *  
F IE ”  o d b y ło  s ię  w  n ie d z ie ln e  p o p o ­
łu d n ie  re w a n ż o w e  s p o tk a n ie  w  h o ­
k e ju  na  lo d z ie  p o m ię d z y  w ic e m i­
s tr z e m  P o ls k i ju n io r ó w ,  b y d g o s k ą  
P O L O N IĄ  i s z c z e c iń s k ą  S P A R T Ą .

W y n ik  b y ł  t y m  ra z e m  re m is o w y  
2:2 (1:1, 0:0, 1:1). W  z e sp o le  szcze ­
c iń s k im  t r u d n o  k o g o ś  w y ró ż n ić ,  t a ­
le n te m  b ra m k a  r s k im  w y d a je  s ię  b y ć  
j u n io r  M ic h a !  W ro n ia k ,  g ra c z  o d ­
w a ż n y  i  c z u jn y ,  a p r z y  ty m  o  d u ­
ż y m  re f le k s ie .

S ę d z io w ie  s p o tk a n ia , S o le c k i i 
Z d a n o w s k i n ie  p a n o w a li ,  n ie s te ty ,  
r a d  s y tu a c ją  i  n ie p o tr z e b n ie  d o ­
p u ś c i l i  d o  g ry  o s t re j,  c h w i la m i 
w rę c z  b r u ta ln e j ,  w  c z y m  c e lo w a l i  
z w ła szcza  b y d g o s z c z a n ie .

Kofe ina porażka
koszykarek Czarnych
K o s z y k a r k i  g d a ń s k ie j S p ó jn i  w y ­

s o k o  p o k o n a ły  C z a rn y c h  S z c z e c in  
104:30 (47:11). N a jw ię c e j p u n k t ó w  
d la  S p ó jn i  z d o b y ły :  P ie r n i tz k a  26, 
C e y n o w a  18 i  R a d o m s k a  16. D la  
C z a r n y c h :  C is z e k  10, N ie s z c z e ro w -  
s k a  i  K o p a  p o  6.

P rz e z  c a ły  m e cz  z d e c y d o w a n i^  
p r z e w a ż a ły  k o s z y k a r k i  S p ó jn i.
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fía  marginesie debaty w Radzie Bezpieczeństwa NZ

„Biali najemnicy”
prsesiwRsu Ksngu

PO TĘŻNA FA LA DEKO LO NIZACJI, która w  początku lat 
Sześćdziesiątych naszego stulecia przeszła przez kontynent af­
rykański przynosząc niepodległość dawnym koloniom brytyj­
skim, francuskim i belgijskim, jak dotąd pominęła posiadłoś­
ci portugalskie na Czarnym Lądzie. Angola na wybrzeżu a t­
lantyckim i Mozambik nad Oceanem Indyjskim stanowią, 
Wraz z rządzoną przez rasistów Rodezją, zaporę dzielącą 
A frykę  na dwie części, podczas gdy na północy niemal wszę­
dzie powstały niezależne państwa, na południu umacnia się 
ńeokolonializm.

DOŚW IADCZENIE JEDNAK  
TJCZY, że wolność jest poję­
ciem niepodzielnym, że istnie­
nie obok siebie niepodległych

państw i po dyktatorsku zarzą 
dzanych kolonii nie może nie 
wywoływać nieustannych kon­
fliktów  ’ zatargów. Dobitnym

przykładem tego są kolonialne 
rządy portugalskie w  Afryce: 
po raz trzeci w tym roku rząd 
Konga (Kinszasa) złożył w  Ra 
dzie Bezpieczeństwa NZ skar­
gę na zbrojną interwencję „bia 
łych najemników” z teryto­
rium Angoli. Warto przypom­
nieć, że również federalne w ła­
dze Nigerii oskarżały wielokrot 
nie Portugalię o wspomaganie 
rebelii wschodniej prowincji 
Bfafry.

D E L E G A T  P O R T U G A L S K I w  R a ­
d z ie  B e z p ie c z e ń s tw a  z a p rz e c z y ł,  
r z e c z  ja s n a , o s k a rż e n io m  k o n g i j -  
s k im ,  je d n a k ż e  t y m  ra z e m  d o w o d y  
w in y  b y ły  t a k  b e z s p o rn e , że n a ’.ve t 
p r z e d s ta w ic ie le  S ta n ó w  Z je d n o c z o ­
n y c h  i  W ie lk ie j  B r y t a n i i  z m u s z e n i 
b y l i  o d c ią ć  s ię  o d  sw e g o  s o ju s z n ik a  
z N A T O  i  p o tę p ić  m a c h in a c je  p o r ­
t u g a ls k ic h  w ła d z  k o lo n ia ln y c h .  L o r d  
C a ra d o n  w y ś m ia ł  w y k r ę t y  L iz b o n y ,  
j a k o b y  b ia l i  n a je m n ic y  m o g li  
p r z e jś ć  p rz e z  te r y t o r iu m  A n g o l i  bez 
w ie d z y  w ia d z  p o r tu g a ls k ic h ,  a d e ­
le g a t  U S A  n a w e t  „ w y r a z i ł  z a n ie ­
p o k o je n ie ”  w  z w ią z k u  z  p o s ta w ą  
P o r t u g a l i i .  T a  r a d y k a ln a  z m ia n a  
f r o n t u  d w ó c h  w ie lk ic h  m o c a rs tw  
im p e r ia l is ty c z n y c h  b y ła  b e z p o ś re d ­
n i m  n a s tę p s tw e m  n ie o d p a r t y c h  d o ­
w o d ó w  in g e r e n c j i  p o r tu g a ls k ie j  w  
K o n g u  —  d e le g a t K m s z a s y  p r z e d ło ­
ż y ł  p o u f n y  d o -k u m e n t b e lg i js k i ,  d o ­
ty c z ą c y  p o c z y n a ń  g r u p y  n a je m n i ­
k ó w  p o d  w o d z ą  s a m o z w a ń c z e g o  
„ p u łk o w n ik a ”  B o b a  D e n a rd a , k tó r a  
w ta r g n ę ła  n a  t e r y t o r iu m  K o n g a  z 
A n g o l i.

PREZYDENT KONGA, gen. 
Mobutu, w  rozmowie z amery 
kańskim dziennikarzem C. L. 
Sulzbergcrem (z „New York 
Timesa”) ujawnił kulisy spis­
ku, za którym kryje się belgij­
ska spółka „Union Miniere” 
niegdyś eksploatująca ogromne 
bogactwa mineralne Katangi, 
a której aktywa zostały przez 
rząd kongijski upaństwowione. 
Na polecenie tego potężnego 
koncernu, w  którym znaczna 
część kapitałów należy do A- 

merykanów, beligijski pułkow­

nik Felix Van de W&elle, daw
ny doradca polityczny zdrajcy 
Czombego, opracował szczegó­
łowy plan rozbicia Konga.

Operacja antykongijska mia­
ła, zgodnie z tym planem przy­
brać postać kolejnych wypa­
dów doskonale uzbrojonych 
grup białych najemników; jed­
na z nich, pod wodzą belgij­
skiego plantatora SCHRAMME- 
GO (na zdjęciu), miała ściąg­
nąć armię kongijską do 
wschodnich rejonów pogranicz 
nych wokół miasta Bukawu, 
aby umożliwić innym bandom 
inwazję z Angoli. „Biali na­
jemnicy”, rekrutujący się głów 
nie z Anglików, Francuzów i 
Belgów, zwerbowani zostali w 
Europie i przez Portugalię wy­
słani do Angoli.

W  O S T A T N IE J  IN W A Z J I ,  k tó r a  
s ta ła  s ię  p r z e d m io te m  s k a r g i k o n -  
g i js k ie j  w  R a d z ie  B e z p ie c z e ń s tw a , 
u c z e s tn ic z y ło  co  n a jm n ie j  250—350 
n a je m n y c h  ż o łd a k ó w , p o d c z a s  g d y  
S c h ra m m e  w  B u k a w u  d o w o d z i ł  
s e tk ą  „ b ia ł y c h  n a je m n ik ó w ”  i  k i l ­
k u s e t  b y ły m i  ż a n d a r m a m i k a ia n -  
g i js k im i  C z o m b e g o . C e le m  o p e r a c j i  
b y ło  z d o b y c ie  te re n ó w  k o n c e s j i  g ó r ­
n ic z e j ,  n a le ż ą c e j d a w n ie j  d o  U n io n  
M in ie r e  w  K a la n d z e ,  a n a s tę p n ie  
s p o w o d o w a n ie  ro z p a d u  i  r o z c z ło n ­
k o w a n ia  p a ń s tw a  k o n g i js k ie g o .

JAK DO TEJ PORY Organi­
zacja Narodów Zjednoczonych 
w niewielkim tylko stopniu 
chciała i potrafiła wziąć Kon- 
£o w .skuteczną obronę przed 
zakusami neokolonia listów i in 
wazją „białych najemników”. 
Nie ulega jednak wątpliwości, 
że zamach na niepodległość 
i integralność terytorialną Kon 
ga stanowi poważne zagrożenie 
pokoju w  Afryce i może mieć 
poważne reperkusje także w 
innych częściach świata.

TADEUSZ SZAFAR

Z DNIA NA DZIEŃ âwaria
koalicyjnego pociągu

O P IN IA  zachodiponiemiecka nie podziela optymizmu wice­
kanclerza W illy  BRANDTA, który zapewnił dziennikarzy, że 
rozpoczynająca się 13 bm. konferencja federalna partii socjal­
demokratycznej będzie spokojną dyskusją. Decyzja SPD 
o przystąpieniu do koalicji, przejście jej z pozycji najsilniej­
szej i wpływowej partii opozycyjnej na pozycje sojusznika 
chrześcijańskiej demokracji, nie mogły nie wywrzeć wpływu 
na jej sytuację wewnętrzną. O tym, jak  bardzo przywódcy 
socjaldemokratyczni oddalili się od szeregów własnej partii 
świadczą najdobitniej ostatnie porażki socjaldemokratów 
w  wyborach do landtagów oraz przebieg niedawnej debaty 
w  Bundestagu, poświęconej sprawie kryzysu węglowego w za­
głębiu Ruhry.

W  T O K U  te j  d e b a ty  u ja w n i ła  s ię  p o w a ż n a  r ó ż n ic a  z d a ń  m ię d z y  
s o c ja ld e m o k ra ty c z n y m  m in is t r e m  g o s p o d a r k i,  S c h i l le re m  a f r a k c ją  
p a r la m e n ta r n ą  S P D . M in is te r  S c h i l le r ,  w s p ó ln ie  z p r z e d s ta w ic ie la m i 
C D U  i  F D P , s p rz e c iw ia  s ię  k o n c e p c j i  f r a k c j i  p a r la m e n ta r n e j  s w e j 
w ła s n e j  p a r t i i ,  k tó r a  p r a g n ie  z ła g o d z ić  k r y z y s  w  p r z e m y ś le  w ę g lo ­
w y m  p rz e z  w y ż s z e  o p o d a tk o w a n ie  le k k ie g o  p a l iw a  p ły n n e g o  i  p rz e ­
z n a c z e n ie  u z y s k a n y c h  w  te n  sp o s ó b  fu n d u s z ó w  n a  p o m o c  d l *  g ó r ­
n i k ó w  p o s z k o d o w a n y c h  n a  s k u t e k  z a m y k a n ia  k o p a lń .  S c h i l le r  n i *  
C hce je d n a k  o p o d a tk o w y w a ć  r a f i n e r i i  i  p o s tu lu je  w  d a ls z y m  c ią g u  
z a m y k a n ie  n ie re n to w n y c h  k o p a lń ,  id ą c  w  te n  sp o s ó b  'n a  rę k ę  p r y ­
w a tn y m  p rz e d s ię b io rc o m , k tó r z y  w y k o r z y s tu ją  s ta n o w is k o  rz ą d u , a b y  
z a m y k a ć  k o p a ln ie  re n to w n e  w  c e lu  u z y s k a n ia  w y ż s z e g o  o d s z k o d o ­
w a n ia .

S y tu a c ja  w  p r z e m y ś le  N R F  i  u g o d o w a  p o s ta w a  s o c ja ld e m o k ra ty c z ­
n y c h  m in is t r ó w  S P D  w y w o ła ły  n a w e t  s w e g o  r o d z a ju  b u n t  w ś ró d  
s o c ja ld e m o k ra tó w  d z ia ła ją c y c h  w  z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h , k tó r z y  
u t w o r z y l i  n ie d a w n o  o d rę b n ą  „ w s p ó ln o tę  ro b o c z ą ” .

T a k  w ię c  p r z y w ó d c y  p a r t i i  s o c ja ld e m o k ra ty c z n e j  s to ją  w  o b l ic z u  
a l t e r n a t y w y :  a lb o  d z ia ła ć  n a d a l n a  rz e c z  in te re s ó w  C D U , g o d z ą c  s ię  
n a  c o ra z  w ię k s z ą  d y s k r y m in a c ję  ś w ia ta  p r a c y  L z a o s tr z a n ie  k o n f l i k ­
t ó w  s o c ja ln y c h ,  c o  ja k  w ia d o m o  p o c ią g n ę ło b y  za sobą d a ls z e  p o r a ż k i  
W y b o rc z e  — a lb o  te ż  „ w y s k o c z y ć  z k o a l ic y jn e g o  p o c ią g u ” .

T o  o s ta tn ie  r o z w ią z a n ie  n ie  je s t  ła tw e ,  S P D  b o w ie m  ta k  d a le c *  
z w ią z a ła  s o b ie  rę c e  d e c y z ją  o  p r z y s tą p ie n iu  d o  k o a l i c j i ,  że ja k  p is z e  
d z ie n n ik  „ F r a n k f u r t e r  R u n d s c h a u ” , n ie  m o g ła b y  s ię  te ra z  „ w y r w a ć  
z  o b ję ć  u n i i  be z  s z k o d y  d la  S a m e j s ie b ie ” . S o c ja ld e m o k r a c i  m uszą  
w ię c  r o z w ią z y w a ć  s w e  w e w n ę tr z n e  d y le m a ty  d ro g ą  c ią g ły c h  k o m p r o ­
m is ó w ,  c o  n ic z e g o  n ie  z a ła tw ia ,  a t y l k o  p rz y s p a rz a  im  p r z e c iw n ik ó w .  
W  s z e re g a c h  S P D , p o d o b n ie  ja k  w  o g ó le  w  s p o łe c z e ń s tw ie  z a c h o d n io -  
n ie m ie c k im ,  c o ra z  m n ie j  l u d z i  t r a k t u je  p o w a ż n ie  z a p e w n ie n ie  W i l l y  
B r a n d ta ,  że S P D , w  p rz e c iw ie ń s tw ie  d o  C D U . je s t  „ p a r t i ą  z m ie r z a ­
ją c ą  d o  m o d e r n iz m u  w e  w '- ” ” jŁ' ' i c h  d z ie d z in a c h " .  N a s t r o je  n ie z a d o ­
w o le n ia  i  z n ie c h ę c e n ia  n ie w ą tp l iw ie  z n a jd ą  w y r a z  w  d y s k u s j i  n a  k o n ­
f e r e n c j i  f e d e r a ln e j.  (m . j . )

Bundeswehra 
przygotowana 

do miny nuklearnej
Ś W IA T O W A  O P IN IA  P U B L IC Z N A  

je s t  o d  s z e re g u  la t  in fo r m o w a n a  o 
m a n e w r a c h  i  u s i ło w a n ia c h  r z ą d u  
N R F  z m ie r z a ją c y c h  do  u z y s k a n ia  
d o s tę p u  d o  b r o n i  n u k le a r n e j .  N a ­
s u w a  s ię  p y ta n ie  c z y  w s z y s tk ie  d o ­
ty c h c z a s o w e  w y s i łk i  B o n n  p o s z ły  
n a  m a rn e ?  O tó ż  t a k  n i *  je s t .  B u n ­
d e s w e h ra  d y s p o n u je  ju ż  p o w a ż n y ­
m i  ś r o d k a m i d o  p rz e n o s z e n ia  ła ­
d u n k ó w  n u k le a rn y c h .

O d  d łu ż s z e g o  ju ż  cz a s u  p o s ia d a  w  
s w y m  u z b r o je n iu  a m e ry k a ń s k ie  ' r a ­
k ie t y  t y p u  „ z ie m ia - z ie m ia ”  j a k  
„ H o n e s t  J o h n ” , „ S e r g e a n t”  i  „ P e r ­
s h in g ” , k t ó r e  p rz e z n a c z o n e  są do  
p rz e n o s z e n ia  ła d u -n k ó w  n u k le a r ­
n y c h .  L o tn ic t w o  w o js k o w e  d y s p o ­
n u je  200 s a m o lo ta m i t y p u  „ S t a r f ig h ­
te r  F -10” , k t ó r e  p rz y s to s o w a n e  są 
d o  p rz e w o ż e n ia  b o m b  n u k le a r n y c h .

A k t u a ln ie  je d n o s tk i  B u n d e s w e h ry  
w y p o s a ż a n e  są w  a m e ry k a ń s k ie  
d z ia ła  s a m o b ie ż n e  k a l i b r u  155 m i l i ­
m e tr ó w  i w ię c e j,  k tó r e  p rz y s to s o ­
w a n e  są d o  p o c is k ó w  z ła d u n k a m i 
n u k le a r n y m i.

F a k t y  te  ś w ia d c z ą  że B u n d e s w e h ra  
ju ż  je s t  p r z y g o to w a n a  do  u ż y c ia  
b r o n i  n u k le a r n e j .  fL )

u m z m
na rozdrożu

PA RYŻ PAP. Paryski kore­
spondent PAP red. Z. Klimas 
donosi: partia gaullistowska 
stanęła w obliczu nowej opozy­
cji wewnętrznej, nowego ataku, 
tym razem skierowanego od jej 
lewego skrzydła — UD T (De­
mokratycznej Unii Pracy), któ­
rej przywódcami są Louis VAL-* 
LON i Rene CA PITAN T, a or­
ganem tygodnik „NOTRE RE­
PLIQ UE”. Ostatnio tygodnik 
ten zapowiedział, że U D T nie 
weźmie udziału w  krajowym  
zjeździe partii gaullistowskiej, 
zwołanym na 23—26 bm. Zjazd 
ten, szeroko reklamowany, ma 
na celu reformę ruchu pod ką­
tem jego umocnienia w terenie.

Lewe skrzydło gaullistów za­
rzuca partii gwałcenie podsta­
wowych zasad demokracji. T y ­
godnik podkreśla, że partia 
gaullistowska nie reprezentuje 
całego narodu.

K O M E N T A T O R Z Y  z w ra c a ją  u w a ­
gę n a  a n ty k o m u n is ty c z n y  to n  w  
je d n y m  z o s ta tn ic h  w y s tą p ie ń  P O M ­
P ID O U , Z r o z u m ia n y  o n  z o s ta ł ja k o  
a ta k  f r o n t a ln y  p r z e c iw  F P K  i  c a łe j 
le w ic y  f r a n c u s k ie j  i  ró w n o c z e ś n ie  
ja k o  z a c h ę ta  d la  p e w n y c h  g ru p  
c e n tr o w y c h .  R e p l ik a  p rz y s z ła  ż a r ó w  
n o  o d  p r z y w ó d c y  R e p u b lik a n ó w  
N ie z a le ż n y c h  G is c a rd a  D ’ E S T A IN G , 
k t ó r y  w  w y w ia d z ie  d la  „ C O M B A T ”  
o ś w ia d c z y ł p r e m ie r o w i i  p r z y w ó d -

c o m  g a u l l is tó w ,  że „ z a m ia s t  p r ó b  
d y s k r e d y to w a n ia  p a r t i i  . k o m u n i­
s ty c z n e j,  p o w in n i  w a łc z y ć  z  n ią  
n o r m a ln y m i d r o g a m i p a r la m e n ta r ­
n y m i ” , j a k  te ż  o d  s t r o n y  p r z y w ó d ­
c ó w  le w ic y  g a u l l is to w s k ie j,  k t ó r z y  
w  o w y m  o f ic ja ln y m  a n ty k o m u n lz -  
m ie  w id z ą  w y ra ź n ie  u k ło n  P o m p i-  
d o u  w  s tro n ę  r e a k c j i  i  „ p a Tt i i  a m e ­
r y k a ń s k ie j ”  ( C e n t ru m ) .

Z K ry m u  na S acha lin

bez lą d o w a n ia

Pilotki radzieckie
biją rekordy świata

DWA znakomite rekordy lot 
nicze ustaliły w tych dniach 
pilotki radzieckie na seryjnym 
turbośmigłowcu pasażerskim 
,.U. -18”, pełniącym służbę na 
liniach „Aerofłotu”. Startując 
z lotniska Wnukowo do trw a­
jącego godzinę i 6 minut lotu 
Moskwa — Charków. „IŁ-18” 
osiągnął nie notowany jeszcze 
przez załogi kobiece pułap 
13 250 metrów. W dolnych 
warstwach strat os fery maszy­
na „IL-18” przebywała 12 mi­
nut. Temperatura na zewnątrz 
kabiny wynosiła minus 60 
stopni.

Ten sam zespół przeleciał 
bez lądowania z Krymu na Sa 
chalin. Odległt ść 7 680 km sze­
ścioosobowa załoga żeńska 
przebyła w--ciągu 12 godz n i 
12 minut. Lot odbywał się na 
wysokości 11,5 km. W  bakach 
samolotu, po wylądowa.i-J, 
znajdowało się paliwo, zabez­
pieczające co najmniej daiizą 
godzinę lotu. (Bad)

19 90 -TO N O W Y  h o lo w n ik  j a ­
p o ń s k i „ F U J I  M A R U ”  o d b y ł  
4 9 -d n io w ą  p o d ró ż  z  J a p o n i i  do  
A u s t r a l i i  z  d w o m a  o lb r z y m im i 
d ź w ig a m i p ły w a ją c y m i n a  h o ­
l u .  P r z y  i c h  p o m o c y  u s ta w io ­
n e  z o s ta n ą  406—8 0 0 -to n o w e  d ż w i 
g a r y  m o s tu  w  A u o k la n d ,  p o ­
sze rz o n e g o  p rz e z  ja p o ń s k ą  f i r ­
m ę  Is h ife a w a jim a .

( C A F  —  A P )

P rze c iw ko  w iz y c ie

p rem ie ra  Sato w  U S A

iasowe protesty
w Japonii

^  362 ra n n ych  
^  295 a resztow anych

TO KIO  PAP. Niedzielny od­
lot premiera Japonii, SATO z 
oficjalną wizytą do USA odbył 
się v/ atmosferze masowych 
protestów. Stwierdza się, że w  
t. akcie rozruchów, jakie wy­
buchły na tym tle, odniosły ra­
ny 362 osoby, a 295 osób aresz­
towano. Kancelaria premiera 
komunikuje, że podczas roz­
mów w  Waszyngtonie omawia­
ne będą następujące sprawy: 
sytuacja w  Azji, problem wiet­
namski, problem Okinawy i za­
gadnienia ekonomiczne.

Jak wskazuje japońska prasa 
demolerá tyczna, każda z wymie­
nionych spraw wiąże się jak  
najściślej z wojną wietnamską 
i z poszukiwaniem przez USA 
nowych sojuszników dla kon­
tynuowania tej awantury. Jas­
ne jest — pisze dziennik „Aka- 
hata” — że cc? wizyty Sato po­
lega na tym, by zaktywizować 
rolę Japonii w agresji amery­
kańskiej, przyczynić się do 
przedłużenia układu japońsko- 
a meryka inski ego i umocnić w  
Azji antykomunistyczny blok 
wojskowy.

i t m m  w y b o r y

na Filipinach
P A R Y Ż  P A P . W  n a jb l iż s z y  w to r e k  

o d b ę d ą  s ię  n a  F i l ip in a c h  w y b o r y  8 
s e n a to r ó w  (1/3 s e n a tu ) , 65 g u b e rn a  
to r ó w  p r o w in c j i  o ra z  w s z y s tk ic h  m e  
r ó w  i  ic h  z a s tę p c ó w . D o  u d z ia łu  w  
w y b o ra c h  u p r a w n io n y c h  je s t  o k o ło  
10 m in  ( k r a j  l i c z y  p o n a d  32 m in  m ie  
s z k a ń c ó w )  osó b  u m ie ją c y c h  c z y ta ć  
i  p is a ć .

K o re s p o n d e n t  A g e n c j i  F ra n c o  
P re sse  p is z e , że k a m p a n ia  w b o r c z á  
p o c ią g n ę ła  ju ż  p o n a d  60 o f ia r  ś m ie r  
t e ln y c h  a  p o n a d  100 osób z o s ta ło  r a n  
n y c h .  W e d łu g  o c e n y  k o re s p o n d e n ta  
A F P ,  o b e c n e  w y b o r y  m o g ą  m ie ć  
w a ż n e  z n a c z e n ie  d la  s to s u n k ó w  F i ­
l i p i n  z  U S A , J a p o n ią  o ra z  z k r a j a ­
m i  s o c ja l is t y c z n y m i.

K a m p a n ia  w y b o rc z a  ro z p o c z ę ła  s ię  
w  p o ło w ie  s ie r p n ia .  P o s z c z e g ó ln i 
k a n d y d a c i p r z y s tą p i l i  do  n ie j  z t r a ­
d y c y jn ą  „ k l i e n t e lą ”  s y m p a ty k ó w ,  
s k ła d a ją c ą  s ię  czę s to  z z a w o d o w y c h  
m o r d e rc ó w .  J a k  z w y k le ,  o f ia r a m i  
p a d a ją  r o z le p ia ją c y  a f is z e  o ra z  a g e n  
ci. w y b o rc z y .  W  b ie ż ą c y m  r o k u  z g i­
n ę ło  19 k a n d y d a tó w ,  a w ś ró d  n ic h  
g u b e r n a to r  je d n e j  z  p r o w in c j i ,  za­
m o r d o w a n y  w  c e n tr u m  M a n il i i .
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„ P r a w d z iw a  c n o t a . . .“

Odpowiadają na krytykę
PRZEPRASZAMY

LOKATORÓW
■w Z W I Ą Z K U  z n o ta tk ą  p t .  „ C e l  

u ś w ię c a  ś r o d k i? ”  u p r z e jm ie  i n f o r ­
m u je m y ,  że k ie r o w n ik a  A D M -u  n r  
8  p o u c z y l iś m y  o  s p o s o b ie  p o s tę p o w a  
n ia  w  w y p a d k u  n ie  o t r z y m a n ia  w 
te r m in ie  w y c ią g u  b a n k o w e g o .

U p r z e jm ie  p rz e p ra s z a m y  lo k a to ­
r ó w ,  za  n ie s łu s z n e  w y s ła n ie  im  k o ­
p i i  d e c y z j i  o  z a ję c iu  p o b o r ó w  za 
n ie o p ła c o n y  c z y n s z  m ie s z k a n io w y .  
S ą d z im y , że  p o d o b n e  w y p a d k i  w  
p r z y s z ło ś c i s ię  n ie  p o w tó rz ą .

D y r e k to r  D z ie ln ic o w e g o  Z a rz ą d u
B u d y n k ó w  M ie s z k a ln v c h  S z c z e c in -  

P o g o d n o
R o m u a ld  B U R S K I

SĄ ULGOWE S IEC IO W K I
W  O D P O W IE D Z I na  n o ta tk ę  p t .  

„ L ic z y m y  n a  M P K ” , w  k tó r e j  je d ­
n a  ze s tu d e n te k  s k a r ż y  s ię  n a  z b y t  
w y s o k ie  c e n y . b i le tó w  t r a m w a jo ­
w y c h  w y ja ś n ia m y ,  że o rg a n e m  u p o  
w a ż n io n y m  d o  u s ta la n ia  ce n  za u s łu  
g l  k o m u n ik a c y jn e  je s t  P r e z y d iu m  
M ie js k ie j  R a d y  N a r o d o w e j.  A u to r ­
k a  n o ta t k i  z a p y tu je ,  d la c z e g o  n ie  
■ w p ro w a dza  s ię  s ie c ió w e k  u lg o w y c h  
n a  ró ż n e  t r a s y ,  le c z  o f e r u je  s ię  j e  
w  c e n ie  50 z ł za s z tu k ę .  O tó ż  b i le t y  
p o  40 z ł. 45 z ł, 50 z ł, 55 z ł  i  60 z ł to  
w ła ś n ie  s ie c ió w k i  u lg o w e , d o  n a b y ­
w a n ia  k t ó r y c h  u p r a w n ie n i  są p r a ­
c o w n ic y ,  u c z n io w ie  o ra z  s tu d e n c i.

In n y c h  S ie c ió w e k  u lg o w y c h  n o w y  
» e n n ik  n ie  p r z e w id u je .

Z - c a  d y r e k to r a  d . s. e k o n o m ic z ­
n y c h  M ie js k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  

K o m u n ik a c y jn e g o  
Ą .  A N C Z Y K O W S K I

W SZYSTK IE U S TER K I —  
USUNĘLIŚM Y

S W E G O  C Z A S U  u ka za n a  s ię  w  
» .K u r ie rz e ”  n o ta tk a  p t .  „ K o ń c z y  się 
n a s z a  c ie r p l iw o ś ć ” . P r z y z n a jm y ,  że 
s k a r g a  lo k a to r ó w  b u d y n k u  n r  55 
p r z y  u l .  G r y f iń s k ie j  b y ła  s łu s z n a , 
g d y ż  p rz e z  d łu g i  o k re s  czasu  p o zb a  
w ie n i  b y l i  w o d y , a d a c h  ic h  d o m u  
w y m a g a ł d r o b n y c h  n a p ra w .

Jeszcze  p rz e d  u k a z a n ie m  s ię  n o ­
t a t k i  w  g a z e c ie  p r z y s tą p io n o  do  
p r a c  z w ią z a n y c h  z , o d r e s ta u r o w a ­
n ie m  te g o  b u d y n k u .  P la n  r o b ó t  p rz e  
w id y w a ł :  w y k o n a n ie  e le w a c j i ,  w y ­
m ia n ę  o b ró b e k  b la c h a rs k ic h ,  n a p ra  
w ę  d a c h u , m a lo w a n ie  k l a t k i  scho-do 
w e j  o ra z  o g ro d z e n ie  p o s e s j i .  P ra c e  
t e  j u ż  z a k o ń c z o n o .

...W  c h w i l i  o b e c n e j lo k a to r z y  
W s p o m n ia n e g o  b lo k u  m a ją  w o d ę  n a  
t e r e n ie  p o s e s j i .  C z y n im y  ta k ż e  s ta ­
r a n ia  o to ,  b y  d o p r o w a d z ić  j ą  do  
b u d y n k u .  R e a liz a c ję  te g o  z a m ie rz e ­
n ia  p r z e w id u je m y  w  I V  k w a r ta le  
br.

D y r e k to r  D z ie ln ic o w e g o  Z a rz ą d u
B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  S z c z e c in -  

D ą b ie
B r o n is ła w  W IL K O S Z E W S K I

ALE W STYD!
O D P O W IA D A J Ą C  n a  n o ta tk ę  p t .  

„S a n e p id  b a rd z o  p o ż ą d a n y ”  i n f o r ­
m u je m y ,  że w  cza s ie  p rz e p ro w a d z a  
n ia  k o n t r o l i  s a n i ta r n e j  d r o g i  go ­
s p o d a rc z e j p r z y  u l .  T r a u g u t ta  (od  
U l.  M ic k ie w ic z a  d o  u l .  W ro ń s k ie g o )  
ł  j e j  o to c z e n ia  s tw ie r d z i l i ś m y  o g ó l­
n e  n ie p o rz ą d k i.  12 o s ó b  u k a r a l iś m y  
m a n d a ta m i.

P a ń s tw o w y  M ie js k i  In s p e k to r  
S a n i ta rn y

L e k .  m e d . E u g e n iu s z  P IE T R Z A K

K U  W YG O D ZIE K L IE N TÓ W
W  O D N IE S IE N IU  d o  l i s t u  m ie s z ­

k a ń  ;ó w  G l in e k  d o ty c z ą c e g o  g o d z in  
o tw a r c ia  p la c ó w e k  h a n d lu  d e -ta lic z -  
toego w y ja ś n ia m y ,  że U c h w a lą  n r  
15/323/67 z d n ia  11 p a ź d z ie rn ik a  b r .  
u s ta l i l iś m y ,  iż  s k le p y  b r a n ż y  o g ó l-  
H o -s p o ż y w c z e j p ro w a d z ą c e  s p rz e d a ż  
m le k a ,  p ie c z y w a  i  n a b ia łu  c z y n n e  
b ę d ą  w  d n i  p o w s z e d n ie  o d  - g o d z . 
•  d o  18 w  n ie d z ie lę  o d  g o d z . 7 do  
10. P o z o s ta łe  s k le p y  s p o ż y w c z e  
o t w a r te  b ę d ą  t y l k o  w  d n i  p o w s z e d ­
n ie  o d  g o d z . 9 d o  21. 
P rz e w o d n ic z ą c y  P r e z y d iu m  D R N  — 

N a d  O d rą
J ó z e f B O J A N O W S K I

JESZCZE TROCHĘ  
CIERPLIW OŚCI

W  Z W I Ą Z K U  ze s k a rg ą  W a sze j 
C z y te ln ic z k i,  =ob. F e l i c j i  G ra b o w ic z  
s a m , p r z y  u l .  K u r p ió w  5 d o ty c z ą c ą  
a le  n a d a ją c e j s ię  d o  u ż y t k u  w o d y  
S s ie c i lo k a ln e j  p r z y z n a je m y ,  że 
s k a rg a  je s t  s łu s z n a .

O d k ry c ie  
w  b a z y lic e
JA K  O ŚW IA DC ZYŁ amery­

kański historyk' sztuki, profe­
sor M iliard Meiss, robotnicy 
pracujący przy na; rawianiu 
szkód wyrządzonych przez po­
wódź we florenckiej bhzylice 
Santa Croce, natrafili na reszt­
ki dawnego kościoła pod. tym  
samym wezwaniem, wybudo­
wanego w  roku 1443. (m)

. . .J u ż  o d  u b . r o k u  c z y n im y  s ta ­
r a n ia  o  w y k o n a n ie  o d g a łę z ie n ia  in ­
s t a la c j i  w o d n e j n a  u l .  K u r ­
p ió w  o d  r u r o c ią g u  b ie g n ą c e g o  u l i ­
cą G o le n io w s k ą . P o z w o l i  to  na  po d  
łą c z e n ie  d o  w o d y  z s ie c i m ie js k ie j  
n ie  t y l k o  d o m u  n r  5 a le  i  in n y c h  
b u d y n k ó w .

M ie js k ie  P r z e d s ię b io r s tw o  W o d o ­
c ią g ó w  i  K a n a l iz a c j i ,  k tó re #  w y k o ­
n u je  te  r o b o ty  n ie  p r z y jm o w a ło  
n a s z y c h  z le c e ń  z  u w a g i  n a  b r a k  
m o c y  p r z e ro b o w e j. . .  A b y  w y k o n a ć  
o d g a łę z ie n ie  t r z e b a  z r o b ić  p rz e k o p  
p rz e z  u l .  G o le n io w s k ą  c o  b y ło  t r u d  
n o  z re a liz o w a ć  w  o k re s ie  le tn im ,  
w  cza s ie  w z m o ż o n e g o  r u c h u  t u r y ­
s ty c z n e g o .

N a  s k u te k  n a s z y c h  u s i ln y c h  i n ­
t e r w e n c j i  w  M P W Ł K  p rz e d s ię b io r ­
s tw o  to  p r z y ję ło  z le c e n ie  i  z o b o ­
w ią z a ło  s ię  w y k o n a ć  w y m ie n io n e  
w y ż e j  p ra c e  w  I V  k w a r ta le  b r .4 
M ie s z k a ń c y  u l .  K u r p ió w  b ę d ą  w ię c  
k o r z y s ta l i  z p e łn o w a r to ś c io w e j w o ­
d y  p i t n e j  p o c h o d z ą c e j z  u ję c ia  w  
Z d r o ja c h .

D y r e k to r  D z ie ln ic o w e g o  Z a rz ą d u  
B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  

S z c z e c in -D a b ie  
B r o n is ła w  W IL K O S Z E W S K I

:: • •

Nieustająca lekcja 
życia społecznego

O GRANICZENIE ZA DA Ń SZKO ŁY DO PRACY D Y D A K ­
TYCZNEJ BYŁOBY ZA W ĘŻEN IEM  JEJ SPOŁECZNEJ RO­
L I. POZA P R Z lTG O TO W AN IEM  M ŁO D ZIEŻY DO ZAWODU  
CZY STUDIÓ W  W YŻSZYCH — N A  SZKOLE SPOCZYWA  
ZA D A N IE  W YR O B IE N IA  TJ UC ZN IÓ W  ŚW IADOM OŚCI OBY 
W ATELSK IEJ I  N A W YK U  CZYNNEGO UCZESTNICTW A W 
Ż Y C IU  SPOŁECZEŃSTWA.

R E A LIZA C JI celów wycho­
wawczych wśród uczącej się 
młodzieży poświęcone było po­
siedzenie plenarne komitetu 
środowiskowego oświaty PZPR. 
Omówiono na nim formy jakie 
powinna przybrać współpraca 
rodziców, organizacji młodzie­
żowych, zakładów opiekuń­
czych, tak aby w  dziele w y­
chowania młodzieży nie na­
stępował rozdźwięk pomiędzy 
nimi a szkołą.

P R Z E D E  W S Z Y S T K IM  w ię c e j u w a  
g i n a le ż y  p o ś w ię c ić  p r a c y  o rg a n iz a  
c j i  m ło d z ie ż o w y c h ,  to c z ą c e j s ię  w

Wrocławski
szek’:

KOŻUSZEK z ZPO im. 
1 Ma a we Wrocławiu. 
Zakłady te specjalizują się 
w produkcji odzieży spor 
towej.

Foto: S T / CIEŚLAK

g o d z in a c h  p o z a le k c y jn y c h .  T rz e b a  
tu  p o w ie d z ie ć , że is tn ie je  w ie le  d r u  
ż y n  h a r c e r s k ic h  i  k ó l  Z M S , g r u p y  
te  w ię c  są i lo ś c io w o  s i ln e . N a le ż y  
n a to m ia s t  o ż y w ić  i  z g ra ć  ic h  p o c z y ­
n a n ia .

J e s t r z e c z ą  z ro z u m ia łą ,  że n a  o g ó l, 
z a r ó w n o  Z H P , ja k  i  s a m o rz ą d  s z k o l 
n y  o r g a n iz u ją  p o d o b n e  a k c je .  W ią ­
że s ię  to  z o b c h o d a m i ś w ią t  p a ń s tw o  
w y c h ,  u ro c z y s to ś c i s z k o ln y c h ,  z fe ­
r ia m i  lu b  w a k a c ja m i.  P o łą c z e n ie  ic h  
w y s i łk ó w  m o że  p rz y n ie ś ć  z n a c z n ie  
le p sze  e f e k t y  z a ró w n o  w  d o ra ź n e j 
d z ia ła ln o ś c i,  j a k  te ż  w  c a ły m  p r o c e ­
s ie  w y c h o w a w c z y m . W  t y m  c e lu  
w s k a z a n e  b y ło b y  u s ta le n ie  m e to d  
p o r o z u m ie n ia  s ię  p o m ię d z y  o p ie k u ­
n a m i s z k o ln y m i d r u ż y n  h a r c e r s k ic h ,  
k ó ł  Z M S , s a m o rz ą d u  s z k o ln e g o . R y ­
w a liz a c ja  p o m ię d z y  n im i  n ie  p o w in ­
na  o c z y w iś c ie  u s ta w a ć , a le  n ie  m o ­
że p r o w a d z ić  d o  n ie p o ro z u m ie n ia  
lu b  d u b lo w a n ia  s w o ic h  p o c z y n a ń .

T o te ż  o d  n ie d a w n a ,  d la  z e s p o le n ia  
w ię k s z e j u w a g i p e d a g o g ó w  n a  s p ra  
w a c h  w y c h o w a w c z y c h ,  j a k  te ż  w 
c e lu  s k o o r d y n o w a n ia  d z ia ła ln o ś c i 
m ło d z ie ż y  z rz e s z o n e j w  t y c h  o rg a n i 
z a c ja c h  — w  s z k o ła c h  w p ro w a d z a  

-s ię  zasa dę p o d e jm o w a n ia  d e c y z j i  
k o le g ia ln ie ,  a n ie  j a k  m ia ło  to  m ie js  
ce  d o ty c h c z a s  — p rz e z  sam e go  k ie ­
r o w n ik a  c z y  d y r e k to r a  s z k o ły .

W  s k ła d  k o le k t y w u  r o z p a tr u ją c e  
go  z a ró w n o  k w e s t ie  u z y s k iw a n ia  ja k  
n a j le p s z y c h  w y n ik ó w  n a u c z a n ia , 
j a k  i  p r o b le m ó w  w y c h o w a w c z y c h ,  
w c h o d z ą : k ie r o w n ik  ( d y r e k to r )  s z k o  
ł y  w ra z  z ' z a s tę p c a m i, s e k r e ta r z  
P O P , p re z e s  o g n is k a  Z w ią z k u  N a u ­
c z y c ie ls tw a  P o ls k ie g o , K ie ro w n ic y — 
in te r n a tu , -  w a rs z ta tó w , z a ję ć  p o z a ­
le k c y jn y c h ,  o p ie k u n o w i;  o r g a n iz a c j i  
m ło d z ie ż o w y c h .  Z e b ra n ie  w y p o w ie ­
d z i w ie lu  p e d a g o g ó w  z a p e w n ia  
w s z e c h s tro n n e  o m ó w ie n ie  b ie ż ą c y c h  
z a g a d n ie ń  i  w y b r a n ie  n a jw ła ś c iw ­
s z y c h  sp o s o b ó w  p o s tę p o w a n ia . Są 
o n e  o c z y w iś c ie  d y s k u to w a n e  n a s tę p  
n ie  p o d c z a s  z e b ra ń  R a d y  P e d a g o g i­
c z n e j.  W p a ja n ie  zasa d  w s p ó łż y c ia  
s p o łe c z n e g o  je s t  je d n y m  z o b o w ią z  
k ó w  s z k o ły ,  a le  n ie  t y l k o  s z k o ły .

— N ie  m o ż e m y - i n ie  p o w in n iś m y  — 
m ó w i  H U B E R T  K A W E C K I  — s e k re ­
ta rz  k o m i te tu  ś ro d o w is k o w e g o  
.o ś w ia ty  P Z P R  — ce d o w a ć  w y łą c z ­
n ie  n a  s z k o łę  o b o w ią z k u  w y c h o w a  
n ia  m ło d e g o  p o k o le n ia  ja k o  n a  je d y  
n ą  " k ie r u ją c ą  ty m  p r.o cese m  in s ty t u  
c ję .  A  t a k  n a z b y t często , r o z u m ie ją  
to  r o d z ic e  u c z n ió w , łe b  k o n ta k t y  
z w y c h o w a w c a m i są z a z w y c z a j spo 
ra d y c z n e , w y n ik a ją c e  z k o n ie c z n o ś ­
c i z a t ro s z c z e n ia  s ię  p rz e z  d o m  w y n i ­
k a m i  w  n a u c e  o s ią g a n y m i p rz e z ' 
d z ie c k o . W y w ia d ó w k i ,  n a  - k tó r e  n o ­
ta b e n e  r ó w n ie ż  p rz y c h o d z ą  n ie  
w s z y s c y  ro d z ic e ,  p rz e b ie g a ją  n a jc z ę ś  
c ie j  p o d  z n a k ie m  „ d y k to w a n ia ”  
c*cen n ie d o s ta te c z n y c h , czy . z a n ie d ­
b a ń  u c z n ió w .  N a r o z m o w y  s t r ic te  
p e d a g o g ic z n e  b r a k  je s t  czasu , a  czę­
s to  i  a tm o s fe ry .  N a le ż a ło b y  p o m y ­
ś le ć  o  w p r o w a d z e n iu  g o d z in , w ' cza 
s ie  k tó r y c h  d y ż u ro w a ć  b ę d ą  w y c h o  
w a w e y  i  n a u c z y c ie le  p o s z c z e g ó ln y c h  
k la s , o c z e k u ją c y  .n a  w iz y t y  r o d z i­
c ó w . M o ż n a  b y  w ó w c z a s  p o m y ś le ć  
o s k o o r d y n o w a n e j w s p ó łp r a c y  o p ie  
k u n ó w  d o m o w y c h  i  n a u c z y c ie l i  n a d  
k s z ta łt o w a n ie m  c h a r a k te ró w  i  p o ­
s ta w  m ło d y c h  lu d z i.  D u ż ą  r o lę  4 w y  
ć lio w a w c z ą  m o g ą  m le ć  k o n ta k t y  
s z k o ły  z z a k ła d e m  o o ie k u ń c z y m . D o  
ty c h c z a s  z d a rz a ło  s ię . że k o n ta k t y  
te  o g r a n ic z a ły  s ię  <do p o m o c y  f in a n

s o w e j d la  s z k o ły  ze s t r o n y  z a k ła d u  
p r a c y .  Z a le ż y  n a m  je d n a k  n ie  na 
ty m ,  a  n a  z a p o z n a n iu  m ło d z ie ż y  z 
p ra c ą  i  o s ią g n ię c ia m i p rz e d s ię ­
b io r s tw ,  z p e r s p e k ty w a m i ic h  r o z ­
w o ju ,  z ż y c ie m  z a ło g i.  W  ty m  w y ­
p a d k u  in ic ja t y w a  s p o tk a ń , im p re z , 
ro z m ó w  z p r a c o w n ik a m i p o w in n a  
w y jś ć  o d  d y r e k c j i  s z k ó ł,  b ą d ź  od 
o r g a n iz a c j i  m ło d z ie ż o w y c h .

W OKÓŁ SZKOLNICTW A  
trzeba stworzyć szeroki front 
sojuszników. W  toku nauki 
bowiem kształtuje się pokole­
nie ludzi, których należy wy­
chować na zaangażowanych i 
wartościowych obywateli.

J. FR YDRYKIEW ICZ

W SW IEC IU nad Wisłą 
uruchomiony został w iel­
ki, nowoczesny kombinat 
celulozowo-papierniczy.

NA ZDJĘCIU: ogólny 
widok kombinatu i wnę­
trze jednego z jego oddzia 
łów.

(CA F-G ill)

Wyspa
najdroższego znaczka
Z D Ą Ż A J Ą C Y  d o  p o r tó w  d a le k o ­

w s c h o d n ic h  m o to ro w ie c  „ A d o l f  
W a r s k i” , ze w z g lę d u  n a  k o n ie c z ­
ność m a k s y m a ln e g o  w y k o r z y s ta n ia  
n o ś n o ś c i n ie  b y ł  w  s ta n ie  z a b ra ć  
za p a s u  p a l iw a  n a  c a łą  d ro g ę , t y m  
b a r d z ie j,  że d ro g a  — ja k  w ia d o m o  
— b ie g n ie  o b e c n ie  w o k ó ł  A f r y k i  P o 
łu d n io w e j .  W  ty c h  w a r u n k a c h  s ta ­
te k  p o  ra z  p ie rw s z y  w  h is to r i i  n a ­
sze j ż e g lu g i z a w in ą ł  d o  p o r tu  L o u is  
n a  w y s p ie  M a u r i t iu s  c e le m  u z u p e ł­
n ie n ia  za p a s ó w  p a l iw a .  W y s p a  ta  
b a r d z ie j  n iż  m a r y n a rz o m  z n a n a  je s t  
c z y te ln ik o m  z o p o w ia d a ń  C o n ra d a , 
n o ... i  f i la t e l is t o m .  ( In te r p r e s s )

Na pólkach księgarskich

Wielki Październik 
a sprawy Polski

„REWOLUCJA PA ŹDZIERNIKO W A A PO LSKA” to tytuł to­
mu rozpraw i studiów przygotowanego przez Wydział Nauk Spo 
łecznych PAN. Opracowaniem redakcyjnym książki zajęli się 
Tadeusz Cieślak i Leon Grosfeld.

J E D E N A Ś C IE  P R A C  p o ś w ie c o n y c h  
ró ż n y m  p r o b le m o m  o d d z ia ły w a n ia  
R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j na  lo s y  
P o ls k i,  j e j  n ie p o d le g ło ś c i a ta k ż e  
s ta n o w is k u  p o ls k ic h  u g r u p o w a ń  p o ­
l i t y c z n y c h  w o b e c  p rz e ło m u  r e w o lu ­
c y jn e g o  w  R o s j i  — s k ła d a  s ię  na 
t re ś ć  t e j  w n ik l iw e j  p u b l ik a c ji- .

O tw ie r a  Ją r o z p ra w a  H e n ry k a  J A ­
B Ł O Ń S K IE G O  „ Z n a c z e n ie  R e w o lu ­
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  d la  k s z ta łt o w a ­
n ia  s ię  b y t u  n a r o d o w o -p a ń s tw o w e -  
go  i  s to s u n k ó w  s p o łe c z n y c h  w  P o l­
sce” . P ra c a  H . J a b ło ń j ik ie g p  uka-za 
la  s ię  w  ro z s z e rz o n e j fo r m ie  p t .  
„ R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn ik o w a  a s p r a ­
w a  n ie p o d le g ło ś c i P o ls k i ”  n a k ła d e m  
„ K s ią ż k i  i  W ie d z y ” .

H e n r y k  M A L IN O W S K I  w  s w y m  
a r t y k u le  o m a w ia  n ie k tó r e  t y l k o  za ­
g a d n ie n ia  d o ty c z ą c e  p o s ta w y  p o l­
s k ie j  k la s y  r o b o tn ic z e j  o ra z  c h a ra k  
t e r u  i  fo r m  w a lk i  w  o k r e s ie  n a ro ­
d z in  n ie p o d le g ło ś c i w  la ta c h  1918 — 
1919, k ie d y  to  d e c y d o w a ły  s ię  lo s y  
n a ro d u  i  k s z ta łt o w a ł  s ię  d a ls z y  k ie ­
r u n e k  je g o  r o z w o ju .  A n a ó z u je  p rzy . 
t y m  w p ły w  id e i  i  d o ś w ia d c z e ń  W ie l­
k ie g o  P a ź d z ie rn ik a  o ra z  w y tw o r z o ­
n e j  p rz e z  n ie g o  s y tu a c j i  w  m ię d z y ­
n a r o d o w y m  r u c h u  ro b o tn ic z y m  na 
p o ls k ie  m a s y  p r a c u ją c e .  -W z a k o ń ­
c z e n iu  a u to r  s tw ie rd z a , że  „ z w y c ię ­
s tw o  p r o le ta r ia tu  ro s y js k ie g o  p o d ­
n io s ło  s a m o p o c z u c ie  r o b o tn ik ó w  w  
P o ls c e , ic h  w ia r ę  w  sw e  s i ły  i  e n e r ­
g ię  r e w o lu c y jn ą . . . .  n a d a ło  s z e ro k i 
ro z m a c h  s p o łe c z n o -e k o n o m ic z n y m  
i  p o l i t y c z n y m  w a lk o m  k la s y  r o b o t ­
n ic z e j” .

Sześć d a ls z y c h  p ra c  a u to r ó w :  F e ­
l i k s a  T Y C H A , J e rz e g o  H O L Z E R A , 
J a n a  M O L E N D Y , W ito ld a  S T A N ­
K I E W I C Z A ,  A n d r z e ja  G Ą R L IC K IE ­
G O  '  i  J e rz e g o  M Y Ś L E N IC K IE G O  u -  
k a z i i je  s ta n o w is k o ,  j a k ie  w o b e c  r e ­
w o lu c j i  w  R o s j i  z a ję ły  S D K P iL ,  
P P S -L e w ic a  i  K P R P . P P S  1 P P S -D , 
r u c h  lu d o w y  o ra z  e n d e n c ja  i  in n e  
u g r u p o w a n ia  k o n s e r w a ty w n e .  K r y ­
s ty n ą , S IE R O C K A  a n a l iz u je  n ie k tó ­
re  p r o b le m y  r o z w o ju  p o ls k ie j  l i t e ­
r a t u r y  p o s tę p o w e j u k a z u ją c e j  s ię  p o

p ie rw s z e j w o jn ie  ś w ia to w e j .  Z  k o le i  
a r t y k u ł  T a d e u s z a  C IE Ś L A K A  d o ty ­
czy. u d z ia łu  P o la k ó w  w  R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j .

T o m  z a m y k a  p ra c a  A n d r z e ja  S L I -  
S Z A , k t ó r y  p is z e  © © r ib ic iu  R e w o lu ­
c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  w  cz a s o p is m a c h  
p o ls k ic h  w y d a w a n y c h  w  P io t r o g r a -  
d z ie  i  M o s k w ie  w  p ie rw s z y m  r o k u  
is tn ie n ia  w ła d z y  r a d z ie c k ie j .

T a  n ie z w y k le  in te r e s u ją c a  p u b l i ­
k a c ja  z a t y tu ło w a n a  „ R e w o lu c ja  
P a ź d z ie rn ik o w a  a P o ls k a ”  w y s z ła  
w  e d y c j i  P a ń s tw o w e g o  W y d a w n ic ­
tw a  N a u k o w e g o  w  p ię ć d z ie s ią tą  
r o c z n ic ę  W ie lk ie g o  P a ź d z ie rn ik a .

< ru )

„ R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn ik o w a  a P o l­
s k a ”  p o d  red .- T .  C ie ś la k a  i  L .  G ro s -  
fe ld a ,  P W N  (s t r .  438, c e n a  80 z ł) .

T ro le jb u s e m  p o  M o s k w ie

lektroniczny” 
rozkli: i@zdy

OD PEWNEGO CZASU M IESZK AŃC Y M OSKW Y JEŻDŻĄ  
TR AM W AJA M I, AUTO BU SAM I I  TROLEJBUSAMI K U RSU­
JĄ C YM I W EDŁUG... ELEKTRONICZNEGO RO ZKŁADU JAZ 
DY. OBOK ZW YK ŁYC H  L IN I I  K O M U N IK A C JI M IEJSKIEJ, 
G D ZIE  WSZS&TKO ZOSTAŁO PO DAW NEMU, CZYNNE  
SĄ I  TA K IE , N A  KTÓRYCH RUCH ODBYW A SIĘ W OD­
STĘPACH CZASU W YLICZO N YCH ZA POMOCĄ ETO.

SKRC^ e TÓ  nie jest obcy i wej (to właśnie oznacza powyż 
polskim specjalistom od elek- szy skrót). A  ponieważ ETO 
tronowej techniki obliczenio- znaczy po rosyjsku to samo i
____________________________ zapewne już wkrótce obejmie

I całość komunikacji, zapytajmy 
po prostu: „Szio ETO tako je?” 
Dokąd zmierza automatyzacja 
programowania komunikacyjne 
go w Moskwie?

Książki naik siane
J ó z e f Ig n a c y  K r a s z e w s k i —  „ H R A  

B I N A  C O S E L ” . (L S W , c e n a  39 z l) . 
P o w ie ś ć  h is to r y c z n a .

C ze s ła w  C h ru s z c z e w s k i — „P A C Y  
F I K  — N IE B O ” . ( W y d . P o z n a ń s k ie , 
ce n a  14 z ł) . P o w ie ś ć  w s p ó łc z e s n a .

J a n is  G r iv a  -  „ M IŁ O Ś Ć  I  N IE ­
N A W IŚ Ć ”  B a lla d a  o H is z p a n a .
P rz e ło ż y ła  J a d w ig a  L a s k o w s k a .
(M O N , c e n a  16 z ł) .  P o w ie ś ć  c e n io n e  
go p r o z a ik a  ło te w s k ie g o  o w o jn ie
d o m o w e j ’ w  H is z p a n ii .  ____

H a n s  C h r is t ia n  K ir s c h  — „ T E S T A  
M E N T  O D Y S E U 3 Z A ” . P r z e k ła d  Ga 
b r ie l i  M y c ie ls k ie j .  ( W y d . L i te r a c k ie ,  
ce n a  25 z l) .  L ite r a c k a  tr a n s p o z y c ja

“ w a a d ^ l ó f k i e w s f c a  -  „ K W I A T Y  
C IO T K I  A N IE L I ” . ( C z y te ln ik ,  cen a  
12 z ł) .  P o w ie ś ć  d la  m ło d z ie ż y .

I X  P L E N U M  K C  P Z P R  26—29 w rz e s  
n ia  1967 r .  ( K s ią ż k a  i  W ie d z a , cena 
5 z ł) .  P o d s ta w o w e  m a te r ia ły  w  s p ra  
w ie  d a lsze g o  r o z w o ju  r o ln ic tw a  w  
la ta c h  1967—1970.

T a d e u s z  C z e c h o w s k i —  „W P R O ­
W A D Z E N IE  D O  Z A S T O S O W A Ń  
M A T E M A T Y K I  W  E K O N O M II  . 
(P W N , cen a  27 z ł) .  K s ią ż k a  p rz e z n a  
c-zona d la  s łu c h a c z y  w y ż s z y c h  e k o ­
n o m ic z n y c h  s tu d ió w  d la  p r a c u ją -

C^ \V ik to r  P e t r o z o lin  — „P R O J E K T O  
W A N IĘ  S IE C I W O D O C IĄ G O W Y C H ” . 
( W y d . A r k a d y ,  c e n a  50 z ł) .  K s ią ż k a  
p rz e z n a c z o n a  d la  in ż y n ie r ó w .

Ziemniaki
— sadzeniaki 
¡płf lą  przez Szszssiti

PRZEZ port szczeciński pro­
wadzony jest eksport sadzenia­
ków. To bardzo trudna specja­
lizacja, gdyż ziemniaki te mu­
szą być odpowiednio przesorto­
wane, a każdy winien odpowia­
dać określonemu standardowi: 
liczy się jego wielkość, liczba 
„oczek” itp. Zadanie jest tym  
bardziej skomplikowane, że 
eksportujemy aż... 12 gatun­
ków sadzeniaków. Uzyskuje się 
za nie trzykrotnie wyższą cenę 
aniżeli za ziemniaki konsump­
cyjne. (wit)

Tancerze z Omska
PREZENTUJEM Y stuoso 

bowy zespół pieśni i tań­
ca ż Omska (ZSRR).

NA ZDJĘCIU: Jurij
Cziwilgin, jeden z czoło­
wych tancerzy zespołu, w 
efektownym skoku nad 
głowami kolegów.

CAF

Otóż Zarząd Komunikacji 
Miejskiej Moskwy wspólnie z 
Katedrą Techniki Obl:czenio- 
wej Moskiewskiego Instytutu 
Inżynieryjno - Obliczeniowego 
przygotował opracowanie roz­
kładu jazdy w komunikacji 
miejskiej przy zastosowaniu 
maszyny ,.Urat-4”. Dotychczas 
obliczono już według tego pro 
gramu rozkłady jazdy dla 200 
linii autobusowych, 256 linii 
trolejbusowych i 41 tramwajd- 
wych. Trolejbus, bardzo popu­
larny w Moskwie środek loko­
mocji, był właśnie jednym z 
tych „królików” doświadczal­
nych” elektronowej techniki 
obliczeniowej. Obliczenia takie 
przeprowadza się dwa razy w 
ciągu roku: na okres jesienno- 
zimowy oraz na okres wiosen­
no-letni. Uwzględnia się tak­
że zmienne natężenie ruchu v 
dzień powszedni, w  sobotę i v 
niedzielę.

JAK POWSTAJE 
ROZKŁAD JAZDY?

- JAK POWSTAJE taki „elek­
troniczny” rozkład jazdy? Prze 
de wszystkim trzeba się uporać 
z bardzo obszernym maveria- 
łem statystycznym. Przetworze 
nie wszystkich danych wymar 
ga wiele czasu. Trzeba bowiem 
uwzględnić wszystkie dane wy 
nikające- ze zbadania tzw. po­
toków pasażerskich oraz z sy­
stematyzacji uzyskanych wyni­
ków. Trzeba nasiennie dokład 
nie obliczyć wszelkie wskaźni­
ki eksploatacyjńo-techniczne, 
niezbędne dla prawidłowego 
planowania pracy całej komu­
nikacji i poszczególnych linii 
komunikacyjnych i wreszcie —  
ułożyć rozkłady jazdy dla po­
szczególnych linii.

Tzw. potoki pasażerskie bada 
się różnymi metodami: szacun­
kową, ankietową itp. Dawniej 
przetworzenie tych danych wy 
magało aż 9 miesięcy przez co 
traciły one nieraz aktualność. 
Obecnie, dzięki zastosowaniu 
maszyn. analityczno-liczących 
c/as ten został skrócony do 2 
miesięcy. Stacja Maszyn Anali- 
tyczno-Liczących Zarządu Ko­
munikacji Miejskiej- w  Mosk­
wie może się więc znacznie 
szybciej uporać z milionami 
kart dziurkowanych zawierają 
cych niezbędne dane.

Stacja pracuje na pełnym 
wewnętrznym rozrachunku go­
spodarczym. Każde przedsię­
biorstwo komunikacyjne musi 
płacić za świadczone mu usłu­
gi- # .- .

N IE  M OŻNA NICZEGO  
POMINĄĆ!

MOSKIEWSCY SPECJALIŚ­
CI od badania potoków pasa­
żerskich opracowali przed kil­
ku laty własną metodę oblicza 
nia wskaźników ekonomiczno- 
eksploatacyjnych. Bez znajo­
mości tych wskaźników nie da 
się bowiem ułożyć . rozkładu. 
Metoda moskiewska nosi naz­
wę „metody graficznó-anali- 
tycznej” i po raz pierwszy zo­
stała zastosowana w  roku 1962 
<io tego rodzaju obliczeń. Na 
podstawie wnikliwej obserwa­
cji potoków pasażerskich usta­

la się wielkości przewozów nadania rozkładów jazdy zawie- 
lóżnych częściach danej linii rający 16 000 rozkazów. Naj- 
Komunikacyjnej w  określonych ważniejszym walorem tej meto 
godzinach danego dnia. Na pod dy jest oszczędność w  czasie, 
stawie uzyskanych w  ten spo- Podczas gdy ułożenie „ręcznie”
*rói i wyników dokonuje się roz rozkładu jazdy dla jednej "linii 
działu środków komunikacji na trwało 2—5 dni, wykonanie te- 
pc-szczegółne linie z uwzględ- go za pomocą maszyny trwało 
pieniem różnych warunków 15—20 minut, 
przewozu pasażerów w  okre- Elektroniczny rozkład jazdy 
sach szczytu na maksymalnie dobrze sdaje egzamią życiowy.
obciążonych liniach. ___ANDRZEJ TO KARCZYK

Ostatnio metoda graficzno-ł*"“--------------------------------------------------------------------------- -
analityczna znalazła konkuren
ta właśnie w  postaci elektro-? H a n d l u  P T I V  
nicznej techniki obliczeniowej, i 1 I  I y  f Ł f ■ 1 ,€ -'u  *. * 1
Przy pomocy maszyny „Urał-4” 
opracowuje się program ukla-

Dama z pieskiem...

Aińentyrzny rekwizyt
W  F IL M IE  Carlo Lizzaniego 

„Zabójstwo w  Sarajewie” jed­
nym z atrakcyjnych rekwizy­
tów będzie autentyczny, prze­
chowywany w wiedeńskim mu­
zeum, samochód, którym jechał 
ulicami Sarajewa arcyksiążę 
Ferdynand w  dniu 28 czerwca 
1914 roku. Rówmież Jugosłowia­
nie zamierzają zrealizować w ła­
sną wersję wydarzeń sarajew- 
skich — jeśli i oni również ze­
chcą użyć autentycznego samo­
chodu, cenny zabytek muzealny 
¡noże nie wytrzymać tej inwa­
zji filmowców, (mch)

F i lm o w y  Eiś-’a jss 
„ E x p o  6 7 ”

W  RA M ACH wystawy „EX -
O 67” odbyły się w  Montrea­

lu trzy imprezy filmowe. Ogó­
łem wyświetlono w tym czasie 

Expo-Theatre 258 filmów. 
Do tego dodać należy sto naj- 
epszych filmów 50-sekundo- 

wych, uczestniczących w  mię­
dzynarodowym konkursie „Zie­
mia — planeta ludzi”. W  tym  
czasie Expo-Theatre odwiedziło 
60 tys. widzów. W  festiwalach 
filmowych wzięło udział 700 
twórców, 175 krytyków i dzien­
nikarzy, wiele gwiazd filmo­
wych oraz 50 producentów i 
dystrybutorów, którzy w trak­
cie miejscowego „jarmarku f il­
mów” zawarli transakcje na 
sumę 250 000 dolarów, (mch)

„Bariera” wiedzie prym
NA SZYM  HANDLOW COM  F LM O W YM  UDAŁO SIĘ w y­

konanie zamierzonego planu ek-portowego za pierwsze półro­
cze 1967 r. Ba, przekroczyli go nawet o symboliczną 0,1 proc. 
Zadanie nie takie proste, jako ż.c nie dysponujemy w  nadmia­
rze towarem najwyższej jakości, a według starej handlowej z? 
sady każdy chce kupować najlepszy towar po najniższej ce­
nie.

styczną, za którą zbierają wie­
le nagród festiwalowych. Nie 
pozostaje to bez wpływu na 
przebieg transakcji handlo­
wych. Największym powodze­
niem cieszyły się „DWA DN I 
W P E K IN IE ” — zakupiło 8 

, , „  ,. , .. ,  , , państw, (w tym 6 kapitalisty:z
NA 100,1 proc. sprzedanych Z listy pozycji fabuiarnycn nych) JACEK I  JEGO P IE - 

tytułów złożyło się 55 filmów największym powodzeniem cie- S K I” 'H  nabywców) UWAGA  
fabularnych i aż 227 krótkome- szyła się „BA RIER A” ; — za- UW AGA NA DC HO DZI” (sprze* 
trażówek, głównie animowa- kupiło ją pięć państw w tym dane do ,  krajów dolarowych). 
nych. T rafiły  one na ekrany dwa aa dewizy. Na drugim Mimo potężnego odbiorcy, ja -
8 krajów  socjalistycznych, z miejscu uplasowała się „ M A - .............................  ’ J
których najpoważniejszymi od- RY SIA  ^ NAPOLEON”, którą kim jest telewizja, coraz trud­

niej sprzedawać filmy. Konku-
orcami były: CSRS, Bułgaria nabyło również pięć państw -  rencja jest bardz0 silna Pod u_
............  ....................  *  kapitalistycznych tylko A u- wagę brane nie t lko wal0_

alia. Trzecie miejsce zaielo .__
•Vęgry i Jugosławia oraz 22 
capitalistycznych — m. in. NRF, 
Finlandii, Kanady i USA.

stralia. Trzecie miejsce zajęło 
„MAŁŻEŃSTW O Z ROZSĄDKU'

Parada
gwiazd
W ŁOSKO -  JUGOSŁOW IAŃ­

S K I F IL M  „Bitwa nad Neret- 
vą” będzie reżyserowany aż 
przez trzech realizatorów: E. 
Petriego, S. Amidei oraz V. Bu- 
lajica. Do film u tego zostali za­
angażowani najwybitniejsi ak­
torzy jak: K irk  Douglas, Orson 
Welles, Marcello Mastroianni, 
Vittorio de Sica, Peter O’Toole, 
Curd Jürgens oraz Romy 
Schneider — jedyna kobieta.

(mch)

y artystyczne, ale również, 
szczególnie na użytek kin, w ar-

nabywców, w  tym 2: dolaro- tości techniczne większość za-

rpyrzedan y adSia PT V  w ”f k r l a c h  F ranicZ‘?ych kin dysponuje e- sprzeaany dla u  w  a Rrajacn zranam, panoramicznymi, ste-
yi;?lyc.h' "N EKO„C? A reofonią. Wymagane są filmy NA (4 odbiorcow w  tym 3 do- kolorowe 0 bezbłędnym dżwię- 

Lirowych). -ęU
Począwszy od 1966 roku ce- Technicznie ^ego filmu nikt 

raz więcej naszych filmów ku- Jziś kupjć nje chce A]e ab ' 
pnją firm y telewizyjne krajów  wyprodukować film  odpowia- 
kapitalistycznych, maleje w dający nowym międzynarodo- 
związku z tym sprzedaż aa , ym standaraom _  ko n lem a  
ekrany kinowe Proporcje jest dob nowoczesna baza
kształtują się następująco: Cl techniczna! (mch) 
proc. dla kin (w zeszłym roku 
65 proc.) i 39 proc. dla potrzeb 
TV  (34 proc. w ubiegłym roku).

Bardzo poważny wpływ de­
wiz przynoszą krótkie formy 
filmowe. Łączy się to zapewne 
z ich wysoką wartością arty •„

Wyrok. Rejestr skazanych. 
Pozytywna opinia i wymó­

wienie. Pozytywna opinia

— N IEC H  PAN ZA PO M N I. Chłopiec nie wyjechał. Szu- 
Nlech pan przestanie myśleć kał ludzi zdolnych do podję-
o tym co było. cia- ryzyka. Szukał ludzi, któ­

rzy posiadają wiarę w czło- wymówienie. Zaczął więc za- 
Mówię i wiem, że to nie- vTicka. Znalazł. taiac fakt popełnienia przc-

prawda. Będzie pamiętał, bę- Dyrekcja Technikum posta- stępstwa. Kłamstwo jednak. 
! dzie wracał myślajni do tam - nowiła dać chłopcu szansę, chadza krótkimi drogąmi.

tych dwóch lat. Nie zapomni. Zapewniono mu wyżywienie. Bardziej litościwi kierownicy
Chodzi o to żeby zapomnieli 
ludzie.

(Matka, rencistka niewieie proponowali chłopcu żeby 
mogła chłopcu pomóc). sam zrezygnował z oracy.

Wvdawali mu dobrą opinię i 
— W  zamian żądamy zdy- żegnali z ulgą. 

scyplinowania i rzetelnej nau-W  1961 ROKU 17-letni 
czeń Technikum w  Szczecinie 
popełnił przestępstwo. Został 
skazany na dwa lata więzie­
nia. Chłopca skreślono z listy 
uczniów, i zapisano w  reje­
strze skazanych.

Dwa lata. . /
W  oknach kraty. Wysoki 

czerwony mur. Specyficzne 
środowisko. Wśród ludzi 
szarych, więziennych ubiorach 
są recydywiści. Po odbyciu 
kary popełniają nowe prze­
stępstwa. Wracają za kraty.
Chłopiec postanowił nie w ra­
cać. Gdy znalazł się na w ol-
ności pierwsze kroki skiero- 5 ^ 3 ' ,  pracach społccz-
Wał do kuratorium Szczeciń- nych, był członkiem zespołu ar-
skiego Okręgu Szkolnego. tystycznego i sekcji aki;obatycz-

—  Chcę się uczyć. ne^
Nie przyjęto go tu Z hono- w  r o k u  1966 c h ło p ie c  o t r z y m a ł 

rami. Człowiek po tam tej ś w ia d e c tw o  d o jr z a ło ś c i .  D y r e k c ja
S tro b ie  biurka miał własny. * * < * r  w y s ta w i ła  m a  p o z y ty w n ą  ^  _  ,  o b o w ,a :

s ą d  - W in y  1 kary.  ̂ w  p e ln i  za s łU g Uj e n a  t r a k t o w a n ie  zek. Funkcje socjalistycznego
— Wyjedz do innego- m ia- g o  ja k o  p e łn o w a r to ś c io w e g o  c z ło -  z a k ł a d u  n i e  k o ń c z ą  s ię  p r z e - ’ 

sta. W  Szczecinie nie m a s z  w ie k a . . . ”  P ie c z ą tk a  s o k o ły .  P o d  e k o n o m ic z n y c h  ć z v n -

ki — powiedziano.

Kwestia
ryzyka?

D Y R E K C J A  
S IĘ . C h ło p i«

N IE  Z A W IO D Ł A
u c z y ł  s ię d o b rz e .

Młody człowiek pyta.

— Jak długo mam cierpieć 
za grzechy popełnione przed 
sześciu laty, gdy byłem sie­
demnastoletnim wyrostkiem.

Pokazuje mi opinie, świa­
dectwa. Prosi żebym uwie- 
rzyl.

Wierzę.
Wierzę i wiem, -że nieraz 

najtrudniej jest przekonać in ­
nych o własnej niewinności. 
Smutny paradoks. Gdy para­
doks ttn  dotyczy stosunków 
towarzyskich — rzec: zainte.- 
resowanych. Tu chodzi o .pro­
bier^ społeczny. Młody czło­
wiek nie może dłużej błąkać 
się bez pracy. To • nie jest-

wymownym  
na drzwi.

gestem ,  .  M in ę ło  16 m ie s ię c y . M ło d y  c z ło -
W S K a z a ł w ie k  ze ś w ia d e c tw e m  d o jrz a ło ś c i 

s z u k a  p fa c y .  • 3. W OLKOCHOÑ

Gdzie się podziały?
W UB. ROKU wpuszczono 

do małego jeziorka w Olszty­
nie narybku za ok. 2 509 zł. 
Według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa ryby te powinny w 
ciągu roku urosnąć i nadawać 
się do handlu. Tymczasem, gdy 
niedawno zapuszczono sieci do 
jeziorka, wyłowiono ryb warto 
ści zaledwie 1 470 zł. Podobne 
rezultaty uzyskano także w 
drug-m jeziorze miejskim Olsz 
tyna, tzw. Długim, gdzie za­
miast spodziewanych 15— ?C 
ton ryb wyłowiono zaledwie 
4 tony i to T.eńnniej atrakcyj­
nych gatunków. Albo więc na­
stąpiła zbyt mensywna -k‘ p!o 
atacja wody przez olsztyńskich 
wędkarzy, albo też ryby same 
wy wędrowały z zamkniętego 
jeziorka. Tylkc dąkąd?... 'ał>

Eksport „Agrosu”
NIEDAW NO . POWOŁANE

przedsiębiorstwo eksportowe 
AGROS podsumowało pierw­
szy rok swej działalności. War 
tość sprzedanych .za granicę nr 
tykułóv owocowo-warzywnych 
przekroczyła 15,5 min zł dew. 
czyli zbliża sie do  ̂ m n̂ 
larów. Ogółem wysłano za gra 
nicę 21 tys. ton różnych surow 
ców i przetworów owocowo»- 
warzywnych, y tym kompoty, 
dżemy, soki; 770 ton pulpy tru 
skawkowej. 1 300 toń kompotu 
jagodowego. «U5 ton iagód pa­
steryzowanych itd. Na przyszły 
rok AGROS ma zamiar znacz­
nie zwiększyć obroty ekspor­
towe. (ał)
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W WiMBP wystawa
„Idee Wielkiego 
Października”

O D  K I L K U  D N I  w  le k to r iu m  
W o je w ó d z k ie j  i  M ie js k ie j  B i ­
b l io te k i  P u b l ic z n e j  im .  S . S ta ­
sz ic a  c z y n n a  je s t  w y s ta w a  
k s ią ż k i  i  z n a c z k a  p o c z to w e g o  
z a ty tu ło w a n a  „ ID E E  W IE L ­
K IE G O  P A Ź D Z IE R N I K A ” .

T a  in te r e s u ją c a  e k s p o z y c ja  
p o d z ie lo n a  na  d w a  d z ia ły  — 
l i t e r a t u r y  p ię k n e j  i  f i l a t e l i ­
s t y k i  — p r e z e n tu je  o k o ło  450 
t y tu łó w  k s ią ż e k  a u to r ó w  p o l ­
s k ic h ,  r a d z ie c k ic h  o ra z  p is a rz y  
in n y c h  k r a jó w  s o c ja l is t y c z ­
n y c h . N ie  z a b r a k ło  ró w n ie ż  
p u b l i k a c j i  p o s tę p o w y c h  p is a ­
r z y  Z a c h o d u .

W ś ró d  w ie lu  u n ik a ln y c h  
z n a c z k ó w  s z c z e g ó ln y m  z a in te ­
re s o w a n ie m , n ie  t y l k o  f i l a t e ­
l is tó w ,  c ie s z y  s ię  b lo k  w y d a ­
n y  w  1862 r .  — w  n a k ła d z ie  
300 e g z e m p la rz y  — z o k a z j i  
M ię d z y n a r o d o w e j W y s ta w y  F i ­
la te l is ty c z n e j  „ L e n in ” .

E k s p o z y c ję  z o rg a n iz o w a n o  w  
r a m a c h  k o n k u r s u  „ Ś W IA T  
P R Z E M IE N IO N Y ” . W y s ta w a  
c z y n n a  b ę d z ie  d o  k o ń c a  b m . 
c o d z ie n n ie  (p ró c z  n ie d z ie l)  w  
g o d z in a c h  od  10— 17.

Iowę osiedla bez uług
ale budowlanym
to nie przeszkadza
W  1966 R. SPÓŁDZIELCZOŚ C I USŁUGOWEJ miało przybyć 

2 667 m kw. nowej powierzchni z budownictwa rad narodo­
wych i spółdzielni mieszkaniowych. Z tej zaplanowanej ilości 
miasto otrzymało zaledwie 554 m kw., co równało się kropli 
w  morzu potrzeb.

ZW IĘK S ZEN IE  liczby zakła­
dów i punktów usługowych nie 
jest jedynym, ale bardzo istot­
nym warunkiem polepszenia 
sytuacji w  dziedzinie usług dla 
ludności. Jeżeli chodzi o nowo 
powstające osiedla mieszkalne, 
jest to nawet warunek nie­
odzowny, trudno bowiem za 
normalną uznać sytuację np. 
mieszkańców osiedla im. Komu 
ny Paryskiej, którzy podstawo­
wych zakładów usługowych

„BRATNIAK*'
miastu i studentom

STUDENCKA Spółdzielnia Pracy „B R A TN IA K ” w Szcze­
cinie skupia 1300 członków, studentów szczecińskich wyż­
szych uczelni. Jej ciągle rozwijająca się działalność zwią­
zana jest mocno z naszym miastem. Studenci spod znaku 
„Bratniaka” codziennie zaludniają nabrzeża Portu Szcze­
cin i Stoczni im. A. Warskiego. Wykonują poza tym dzie­
siątki najróżniejszych prac w ramach wydziału usług róż­
nych.

O „B R ATNIAKU” mówiło się 
ostatnio różnie, pamiętamy je­
szcze niedawny kryzys spół­
dzielni. Od kilku miesięcy pra­
cuje nowy Zarząd i Rada spół­
dzielni. Rozmawiamy z preze­
sem „Bratniaka” Stanisławem 
ZABO RO W SKIM.

— Jakie zadania postawiły 
sobie w  pierwszych miesiącach 
działalności nowe władze „Brat­
niaka” i pan jako prezes spół­
dzielni?

—  Mimo że zmienili się lu­
dzie kierujący spółdzielnią, 
główny program działania po­
został w zasadzie ten sam: u- 
możliwienie pracy zarobkowej 
ja k  największej liczbie studen­
tów, o ile możności — pracy 
zgodnej z kierunkiem ich stu- 
idiów. Przy tym wszystkim pra­
cujemy obecnie nad uporządko­
waniem organizacyjnym spół­
dzielni. Przewidujemy oczywi­
ście również wprowadzenie no­
wych, oraz doskonalenie sta­
rych form działalności.

— Jakie to będą nowości i 
jakie z nich wynikną korzyści 
dla studenta — członka spół­
dzielni?

— Przewidujemy przede 
wszystkim rozwinięcie zakresu 
usług świadczonych przez naszą 
spółdzielnię. Łączy się to ze 
zwiększeniem rodzajów prac 
wykonywanych przez studen­
tów i to głównie na korzyść 
prac specjalistycznych, wysoko 
płatnych. Będą to np. pomiary 
elektromagnetyczne w zakła­
dach pracy — wykonywane 
przez studentów Wydz. Elek­
trycznego Politechniki, przeci­
nanie i opryskiwanie drzew i 
krzewów i inne prace ogrodni­
cze — przy których znajdą 
pracę studenci Wyższej Szkoły 
Rolniczej, dalej paszportyzacja 
maszyn i urządzeń — wykony­
wana przez studentów Wydz. 
Budowy Maszyn Politechniki.

Chcemy następnie wprowa­
dzić usługi „Bratniaka” dla 
studentów: punkty fryzjerskie, 
krawieckie, szewskie, obsługę 
barów w  klubach studenckich. 
Bezpośrednią korzyścią studen­
tów będą w  tym wypadku niż­
sze ceny wymienionych usług.

Spółdzielnia „Bratniak” dy­
sponuje poważną kwptą na ce­
le socjalno-kułturalne. Prze­
znaczamy je np. na zakup dla 
swoich członków biletów na 
imprezy artystyczne, organizo­
wanie obozów i wycieczek, pro­
wadzenie wypożyczalni sprzętu 
sportowego. Stosunkowo nie­
wielu studentów korzysta z tej 
fcim y działalności spółdzielni. 
W  naszych planach jest więc 
je j rozreklamowanie i dotar­
cie ze świadczeniami socjalny­
mi i kulturalnymi do każdego 
członka spółdzielni.

N&f^tnils
szczeciński
Z  O K A Z J I  D n ia  N a u c z y c ie la  

„ R U C H ”  p o le c a  p ię k n e  k a r n e ty  i  
p o c z tó w k i ,  z a p r o je k to w a n e  p rz e z  
z n a n y c h  g r a f ik ó w  p o ls k ic h .  N a  k a r ­
n e ta c h  ty c h  u c z n io w ie  m o g ą  w y ­
r a z ić  s w o ją  w d z ię c z n o ś ć  n a u c z y c ie ­
lo m .  K a r n e t y  d o  n a b y c ia  w  k io s ­
k a c h  „ R u c h u " .

S A L E  B iu r a  W y s ta w  A r t y s t y c z ­
n y c h  p r z y  u l .  S ta r o m ły ń s k ie j  są 
n ie c z y n n e  —  a ż  d o  o d w o ła n ia .

D Y R E K C J A  o ra z  m ło d z ie ż  Z a s a d ­
n ic z e j  S z k o ły  Z a w o d o w e j p r z y  u l .  
R e w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j  I7 a  s k ła  
d a ją  s o l iś c ie  T e a t r u  M u z y c z n e g o  — 
R y s z a r d o w i K A R C Z Y K O W S K IE M U  
s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  za  b e z in ­
t e re s o w n y  w y s tę p  n a  a k a d e m ii  z 
o k a z j i  5 0 - le c ia  W ie lk ie j  R e w o lu c j i  
P a ź d z ie rn ik o w e j .

przez prawie 2 lata musieli 
poszukiwać w Śródmieściu. 
Pawilon usługowy oddano tam 
do użytku dopiero 3 miesiące 
temu. Nie ma też pewno­
ści czy jeszcze w  tym roku od­
dane zostaną nowe pawilony na 
osiedlach Mieszka I, ul. Budzi- 
szyńskiej, al. Wyzwolenia i na 
pl. Żołnierza. Nie można zatem 
łudzić się nadzieją, że wykona­
nie planu budowy nowych za­
kładów usługowych będzie w  
tym roku większe niż w  roku 
ubiegłym.

— Cieszyłoby, gdyby plan 
zrealizowano w  50 proc., oby 
iednak nie było mniej niż 20 
proc. — powiedziano nam w  
Miejskiej Komisji Planowania 
Gospodarczego.

A  pamiętamy przecież u- 
ehwałę Prezydium M RN zale­
cającą inwestorowi komplekso­
we przejmowanie od budowla­
nych osiedli mieszkaniowych. 
Kompleksowe, a zatem zarów­
no jeżeli chodzi o lokale mie­
szkaniowe — ja k  i obiekty 
przeznaczone na sklepy i za­
kłady usługowe, z zagospodaro­
wanym terenem. Uchwała u- 
chwałą, a bloki mieszkalne 
przekazywane są użytkowni­
kom bez tych wszystkich „drób' 
nostek”. Przykładem chociażby 
wspomniane osiedle Komuny

Piękny zwyczaj

Paryskiej, nowe bloki na pl. 
Żołnierza lub na ul. Mieszka I.

Uchwała wydawała się zło­
tym środkiem, który miał się 
przyczynić m. in. do polepsze­
nia sytuacji w  dziedzinie usług, 
właśnie poprzez tworzenie no­
wych zakładów w nowych o- 
siedlach. Hasło: „całość osiedla 
— całość usług” nie doczekało 
się dotychczas większego zro­
zumienia u szczecińskich bu­
dowlanych. Dlatego właśnie 
mieszkańcy nowych osiedli „u- 
mzmaicają” sobie czas w ę­
drówkami do Śródmieścia w  
poszukiwaniu . podstawowych 
zakładów usługowych. Jak dłu­
go jeszcze? (hs)

Dalsza rozbudowa
Figi

ZN A N Y na terenie naszego 
miasta zakład — Fabryka U -  
rządzeń Budowlanych „HY-: 
DROMA” zostanie w  najbliż­
szych latach znacznie rozbudo­
wana. Jak nas poinformowała 
dyrekcja, w  wyniku generalnej 
rozbudowy wzrośnie niemal 
pięciokrotnie powierzchnia pro­
dukcyjna zakładu, a zatrudnie­
nie zwiększy się do 1 500 osób. 
Zbudowany zostanie również 
nowy budynek dla Zasadniczej 
Szkoły Zawodowej mieszczący 
również warsztaty. Rozwój za­
kładu i zwiększenie stanu za­
trudnienia zsynchronizowane 
są ściśle z dopływem młodych 
fachowców — absolwentów 
wspomnianej szkoły, (kk)

Spotkania
z młodymi nauczycielami

JUZ PO RAZ P IĄ T Y  ODBYW AJĄ SIĘ obecnie coroczne 
spotkania przedstawicieli władz politycznych, państwowych 
i oświatowych z nauczycielami, którzy w  bieżącym roku roz­
poczęli pracę pedagogiczną. Inicjatorem spotkań są: Zarząd 
Oddziału Miejskiego Związku Nauczycielstwa Polskiego, Za­
rząd M iejski Towarzystwa Szkoły Świeckiej, Wydział Oświa­
ty Prezydium M RN oraz Prezydium DRN.

Kto widział?
30.X  o k o ło  g o d z . 17.30 n a  a l .  W y ­

z w o le n ia  w  p o b l iż u  s k rz y ż o w a n ia  z 
u l .  P . S k a rg i ,  z  t r a m w a ju  l i n i i  n r  
3, w y p a d ł  ja d ą c y  w  p rz y c z e p ię  p a ­
s a ż e r  i  d o z n a ł p o w a ż n y c h  o b ra ż e ń  
c ia ła .  Ś w ia d k o w ie  p o w y ż s z e g o  w y ­
p a d k u  są p ro s z e n i o  zg ło s z e n ie  s ię  
d o  K o m e n d y  M ie js k ie j  M O , u l  K a ­
s z u b s k a  35, p o k .  4, w  g o d z . o d  8 d o  
16, c e le m  z ło ż e n ia  ze zn a ń .

Odpow iadamy:
konkursy ui łada sią tak...

P A N I OLGA F. z al. Wyzwolenia 27, pyta nas, jakim i kry­
teriami kierują się redaktorzy, układający konkursy czytelni­
cze, te zwłaszcza, na które trzeba dać krótkie, choć czasem 
trudne odpowiedzi?

O DPO W IADAM Y: w zasadzie kierują nami dwa podstawo­
we kryteria:

1) aby dać możność wszystkim Czytelnikom „Kuriera”, a 
więc zarówno osobom dorosłym jak i młodzieży udziału w 
naszych konkursach staramy się dobierać pytania tak, by 
odpowiedź wynikała bądź z własnych, utrwalonych w pamię­
ci wiadomości, bądź też z podręcznych źródeł — publikacji;

2) źródła, do których ew. odsyłamy (niejako „zmuszamy”) 
naszych Czytelników powinny należeć do gatunku tzw. popu­
larnych, łatwo dostępnych, takich, które z reguły powinny 
znajdować się w każdej domowej biblioteczce, np. „Mała en­
cyklopedia powszechna”, popularne wydawnictwa geograficz­
ne, polityczne itd. Jeśli więc niektóre pytania nasuwają pew­
ne trudności, to zmuszają jednocześnie do pewnej „gimna­
styki” myślowej, do przewertowania źródeł, tym samym więc 
przyczyniają się do utrwalenia w  pamięci potrzebnych prze­
cież danych, (t)

W  P I Ą T E K ,  w  a u l i  S z k o ły  P o d ­
s ta w o w e j n r  2 p r z y  u l .  B o le s ła w a  
Ś m ia łe g o  z e b r a l i  s ię  m ło d z i n a u ­
c z y c ie le  s z k ó l ś ró d m ie ś c ia .  P r z y  
la m p c e  w in a  i  k a w ie  s p o tk a l i  s ię  
z n im i  — w ic e k u r a to r  P . R a d z iu k , 
in s p e k to r  s z k o ln y  —  Z . S z y d ło w s k i,  
p rz e w o d n ic z ą c y  P D R N  —  Ś ró d m ie ś ­
c ie  —  F .  D a łk o w s k i ,  p r z e w o d n ic z ą ­
c y  Z a r z ą d u  M ie js k ie g o  Z N P  —  S. 
M ik u ls k i ,  p r z e d s ta w ic ie le :  k o m i te ­
tu  ś ro d o w is k o w e g o  o ś w ia ty  P Z P R  
D z ie ln ic o w e g o  K o m i te tu  F J N ,  T o ­
w a rz y s tw a  S z k o ły  Ś w ie c k ie j.

R O Z M O W Y , to c z ą c e  s ię  w  a tm o ­
s fe rz e  b e z p o ś re d n io ś c i d o ty c z y ły  
s p r a w  z w ią z a n y c h  z o d p o w ie d z ia l­
n o ś c ią  n a u c z y c ie l i  za p o w ie r z e ń *  
im  d z ie c i,  za ic h  p o z io m  u m y s ło w y  
i  w y c h o w a n ie .

Tego samego dnia spotkanie 
takie odbyło się w  szkole nr 
60 przy ul. Witkiewicza z na­
uczycielami szkół Pogodna, w  
sobotę w  szkole nr 49 przy uL 
Skalistej w  Dąbiu, a jutro wie 
czór taki zostanie zorganizowa 
ny dla młodych pedagogów 
szkół dzielnicy Nad Odrą. (Jol)

2 tys. zł można podjąć
z książeczki PKO

PKO podwyższyła górną grani 
cę wypłat natychmiastowych z 
książeczek z 1000 zł do 2000 zł. 
Nadal w  oddziałach PKO moż­
na podejmować dowolne sumy, 
a w  przypadku konieczności 
sprawdzenia wysokości wkładu 
w  oddziale w  innym wojewódz­
twie, kosztami nie obciąża się 
podejmującego wkład.

OTO JEDEN z dowodów lek- 
'■? wożenia uchwały PM RN o 
ompleksowym oddawaniu no­

wych obiektów budowlanych. 
Blok mieszkalny przy ul. Mie­
szka I  dawno już jest zamiesz­
kany, a pawilon usługowo-hatn 
dlowy i otoczenie ciągle jesz­
cze w „stadium budowy”. W 
pawilonie mają być m. in.: 
punkty usługowe: szewski, 
fryzjerski, krawiecki, napra­
wy sprzętu gospodarstioa do­
mowego i sklepy.

Foto: ST. C IEŚLAK

Proszę o głos

Po €0 , 
i dla kip?
W  K O T Ł O W N I  C.O. b lo k u  

m ie s z k a ln e g o  p r z y  u l .  J a n o s i­
k a  4/7 z a in s ta lo w a n o  sw e g o  
czasu  p o m p ę , k tó r a  ju ż  od  
k i l k u  l a t  h a ła s u je  o d  ra n a  do  
p ó ź n e g o  w ie c z o ra .

O b y d w o je  z ż o n ą  je s te ś m y  
p r a c o w n ik a m i u m y s ło w y m i 
(m a łż o n k a  n a u c z y c ie lk ą ,  j a  
p r a c o w n ik ie m  n a u k o w y m  P o­
l i t e c h n ik i  S z c z e c iń s k ie j) .  C ią g ­
ł y  w a r k o t  p o m p y  u t r u d n ia  
n a m  w  z n a c z n y m  s to p n iu  s k u ­
p ie n ie  s ię  p r z y  w y k o n y w a n iu  
w  d o m u  p r a c ,  k t ó r y m i  z r a c j i  
s w y c h  z a w o d ó w  je s te ś m y  o b a r  
c z e n i,  o ra z  u n ie m o ż l iw ia  n a m  
i w s p ó ł lo k a to r o m  o d p o c z y n e k .

N asze  w ie lo k r o t n e  p r o ś b y  
(u s tn e  i  p is e m n e ) k ie r o w a n e  
d o  M ie js k ie g o  P r z e d s ię b io r ­
s tw a  G o s p o d a rk i C ie p ln e j ,  o ra z  
k ie r o w n ik a  K o m b in a tu  R e jo n u  
I I I  o  u c is z e n ie  p o m p y ,  n ie  
p r z y n io s ły  o c z e k iw a n e g o  r e z u l 
ta tu .

W  k w ie tn iu  b . r .  W o je w ó d z ­
k a  S ta c ja  S a n i ta rn o - E p id e m io ­
lo g ic z n a  d o k o n a ła  p o m ia r ó w  
p o z io m u  h a ła s ó w  w y w o ły w a ­
n y c h  p r a c ą  p o m p y .  S tw ie rd z o ­
n o ,  że z n a c z n ie  p rz e k ra c z a  o n  
d o p u s z c z a n e  p rz e z  p o ls k ą  n o r ­
m ę  B-02151/83 n a tę ż e n ie  h a ła s u . 
W  z w ią z k u  z t y m ,  W o je w ó d z ­
k a  S ta c ja  S a n ita rn o - E p id e m io ­
lo g ic z n a  p o le c i ła  M P G C  p r z e ­
p ro w a d z e n ie  p ra c  m a ją c y c h  na  
c e lu  u c is z e n ie  p o m p y .  J e d n a k  
M P G C  je s t  g łu c h e  n a  w s z e l­
k ie  p r o ś b y ,  z a le c e n ia , m o n it y .

D la  k o g o  w ię c ,  i  p o  c o , u s ta ­
n a w ia  s ię  n o r m y  i  p rz e p is y ?

D r  Z Y G F R Y D  J A B Ł O Ń S K I
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PO NIEDZIAŁEK  
13 LISTOPADA

. i  • DZIŚ — Stanisława 
JUTRO — Wawrzyńca

POGODA
ZA CH M U RZENIE zmień 

ne, temp. do 8 st. W iatry 
umiarkowane, do dość sil­
nych południowo-zachod­
nie.

l i i i  0111
U l  COS DLA MŁODYCH: 
^  nie starcza ci dnia? 
Wybierz się dziś o godz. 
17 do Paiacu Młodzieży 
na prelekcję pt. „Organi­
zacją pracy domowej ucz­
nia”.

i
P O L S K I i  W S P Ó Ł C Z E S N Y  — n ie ­
c z y n n e ; M U Z Y C Z N Y  —  „ H r a b in a  
M a r ic a ”  g . 19.

D E L F I N  ( te l.  463-78) „ G d y  o d la tu ­
ją  b o c ia n y ”  g. 10, 12 — o d  l a t  14; 
„ H a m le t ”  I  i  I I  część g . 14, 17, 20 — 
o d  ła t  16 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
k o S M O S  ( te l .  335-02) „ K a m o  — 
K n a n y  o s o b iś c ie ”  g . 9, 11.13, 13.30, 
16, 18.30, 21 — o d  la t  14 (p o n ie d z ia ­
łe k  i  w to r e k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) 
„ M r o ź n y  p o r a n e k ”  g . 9, 11.10, 13.30, 
18.10, 20.30 —  o d  la t  14; „ N a  f r o n ­
ta c h  w o jn y  d o m o w e j”  g . 15.50 — 
o d  la t  14 ( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  
P O L O N IA  ( te l.  213-34) „ I w a n  G ro ź ­
n y ”  g . 15.30, 18, 20.30 —  od  l a t  16 — 
I I  c z . ;  w to r e k :  „ C ic h y  D o n ”  g . 10.30. 
13, 15.30, 18, 20.30 —  ra d ź . o d  la t  
16 — 1 cz.

C O L O S S E U M  ( te l .  458-18) „ C z a r n a  
p a n te r a ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 — N R D  o d  la t  11 — p a n o ra m .
( p o n ie d z ia łe k  i  w to r e k ) ;  S Z M A ­
R A G D O W E  ( Z d r o je )  „ W e ź  ją  — 
je s t  m o ja ”  g . 16, 13, 20 —  U S A  od  
l a t  16 —  p a n o r a m .;  M A R S  —  „ L e c ą  
ż u r a w ie ”  g . 17, 19.30 —  r a d ź .  od 
l a t  16; F A L A  — „ T w a r z  z b ie g a ”  
g . 17, 19 —  U S A  o d  l a t  14; W IS Ł A  
(G o le n ió w )  „ J a k  z d o b y to  D z ik i  Z a ­
c h ó d ”  g . 17, 20 —  U S A  o d  la t  10: 
D A R  (S ta rg a r d )  „O s io d ła ć  w i a t r ”  
g . 16, 18.20 — U S A  o d  l a t  14 — 
p a n o r a m .;  I N A  ( S ta rg a rd )  „ N ie ­
z n a jo m i z p o c ią g u ”  g . 17.30, 19.30 — 
U S A  —  o d  l a t  14; P A N O R A M A  
(S ta rg a r d )  „C z y s te  n ie b o ”  ra d ź . od  
l a t  16.

13 M U Z  — p i .  Ż o łn ie r z a  2 —  w ie ­
c z ó r  s a t y r y  i  p io s e n k i  ra d z ie c k ie j  
g . 20; P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  — a l. 
W o j.  P o l.  99 —  b a jk i  d la  n a jm ło d ­
s z y c h  g . 16; p r e le k c ja  „ O r g a n iz a c ja  
p r a c y  d o m o w e j u c z n ia ”  g . 17.

D Y Ż U

S Z P IT A L E
I I  K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o ­
m o r z a n y ;  K L I N I K A  C H IR . D Z IE -

f f£ B *& 3 $ B lk £ a
m  ąg§3 e a d N k ó w

D Z IŚ  r a n o  n a  u l .  S ik o rs k ie g o  w y ­
w r ó c i ł  s ię  m o to c y k l ;  w  w y n ik u  k r a k  
s y  k ie r o w c a  i  p a s a ż e r  z n a le ź l i  się 
w  s z p i ta lu .  C z e s ła w  K .  ze  S k a rb i-  
m ie r z y e  d o z n a ł w s trz ą ś n ie n ia  m ó z -  
4 'u , a  je g o  k o le g a  C z e s ła w  B „  m ie ­
s z k a n ie c  M ie r z y n a  — u r a z u  b rz u c h a .

L E K A R Z  p o g o to w ia  o p a t r y w a ł  
3 0 - le tn ie g o  m ie s z k a ń c a  u l .  Ż y tn ie j ,  
k t ó r y  p o d c z a s  r o d z in n e j  a w a n tu r y  
o t r z y m a ł c io s  ż e la z k ie m  w  g ło w ę . 
O b ra ż e n ia  n ie  o k a z a ły  s ię  n a  szczę ­
ś c ie  g ro ź n e .

W E  W S I L e ń s k o , p o w . C h o szczn o  
z a d u s i ło  s ię  w  p o ś c ie l i  k i l k u m ie ­
s ię c z n e , p o z o s ta w io n e  be z  o p ie k i  
n ie m o w lę  —  M a r e k  W . O k o lic z n o ś c i 
t ra g ic z n e g o  z g o n u  d z ie c k a  b a d a  m i ­
l i c ja .

O R G A N A  M O  z a t r z y m a ły  w c z o r a j 
p i ja n e g o  a w a n tu r n ik a ,  2 6 - le tn ie g o  
Z y g m u n ta  T . za m . p r z y  u l .  S ta r z y ń ­
s k ie g o , k t ó r y  p o b i ł  n a  a l .  P ia s tó w  
p rz e c h o d n ia . C h u lig a n  s ta n ie  p rz e d  
s ą d e m , w  t r y b ie  p r z y s p ie s z o n y m .

U B . N O C Y  w y b u c h ł  p o ż a r  w  m ie ­
s z k a n iu  p r z y  u l .  K o le jo w e j  7 ( G l in ­
k i ) .  P ło n ą c y  m a te ra c  u g a s i l i  s t r a ­
ż a c y . P o ż a r  n ie  p o c ią g n ą ł za sob ą  
O f ia r  w  lu d z ia c h .

(a p )

C IĘ C E J  —  U n i i  L u b e ls k ie j ; P O ­
R A D N IA  D L A  D Z IE C I  —  W o jc ie ­
ch a  7 —  g . 19—7 ; P O R A D N IA
O G Ó L N A  —  a l .  J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g . 13—7 ; P O R A D N IA  S T O ­
M A T O L O G IC Z N A  — a l .  P ia s tó w  1 
g . 20—8; S P . L E K A R Z Y  S P E C J A ­
L IS T Ó W  —  a l .  W o j.  P o l .  42 —  g. 
8—20; w iz y t y  d o m o w e  o d  g . 20—7. 
A P T E K I
N R  4 —  a l .  W o j .  P o l.  14 — te l.  
362-61; N R  7 — 5 L ip c a  7 —  te l.  
443-38; N R  47 —  a l .  W y z w o le n ia  11 
—  te l .  422-46.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K
N r  10 ( G l in k i ) ;  N R  12 ( P o d ju c h y ) ;  
N R  11 ( D ą b ie ) ;  N R  62 ( Z d r o je ) .

P R O G R A M  P O L S K I
15.35 In fo r m a c je  i  p ro g r a m  d n ia , 
15.45 P o l i t e c h n ik a  T V  —  g e o m e tr ia ,  
16.25 P o l i t e c h n ik a  T V  — c h e m ia ,
16.55 D z ie n n ik  T V ,  17 „ K i n o  „ P t y ś ” ,
17.15 „ Z r ó b  to  s a m ” , 17.40 „ T r a m p ” , 
18 „ E s t r a d a  p o e ty c k a ” , 18.15 „ E u ­
r e k a ” , 18.45 „ A z y m u t ” , 19.20 D o ­
b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  T V ,  20.05 
T e a t r  T V  „ U k ła d y  — s p ra w a  z  r o ­
k u  1806”  z  J . W o s z c z e ro w ic z e m  i  
B . P a w lik ie m ,  21.35 M a g a z y n  
„ K la p s ” , 22.05 D z ie n n ik  T V ,  22.20 
P r o g r a m  n a  j u t r o ,  22.25 P o l i t e c h ­
n ik a  T V .
W T O R E K
9.05 F i lm  a n g . „ J a k  to  d z ie w c z y n a ” ,
9.55 J ę z y k  p o ls k i  d la  k la s  l i c e a l ­
n y c h ,  11 „ N a  z ie m i k ie le c k ie j ”  — 
d la  k la s  I V ,  11.55 J ę z y k  p o ls k i  d ia  
k la s  V — V I .  12.30 P rz y s p o s o b ie n ie  
r o ln ic z e ,  15 In fo r m a c je  i  p r o g r a m , 
15.10 P rz y s p o s o b ie n ie  r o ln ic z e ,  15.45 
P o l i t e c h n ik a  T V  —  m a te m a ty k a ,
16.55 D z ie n n ik  T V ,  17 „ N ie  t y lk o  
d la  m o l i ”  —  d la  m ło d y c h  w id z ó w ,  
17.20 „ Z a p r a s z a m  n a  w to r e k  w ie ­
c z ó r ” , 17.55 „ N i e  t y l k o  d la  p a ń ” ,
18.15 „ 7  m i l io n ó w  w id z ó w ” , 18.30 
S p o tk a n ie  z  r e k to r e m  P o l i t e c h n ik i  
S z c z e c iń s k ie j,  18.45 „ G ie łd a  p io s e n ­
k i ” , 19.20 D o b ra n o c , 19.30 D z ie n n ik  
T V ,  20 G ra  L e w  O b o r in  (z  M o s k w y ) ,  
21 P r o g r a m  o b y c z a jo w y  „ S z a n s a ” , 
21.30 F i lm  a n g . „ J a k  to  d z ie w c z y ­
n a ” , 22.20 D z ie n n ik  T V ,  23.35 P r o ­
g r a m  n a  J u t ro ,  22.25 i  23 P o l i t e c h ­
n ik a  T V  ( p o w tó rz e n ie ) .
U W A G A : T V  z a s trz e g a  s o b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  15.29 
G im n a s ty k a ,  15.30 L e k c ja  a n g ie l ­
s k ie g o , 15.50 U tw o r y  H a e n d la , 16.30 
W id o w is k o  d la  d z ie c i,  17 W ia d o ­
m o ś c i, 17.05 „ Ż o łn ie r z e  i  z w y c ię z ­
c y ” , 18.05 F i lm  o W ie tn a m ie ,  18.33 
T e le re k la m a ,  18.45 O m ó w ie n ie  p r o ­
g r a m u ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  a z .e -

c ię c e j,  19 N o w o ś c i n a u k i  i  t e c h n ik i ,  
19.30 W ia d o m o ś c i,  20 F i lm  „ I - I is to r ia  
je d n e g o  le k a rz a ” , w ia d o m o ś c i 21.45 
„ C z a r n y  k a n a ł ” , 22.05 „ D o o k o ła  
ś w ia ta ” , 22.25 K r o n ik a .
W T O R E K
7.55 L e k c ja  a n g ie ls k ie g o ,  9.15 „ O  
s z tu c e  o p o w ia d a n ia ” , 9.45 O m ó w ie ­
n ie  p r o g r a m u ,  9.50 G im n a s ty k a ,  10 
K r o n ik a ,  p r z e g lą d  w y d a rz e ń , 10.35 
„ C z a r n y  k a n a ł ” , 10.55 ,,U  M a r ty
R a fa e l” , 11.55 „ Im p r e s je  c h i l i j s k ie ” , 
15.15 O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  15.20 
G im n a s ty k a ,  16.36 W id o w is k o  d la  
d z ie c i,  17 W ia d o m o ś c i,  17.05 P r o ­
g r a m  r o z r y w k o w y  „ T ę c z a ” , 18.05 
L e k c ja  a n g ie ls k ie g o ,  18.30 T e le re ­
k la m a ,  18.50 P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie ­
c ię c e j,  19 „ K r y m i n a ł k i  z  P a ry ż a ” , 
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  
p rz e g lą d  w y d a rz e ń ,  20 S z tu k a  T V , 
22 P r o g r a m  z R o s to c k u , 22.30 K r o ­
n ik a .

14 R o s y js k a  m u z y k a  s y m fo n ic z n a ,
14.35 „ F a la  56” , 14.45 Z  p ły to te k i  
r o z r y w k o w e j,  15.15 P o ls k ie  m e lo d ie  
lu d o w e ,  15.30 „ B łę k i t n a  s z ta fe ta ” ,
16.05 P u b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 
16.25 K o n c e r t  ż y c z e ń . 17 P rz e g lą d  
a k tu a ln o ś c i  W y b rz e ż a , 17.15 P u b l i ­
c y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 17.25 
„S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d n ie ” , 18.45 
Z  c y k lu  „ M ó j  d o m , m o je  o s ie d le ” ,
19.05 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  19.30 
K o n c e r t  z n a g r a ń  W ie lk ie j  O r k .  
S y m f.  P R . 20 W ie rs z e  L .  L e w in a ,  
20.10 D . c . k o n c e r tu ,  21 Z  k r a ju  
i  ze ś w ia ta , 21.27 K r o n ik a  s p o r to ­
w a , 21.40 G ra  ze s p ó ł ta n e c z n y  „ M e ­
t r u m ” , 22 R o z m o w y  o  w y c h o w a ­
n iu ,  22.10 K o m p o z y c je  c h ó r a ln e  M . 
Z ie le ń s k ie g o , 22.39 „ A m b ic je  i  s ta r ­
t y ” , 23.15 O r k ie s t r y  i  z e s p o ły  ta ­
n e c z n e , 0.05— 2.55 P r o g r a m  n o c n y  . 
( I  p r . ) .
P R O G R A M  I I I
18 P r o g r a m  w ie c z o ru ,  18.05 W ie c z o ­
r y  n a  U K F - ie ,  18.20 „ M ę ż c z y z n a  j 
i  k o b ie ta ” , 18.40 S łu c h o w is k o  „ G a ­
d a ją c y  p ie s ” , 19 M u z y k a  z J e d n e j 
p ł y t y ,  19.25 „ P ie r w s i  lu d z ie  n a  K s ię ­
ż y c u ” , I9i50 F e s t iw a lo w e  r e m in i ­
s c e n c je ” , 19.50 E . P re s le y  w  r o l i  
g łó w n e j,  20.05 H u m o re s k a  „ P a ję ­
c z y n a ” , 20.20 „ O  p ie ś n i m n ie  p r o ­
s is z ” , 20.35 M u z y c z n e  m in ia tu r y ,  ! 
20.50 K a r y k a tu r a ln a  p rz y g o d a  k a r y ­
k a t u r z y s t y ,  21 P io s e n k a r k i  i  p o e c i,  ! 
21.20 „ P a r t u t a ”  n a  g ło s y , 21.30 B o -  ' 
h a te ro w ie  d n ia  p ie rw s z e g o , 21.45 
O p e ra  ty g o d n ia  „ C a r m e n ”  G . B iz e ­
ta ,  22 F a k t y  d n ia ,  22.07 G w ia z d a  ; 
7 w ie c z o ró w  —  T o m  Jo n e s , 22.15 j 
„ N ie  c z y ta liś c ie  —  to  p o s łu c h a jc ie ” , i
22.35 P a r t i t a  n a  in s t r u m e n ty ,  22.55 
„ J a b ło n e c z k a ” , 23 M u z y k a  n o cą , 
23)45 P r o g r a m  n a  w to r e k ,  23.50 N a  
d o b ra n o c  ś p ie w a  F r .  E lk a n a , 24 A u ­
d y c ja  r a d ia  O N Z .

mmmm
S T U D E N T  u d z ie la  tóore 
p e t y c j i  z  ję z .  a n g ie ls k ie  
go . T e l .  455-51, g o d z . 17 
— 19. 10539-G

P ro p o n o w a n a  c e n a  180 
ty s .  z ł .  O f e r t y :  S zcze ­
c in ,  t e l .  455-31, g o d z . 17 
—20. 10577-0

P R A G N IE S Z  s z c z ę ś liw e ­
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z : 
„ V e n u s ” , K o s z a l in ,  K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic z n ie  
p rz e ś le m y  k r a jo w e  a d re

P O T R Z E B N A  p o m o c  do  
m o w a  3 r a z y  ty g o d n io ­
w o , g o d z . 16— 20. B o ). 
K r z y w o u s te g o  17, I  p .  — 
p r a c o w n ia .  10536-G
O P IE K U N K A  d o  2 d z ie  
c i  w  g o d z . p o p o łu d n io ­
w y c h  p o tr z e b n a . P I .  Z o ł 
n ie rz a  17—9. 10567-G
P R Z Y J M Ę  r e n c is t k ę  ja  
k o  p o m o c  d o m o w ą  na  
p ó ł  d n ia .  5 L ip c a  43—1, 
w ia d o m o ś ć  g o d z . 16— 18.

10579-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k łe m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . T e l.  479-67. 10593-G 
P R Z Y J M Ę  p o m o c  d o ­
m o w ą , d o c h o d z ą c ą . W a ­
r u n k i  d o b re . R e fe r e n c je  
k o n ie c z n e . P a r t y z a n tó w  
1—11. 10627-G

P A R C E L Ę  p o d  d o m e k  
1 - r o d z in n y  w  Ż a b ik o w ie  
— g r a n ic a  P o z n a n ia , k o  
m u n ik a c ja  m ie js k a  — 
S p rz e d a m . S ie ja k ,  P o ­
z n a ń , D z ie rż y ń s k ie g o  
263—3. 120-P
W Y Ł Ą C Z O N Ą  w i l lę ,  197 
m  k w . ,  z a m ie n ię  na  
m n ie js z ą  w z g lę d n ie  — 
s p rz e d a m . O fe r t y :  S zcze  
c ln  3, s k r y t k a  p o c z to w a  
21. 10616-G
D O M  1 - r o d z in n y  o  4 p o  
k o ja c h  i  b u d y n e k  go­
s p o d a rc z y  — s p rz e d a m . 
W ła d y s ła w  P ra n g a , R u ­
m ia , 1 M a ja  24. 4325-K
D O M E K  1 -  r o d z in n y ,  
w z g lę d n ie  m ie s z k a n ie  
w ła s n o ś c io w e  —  k u p ię .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in , p o d  10641.

10541-G
P O Ł  D O M K U  m u r o w a ­
n e g o  (2 m ie s z k a n ia  w o l 
ne ) z  s a d e m  o w o c o w y m  
i  z a b u d o w a n ia m i g o sp o ­
d a r c z y m i p o d  B ia ły m -  
s to k ie m  — s p rz e d a m .

sy . Î - K
2 P A N IE  la t  45—58 z b ra
k u  z n a jo m o ś c i p o ­
z n a ją  p a n ó w  d o  l a t  55— 
65, be z  n a ło g ó w  z w ła ­
s n y m  m ie s z k a n ie m . C e l 
m a t r y m o n ia ln y .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , S zcze ­
c in  p o d  10550. 10650-G
P A N I  p o z n a  p a n a  d o  
l a t  70, c e l m a t r y m o n ia ł  
n y .  O fe r t y :  B iu r o  O g ło ­
szeń , S z c z e c in , p o d  
10573. 10573-G
R E N C IS T A  p o z n a  p a n ią  
p o w y ż e j 50 la t .  C e l m a  
t r y m o n ia ln y .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , S zcze­
c in ,  p o d  10600. 10600-G

D O  H O D O W L I l is ó w  
p r z y jm ę  w s p ó ln ik a .  T e l.  
73-505, p o  g o d z . 16.

10586-G
W Y N A J M Ę  g a ra ż  n a  P o 
g o d n ie , u l .  K ło s o w a  6 
( p r z y  W it k ie w ic z a ) .

10624-G

KUPNO
T E L E W IZ O R  o ra z  m a ­
s z y n ę  d o  p is a n ia  — k u ­
p ię  n ie d ro g o . T e l.  364-71.

10534-G
R A D IO  „ C z a rd a s z ”  lu b  
p o d o b n e  — k u p ię .  O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło sze ń ,
S z c z e c in , p o d  10587.

10587-G

W Y Ż Ł Y  n ie m ie c k ie  szo r 
s tk o w łe s e  — s p rz e d a m . 
S z c z e c in , B o h . W a rs z a ­
w y  105—6, t e l.  446-39.

19607-G

S A M O C H Ó D  „ M o s k ­
w ic z ”  400 —  s p rz e d a m . 
A r m i i  C z e rw o n e j 6—17.

10529-G
M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  
„ V e r i t a s ”  o ra z  r a d io  
„ E t iu d a ”  — s p rz e d a m . 
T e l.  225—45, p o  g o d z . 
16. 10532-G
2 Ł O Z K A  (w y s o k i  p o ­
ł y s k )  —  s p rz e d a m , u l .  
J a g ie ł ły  2—4. 10548-G
P I A N IN O  m a r k i  „ W o l-  
k e n h a u e r ”  z m e ta lo w ą  
p ły tą ,  c ie m n y  o rz e c h
— s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ś ć : te l.  447-54, od
g o d z . 17. 10575-G
P S A  b e r n a rd a  —  
s p rz e d a m , u l .  H e le n y  11 
— 3. 10594-G
„W A R S Z A W Ę ”  202 —
s ta n  d o b r y  — s jp rze d a m . 
T e l.  464-11. 19595-G
K L A R N E T  „ B ”  — ta n io  
s p rz e d a m . P a rk o w a  3— 
10, o d  16. 10696-G
M E B L E  — s p rz e d a m . 
T e l.  73-403, o d  g o d z . 16 
—18. 10611-G
R A D IO  „ R a p s o d ia ” , le ­
ż a n k ę  ( k o z e tk a ) ,  b iu r k o
— s p rz e d a m . J a g ie l lo ń ­
s k a  19—11. 10613-G
H A R M O N IĘ  e le k t r y c z ­
n ą  n o w ą  — s p rz e d a m . 
T e l.  738-66. 10625-G

P O K Ó J  u m e b lo w a n y  
w y n a jm ę  1—2 o s o b o m  
s a m o tn y m . G łę b o k ie , Ja 
w o r o w a  69. 10637-G
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a ; I  p . w  W a łc z u , 
z a m ie n ię  na  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć : 
t e l.  342-28. 119-P
S T A R G A R D  S z c z e c iń ­
s k i  —  m ie s z k a n ie  2 p o ­
k o je  i  k u c h n ia ,  c . o . , za 
m ie n ię  n a  r ó w n o rz ę d n e  
w  Ś w in o u jś c iu .  W ia d o ­
m o ś ć : d r u k a r n ia ,  Ś w i­
n o u jś c ie .  10528-G
M IE S Z K A N IE  2 p o k o je  
z w y g o d a m i z a m ie n ię  
n a  2 k a w a le r k i.  S zcze ­
c in ,  u l .  W ło d k o w ic a  22— 
1. -  10533-G
N A U C Z Y C IE L K A  po szu  
k u je  p i ln ie  p o k o ju  w  
Z d r o ja c h .  Z g ło s z e n ia : 
te l.  399-45. 10542-G
K A W A L E R K Ę  w  n o ­
w y m  b u d o w n ic tw ie  w  
c e n tr u m  Ś w in o u jś c ia  za 
m ie n ię  n a  p o d o b n ą  w  
S z c z e c in ie . W ia d o m o ś ć :

S z c z e c in , t e l.  753-84 p o  
g o d z . 16.00. 10543-G
M IE S Z K A N IE  4 - p o k o jo -  
w e , I  p „  ła z ie n k a ,  b a l­
k o n ,  c .o . e ta ż o w e , o -  
g ró d , s ta je n k a  z a m ie n ię  
n a  2 m ie s z k a n ia  po  2 
p o k o ję  z w y g o d a m i.  
S z c z e c in -G u m ie ń c e , R o ­
s e n b e rg ó w  114/2 (d o ja z d  
„ 8 ” ) .  10551-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  po 
s z u k u je  p o k o ju .  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
p o d  16554. 10C54-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y  3 p a n o m . G u -  
m ie ń c e , Ł ó d z k a  17.

10561-G
M IE S Z K A N IE  2 - p o k o jo -  
w e  z  k u c h n ią  ( o f ic y n a )  
z a m ie n ię  n a  m ie s z k a n ie  
z n o w e g o  b u d o w n ic tw a .  
D z ie ln ic a  o b o ję tn a .  W ia  
d o m o ś ć : S z c z e c in , u l .  
O jc a  B e jz y n a  5/7.

10566-G
S A M O T N Y  p a n  p o s z u ­
k u je  p o k o ju .  S zcze c in . 
T r a u g u t ta  147. 10S82-G
M A R Y N A R Z  z  ż o n ą  i  
2 ,5 - le tn im  d z ie c k ie m  po  
s z u k u je  p i ln ie  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o  z w y ­
g o d a m i.  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in  p o d  
10568. 10568-G
P O K O J  w y n a jm ę  p a n u . 
B o g u s ła w a  46 2. 10571-G
P R Z Y J M Ę  n a  w s p ó ln y  
p o k ó j  2 p a n ó w . J a g ie l ­
lo ń s k a  95/17. 10572-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o , 
c z ło n k o w ie  s p ó łd z ie ln i 
w y n a jm ie  m ie s z k a n ie  1-, 
2 -p o k o jo w e  z  w y g o d a m i 
n a  o k re s  o k o ło  3 la t .  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in  p o d  10574.

10574-G
2 P O K O J E , k u c h n ia  za ­
m ie n ię  n a  p o k ó j ,  k u c h ­
n ia .  K a s z u b s k a  45/10.

19578-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 pa ­
n io m . S z c z e c in , u l .  B a ­
z a ro w a  22/2, M ik o ła j ­
c z y k .  10583-K
2 P A N Ó W  p o s z u k u je  po  
k o ju  z w y g o d a m i,  c .o ., 
n a jc h ę tn ie j  w  ś ró d m ie ś ­
c iu ,  te l.  302-1305 go dz . 
7.00—15.00. 10584-G
Ł O D Z  —  p o k ó j ,  k u c h ­
n ia ,  p r z e d p o k ó j,  w s z e l­
k ie  w y g o d y  b e z  c .o ., 
55 m  k w .  z a m ie n ię  n a  
d o m e k  1 - r o d z in n y  k w a ­
te r u n k o w y  —  3 p o k o je  
z k u c h n ią  w  ś ró d m ie ś ­
c iu ,  P o g o d n ie  lu b  p o ­
b l iż u .  O f e r t y :  Z . S a d u -  
ła ,  Ł ó d ź , N o w o tk i  30.

10590-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  be z  
d z ie tn e  p o s z u k u je  p o ­
k o ju  z ę ie k rę p u ją c y m  
w e jś c ie m . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń  S z c z e c in  po-d 
10597. 10597-G
P O K O J , w s p ó ln y  p rz e d  
p o k ó j  i  k u c h n ia  z a m ie ­
n ię  n a  d u ż ą  k a w a le r k ę  
lu b  ró w n o rz ę d n e . S zcze ­
c in ,  u l .  K r .  J a d w ig i  17/3 
d o  g o d z . 17.00. 1Ó599-G
M IE S Z K A N IE  M -3  k w a ­
te ru n k o w e  w  K o ło b rz e ­
g u  z a m ie n ię  na  p o d o b n e  
lu b  m n ie js z e  w  S z c z e c i­
n ie .  B . K r ó l ,  K o ło b rz e g , 
W o ln o ś c i 14'4. 10602-G
M IE S Z K A N IE  2 - p o k o jo -  
w e , w y g o d y ,  c e n tra ln e , 
z a m ie n ię  n a  1 -p o k o jo -  
w e . P ie c e  w y k lu c z o n e .  
G o rk ie g o  23'7. 1060S-G
O F IC E R  p ły w a ją c y  (z 
ż o n ą ) p o s z u k u je  p o k o ju  
u m e b lo w a n e g o . O fe r t y :  
B iu r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
p o d  10609. 10609-G
W Y N A J M Ę  p o k ó j  u m e ­
b lo w a n y ,  n a jc h ę tn ie j  pa 
n u  p ły w a ją c e m u .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g ło sze ń
S z c z e c in  p o d  10610.

10610-G
P A N  p o s z u k u je  p o k o ju ,  
m o ż l iw o ś ć  u d z ie la n ia  
k o r e p e ty c j i  — z a k re s  
s z k o ły  ś r e d n ie j .  T e l.  
470-91 w e w n . 297, 11—15.

10612-G
M A R Y N A R Z  p o s z u k u je  
p o k o ju  — ś r ó d m ie ś c ie , '  
n ie k rę p u ją c e  w e jś c ie . 
O f e r t y : B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  p o d  10617.

10617-G
P A N I  (c z ło n e k  s p ó ł­
d z ie ln i  m ie s z k a n io w e j)  
p o s z u k u je  p o k o ju .  T e l.  
727-09. 10618-G
2 P O K O J E , n o w e  b u ­
d o w n ic tw o ,  c .o . e ta ż o ­
w e  z a m ie n ię  n a  3, 4 
p o k o je  z c .o . lu b  d o ­
m e k  p r z e z n a c z o n y  do 
s p rz e d a ż y . T e l.  393-76.

10626-G

S T A N IS Ł A W  K R A C Z E K
z g u b i ł  le g . s tu d e n c k ą  
P o l i t e c h n ik i  S z c z e c iń ­
s k ie j .  10546-G
Z G U B IO N O  d o w ó d  r e j .  
s a m o c h o d u  „ N y s a ”  M A -  
2362 w y d a n y  p rz e z  
P W R N  — S z c z e c in .

10549-G
J A N  Ł A D O W S K I  z g ła ­
sza z a g u b ie n ie  p rz e p u s t­
k i  p o r to w e j  N r  11113.

10553-G
J A N  B E D N A R E K  z g u ­
b i ł  le g . u b e z p ie c z e n io ­
w ą . 10563-G
P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s ię  p ie s  
r a s y  c o ł l ie .  D o  o d e b ra ­
n ia :  S t. K o s tk i  12.

10560-G
E L Ż B IE T A  D Z IW O N
z g u b iła  b i ł e t  m ie s ię c z ­
n y  P K S . 10581-G
Z G U B IO N O  p o r t f e l  z 
d o k u m e n ta m i n a  n a z ­

w is k o  I re n e u s z  K o za fc * 
z a m . S io d ło  D o ln e  2 |’ 
k /S z c z e c in a . 10619-0 
Z G U B IO N O  k o ło  z a p a ­
so w e  od  s a m o c h o d u  
„ S t a r ” . Z n a la z c ę  p ro szę  
o  z w r o t  za w y n a g ro ­
d z e n ie m  — Z a k ła d y  
T ra n s p . P rz e m . M ię s n e ­
go , te l.  478-33. 10620-0

D Z IE K A N A T  W y d z ia łu
C h e m ic z n e g o  P o lite c h ­
n i k i  S z c z e c iń s k ie j u n ie -

s k a : B a rb a ra  M a g d z ia -  
r e k  N r  43/63, B o g d a n  
G rz y b o w s k i N r  19/63.

10622-0
J O Z E F  K L U C H A  z g u b ił
z a ś w ia d c z e n ie  o zd e p o ­
n o w a n iu  k s ią ż e c z k i w o j 
s k o w e j w y d a n e  p rze «  
S U M . 10623-O

ZGUBY
31. X .  b r .  z g u b io n o  b r ą ­
zo w ą  te c z k ę  z a k ta m i.  
Z n a la z c ę  p ro s z ę  o  z w ro t  
za w y n a g ro d z e n ie m  na  
a d re s : S z c z e c in , u l .  5-go 
L ip c a  4/14. 10526-G
Z G IN Ę Ł A  p ie c z ą tk a  o 
t r e ś c i :  „ W e r o n ik a  J a n ­
k o w s k a , le k a r z  d e n ty ­
s ta ” . 10544-G
K A Z IM I E R Z O W I B A -  
R E J S Z A  s k ra d z io n o  
p rz e p u s tk ę  p o r to w ą  i  
b i le t  m ie s ię c z n y  P K P .

10545-G

w n m m
R e jo n o w a  S p ó łd z ie ln ia  P r a c y  H a n d lu  T r a n s ­
p o r tu  i  U s łu g  M o to ry z a c y jn y c h  w  S z c z e c in ie , 
u l .  L .  H e y k i  l ,  o g ła sza  p r z e ta r g  o g ra n ic z o n y  
n a  s p rz e d a ż  p r z y c z e p y  s a m o c h o d o w e j m a r k i  
„ C z a r n e c k i  i  S - k a ”  t y p  03, n r  p o d w o z ia  222, 
ła d o w n o ś ć  3 t ,  c ię ż a r  w ła s n y  1.700 k g ,  r o k  p ro ­
d u k c j i  1959. C en a  w y w o ła w c z a  5.560 z ł. W  p rz e *  
ta r g u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł  p rz e d s ię b io rs tw a  s p ó ł­
d z ie lc z e , p r y w a tn e  i  o s o b y  p r y w a tn e  p o s ia d a ­
ją c e  z e z w o le n ie  p re z . r a d  n a r o d o w y c h .  W a ­
d iu m  w  w y s o k o ś c i 10 p ro c . n a le ż y  w p ła c ić  
n a jp ó ź n ie j  w  p rz e d d z ie ń  p r z e ta r g u  do  k a s y  
s p ó łd z ie ln i.  P r z e ta r g  o d b ę d z ie  s ię  20 l is to p a d a  
b r .  P rz y c z e p ę  o g lą d a ć  m o ż n a  d o  d n ia  p r z e ­
ta r g u  w  g o d z . o d  9—15.

4342- K

S z c z e c iń s k a  S to c z n ia  R e m o n to w a , z a t r u d n i  o d  
z a ra z : z a s tę p cę  k ie r o w n ik a  d z ia łu  k o n t r o l i  te c h  
n ic z n e j  — w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ż s z e  
te c h n ic z n o -m e c h a n ic z n e  p lu s  p r a k ty k a ,  p ła c a  
d o  3 500 z ł p lu s  p r e m ia ;  3 s ta rs z y c h  b u d o w n i­
c z y c h  — w y m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  lu b  
ś r e d n ie  ( o k r ę to w e )  p lu s  p r a k ty k a ,  p ła c a  d o  3 000 
z ł, p lu s  p r e m ia ;  m is t r z a  ś lu s a rs k ie g o  — w y ­
k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  te c h n ic z n e  p lu s  p r a k ty k a  
s to c z n io w a  lu b  u p r a w n ie n ia  m is t r z o w s k ie  p lu a  
7 la t  p r a k t y k i  s to c z n io w e j,  p ła c a  d o  3 300 z ł, 
p lu s  p r e m ia :  2 te c h n ik ó w -m e c h a n ik ó w  n a  s ta ­
n o w is k a  m is t r z ó w  w  o d d z ia le  r u c h u ;  k o n  o la  
r a  te c h n ic z n e g o  — w y k s z ta łc e n ie  ś re d n ie  te c h ­
n ic z n e  o  s p e c ja ln o ś c i e le k t r y c z n e j  o ra z  s t. in ­
s p e k to ra  n a d z o ru  b u d o w la n e g o  w  d z ia le  in w e ­
s t y c j i  —  w y m a g a n e  u p r a w n ie n ia  b u d o w la n e  — 
p ła c a  3 000 z ł.  P o n a d to  z a t r u d n im y  w y k w a l i f i ­
k o w a n y c h  r o b o tn ik ó w  ja k :  fo r m ie r z y ,  e le k t r y k  
k ó w ,  s p a w a c z y , t o k a r z y ,  ś lu s a rz y . K a n d y d a c i 
n a  r o b o tn ik ó w  w y k w a l i f i k o w a n y c h  w in n i  po s ia  
d a ć  ś w ia d e c tw o  k w a l i f i k a c y jn e ,  p lu s  co  n a j ­
m n ie j  2 la ta  p r a k t y k i  w  z a w o d z ie . O so b o m  sa­
m o tn y m  g w a r a n tu je m y  z a k w a te r o w a n ie  w  h o ­
t e lu  r o b o tn ic z y m  lu b  n a  k w a te r a c h .  P o n a d to  
in fo r m u je m y ,  że  s to c z n ia  p r z y jm u je  a b s o lw e n ­
tó w  Z S Ż  n a  w s tę p n y  s ta ż  p r a c y  w /w  p o d a n y c h  
z a w o d a c h . P o z o s ta łe  w a r u n k i  p r a c y  do  o m ó ­
w ie n ia .  O fe r ty  p is e m n e  lu b  u s tn e  n a le ż y  s k ła ­
d a ć  w  'd z ia le  k a d r  i  s z k o le n ia  z a w o d o w e g o  
s to c z n i S z c z e c in , u l .  L u d o w a  13, te l .  36-825.

4170-K

„ E le k t r o p r o je k t ”  B iu r o  P r o je k tó w  P rz e m y s ło ­
w y c h  U rz ą d z e ń  E le k t r y c z n y c h  w  S z c z e c in ie , 
a l.  A r m i i  C z e rw o n e j 7 — z a t r u d n i  o d  z a ra *  
s a m o d z ie ln e g o  p la n is tę ,  p o ż ą d a n a  z n a jo m o ś ć  
p la n o w a n ia  w  b iu rz e  p r o je k tó w  — in ż y n ie r a -  
e le k t r y k a  p o  o d b y t y m  s ta ż u  p r a c y  n a  s ta n o ­
w is k o  s ta rs z e g o  a s y s te n ta  p r o je k ta n ta .  W a ru n ­
k i  p r a c y  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie js c u .  T e l.  253-82, 
224-81.

4343- K

P r z e d s ię b io r s tw o  P o ło w ó w  D a le k o m o r s k ic h  i  
U s łu g  R y b a c k ic h  „ G r y f ”  w  S z c z e c in ie  — za­
t r u d n i  o d  z a ra z  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  1 
f iz y c z n y c h :  2 s ta rs z y c h  m is t r z ó w  w  p r o d u k c j i  
k o n s e r w  r y b n y c h ,  in ż y n ie r a  lu b  te c h n ik a  n a  
s ta n o w is k o  in s p e k to r a  d o  s p r a w  c h ło d n ic tw a  
w  d z ia le  g łó w n e g o  m e c h a n ik a , s ta rs z e g o  te c h -  
n ik a -m e c h a n ik a  w  d z ia le  te c h n ic z n y m , s ta r ­
sze g o  te c h n ik a  u rz ą d z e ń  r a d io w y c h  w  d z ia le  
te c h n ic z n o - m o r s k im ,  2 e k o n o m is tó w  d /s  za­
o p a t rz e n ia  w  d z ia le  z a o p a trz e n ia , 2 e k o n o m i­
s tó w  d y s p o z y to r ó w  w  b a z ie  t r a n s p o r tu  s a m o ­
c h o d o w e g o , s ta rs z e g o  k s ię g o w e g o  in w e n ta ry z a ­
to ra  w  s e k c j i  in w e n ta r y z a c j i ,  s ta rs z e g o  re fe ­
r e n ta  d /s  z a o p a trz e n ia  częśc i z a m ie n n y c h  w  
d z ia le  g łó w n e g o  m e c h a n ik a . O d k a n d y d a tó w  
w y m a g a n a  je s t  p r a k t y k a  z a w o d o w a  o ra z  w y ­
k s z ta łc e n ie  w y ższe  lu b  ś re d n ie  z k ie r u n k ie m  
z g o d n y m  w  d a n y m  z a w o d z ie . P o n a d to  P P D iU B  
„ G r y f ”  Z ą k ła d  P o ło w ó w  i  P r z e tw ó r s tw a  za ­
t r u d n i  n ie w y k w a l i f ik o w a n y c h  r o b o tn ik ó w  d o  
p ra c  p rz e ła d u n k o w y c h  o ra z  w  p r o d u k c j i  p rz e ­
tw ó r s tw a  r y b n e g o , r o b o tn ik ó w  w y s o k o  w y ­
k w a l i f i k o w a n y c h  z p r a k ty k ą  w  w y d z ia le  r e ­
m o n tó w  w  n a s tę p u ją c y c h  z a w o d a c h : 3 ś lu s a ­
r z y  m a s z y n o w y c h , 2 ś lu s a rz y  n a rz ę d z io w y c h ,
2 f r e z e ró w , 2 to k a r z y ,  3 e le k t r o m o n te r ó w  o k r ę ­
to w y c h ,  4 s p a w a c z y  e le k t r y c z n o -g a z o w y c h ,  S 
c z y ś c ic ie l i  k o t łó w  (k le p a c z e ) ,  8 r o b o tn ik ó w  
n ie w y k w a l i f ik o w a n y c h  d o  p r z y u c z e n ia  z a w o ­
d u , 2 n a w i ja c z y  s i ln ik ó w  p rą d u  s ta łe g o , 3 s to ­
la r z y ,  m o n te r a  m a s z y n  p a ro w y c h , 3 ś lu s a rz y  
w y p o s a ż e n ia  o k r ę to w e g o  z u p r a w n ie n ia m i spa ­
w a ln ic z y m i,  2 s p la ta c z y  l i n  s ta lo w y c h  z p r a k ­
t y k ą  ( ta k ie la r z ) .  K a n d y d a c i n a  p r a c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h  w in n i  z g ła sza ć  s ię  w  d z ia le  K a d r  
i  S z k o le n ia  Z a w o d o w e g o  w  z a rz ą d z ie  p rz e d ­
s ię b io r s tw a  p r z y  p la c u  B a to re g o  4, p o k . 130,
I  p ię t r o ,  te le fo n  470-81 w e w n .  353. K a n d y d a c i 
n a  p r a c o w n ik ó w  f iz y c z n y c h  w in n i  zg ła sza ć  
s ię  w  d z ia le  z a ło g o w y m  i  s z k o le n ia  za w o d o ­
w e g o  w  z a k ła d z ie  p o ło w ó w  i  p r z e tw ó r s tw a  
p r z y  n a b rz e ż u  B u łg a rs k im ,  te l.  460-92 w e w n . 
260. W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  n a  
m ie js c u  w e d łu g  Z U P  d la  p r a c o w n ik ó w  z a t ru d ­
n io n y c h  w  p r z e d s ię b io r s tw a c h  p o ło w ó w  1 u s łu g  
r y b a c k ic h  o ra z  p rz e m y ś le  m a s z y n o w y m .

4344- K

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ” , w  S z c z e c in ie .  R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p i .  H o łd u  P ru s k ie g o  8; R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w  s k ła d z ie :  Z . C z a p liń s k i ( re d . n a c z e ln y ) ,  M . C z a r n ie c k i,  A . K i l n a i  (z -c a  re d . n a c z e ln e g o ) , T . R e k , M . S z y m c z y k  (s e k r .  r e d a k c j i ) ,  L .  W ię c k o w s k a  i  E . W itu s z y ń s k i .  T E L E ­
F O N Y : c e n tr a la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d 1, n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p ca  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te e h n ic z r y  430-21 ( w e w n .  51); d z ia ł m ie j ­
s k i  462-35; d z ia ł m o r s k i  327-77; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło s z e ń  428-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  g o d z in ie  6) 240-28; d a le k o p is y  240-18. 
P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o ż n a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , a l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u ­
m e r a ty .  C en a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  ro c z n ie  —  150 z ł.  P r e n u m e ra tę  n a  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  48 p ro c . d ro ższa  — p r z y jm u je  B iu ­
r o  K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l .  W ro n ia  23. T e l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. D r u k :  S zcze c. Z a k ł.  G r a f .  C—1
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Zakończenie sezonu ligowego rozczarowało kibiców

POGOÑ̂raOAROWAU’' iüS-swi
dwa punkty

I liga

N IE  UDAŁO SIĘ LIGO W E ZA M K N IĘ C IE  RUNDY JE­
SIENNEJ na stadionie szczecińskiej Pogoni. Najpierw było 
co prawda wiele radości z prowadzenia uzyskanego przez go­
spodarzy (Lowkis), wynagradzającego w dużym stopniu 1 0 - t y  
sięcznej widowni przykre niespodzianki aury w  postaci „desz 
czowej ku.tyny” i przenikliwego wiatru, później jednak, cho­
ciaż pogoda zmieniła się diametralnie, zmieniły się również 
nastroje kibiców. Powód był prosty — gospodarze grali z  mi 
nuty na minutę gorzej i nie tylko że pozwolili strzelić so­
bie wyrównującą bramkę (Suski), ale również stracić następ­
ną (Stachura), jak się później okazało, przesądzającą o lo­
sach spotkania.

ŁKS który przyjechał do nad Odrą zawdzięczają goście
Szczecina po serii 4 porażek wyjątkowo słabo dysponowa-
założył, iż to spotkanie m 11 i nej wczoraj c a ł e j  niemal dru
przynieść mu zdobycz punkto żynie gospodarzy. Pogoń, któ-
wą — pytanie tylko czy łodzią ra mogła się jeszcze podobać w
nie spodziewali się, iż będzie I połowie spotkania, drugą część
ona aż tak wielka? To, że ani meczu rozegrała w  stylu 
jeden nawet punkt nie został niemal r o z p a c z l i w y m .

_ Chaos, nieprzemyślane akcje w 
‘ stylu „byle naprzód”, niepo­

trzebna chyba nerwowość (u- 
dzieliła się także trenerowi 
który, mimo upomnień sę­
dziego, zbyt otwarcie „podpo^ 
wiadał” swym podopiecznym, 
co arbiter nie omieszkał odno­
tować) — przy jednoczesnej 
mądrej grze łodzian sprawiły 
iż Pogoń nie potrafiła tego 
spotkania już nie tyle wygrać 
co nawet zremisować. Oczywiś 
cie sympatycy portowców dłu­
go jeszcze będą dyskutować i 
wyliczać „stuprocentowe oka­
zje” jakie m ieli napastnicy Po 
goni, ale w  niczym nie zmieni 
to and wyniku, ani ogólnego o- 
brazu zespołu gospodarzy we 
wczorajszym pojedynku.

P O R A Ż K A  P o g o n i z Ł K S - e m , p o ­
m ija ją c  ju ż  s t y l  w  ja k im  zo s ta ła  
o d n ie s io n a , je s t  ta k ż e  i  z in n e g o  
p u n k t u  w id z e n ia  s t r a tą  n ie p o w e to ­
w a n ą . Ł o d z ia n ie  b o w ie m , to  je d e n  
z ty c h  z e s p o łó w  d r u g ie j  p o ło w y  
ta b e li ,  z k t ó r y m i  d r u ż y n a  k la s y  
P o g o n i p o w in n a  w  p ie rw s z y m  r z ę ­
d z ie  o d n o s ić  s u k c e s y  i  o d b ie ra ć  
p u n k t y .  E fe k to w n e  z w y c ię s tw a  n a d  
G ó r n ik ie m  c z y  Z a g łę b ie m  b a rd z o  
m ile  łe c h c ą  p ró ż n o ś ć  k ib ic a ,  a le  
n a jc e n n ie js z y m i p o w in n y  b y ć  d la  
p o r to w c ó w  z d o b y c z e  p u n k to w e  o d n o  
szon e  w  s ta rc ia c h  z d r u ż y n a m i,  
k tó r e  s ta n o w ią  r z e c z y w is ty c h  r y ­
w a l i  p o r to w c ó w , z d r u ż y n a m i k t ó ­
r e  r o b ią  w s z y s tk o  a b y  w y d o s ta ć

s ię  z z a g ro ż o n y c h  r e jo n ó w  i ,  w  to  
m ie js c e , z e p c h n ą ć  in n y c h .

W C Z O R A J S Z E  S P O T K A N IE ,  k o ń ­
czące l ig o w ą  je s ie ń , n ie  o zn a cza  je d  
n a k  k o ń c a  se zo n u  p i łk a r s k ie g o  — 
w k ró tc e ,  j a k  w ia d o m o , e m o c jo n o ­
w a ć  s ię  b ę d z ie m y  w a lk a m i k o le jn e j  
r u n d y  P u c h a ru  P o ls k i  p rz y n o s z ą ­
c e j (m . in . )  d a w n o  n ie  o g lą d a n e  
„ d e r b y ”  A r k o n ia  — P o g o ń . (ge t)

Po dramatycznej walce

G ó r n ik  — R u c h  
L e g ia  — S ta l 
P o lo n ia  — O d ra  
G K S  — Z a g łę b ie  
P O G O Ń  — Ł K S  
W is ła  —  S z o m b ie r k i  
Ś lą s k  — G w a r d ia

1. L e g ia
2. R u c h
3. G ó rn ik
4. P o lo n ia
5. Z a g łę b ie  
0 . P O G O Ń
7. O d ra
8. S z o m b ie r k i
9. G w a r d ia

10. G K S
11. S ta l
12. Ś lą s k
13. Ł K S
14. W is ła

4:1 (1:0) 
2:0 (2 :0) 
1:1 (1:1) 
1:3 (0:2) 
1:2 (1:1) 
1:1 (1:1) 
0:0

20:6
13:7
16:10
16;10
14:12
13:13
12:14
11:15
11:15
11:15
11:15
10:16
10 :i6

8:18

20— 9
31—17
23—16
17—13
14—13
16— 17
13— 16 
25—23 
16—21
14—  20 
10— 1C

5—10
13—20
10—16

II liga
U n ia  R . —  C ra c o v ia 2:1 (0:1)
M Z K S  — G a rb a r n ia 0:0
I i u t n i k  —  Z a w is z a 1:1 (1:0)
T h o re z  — L e c h 2:0 (2:9)
O l im p ia  — G ó r n ik  W . 2:1 (0:1)
V ic to r ia  —  R O W 1:1 (0:0)
S t a r t  — U n ia  T . 0:0
W łó k n ia r z  —  L o t n ik 2:0 (1:0)

T A B E L A

1. Z a w is z a 21:9 27—17
2. T h o re z 20:10 26—14
3. G a rb a r n ia 19:11 24— 11
4. R O W 19:11 25—16
5. H u tn ik 18:12 19—18
6. U n ia  T . 16:14 23—16
7. U n ia  R . 16:14 20—23
8. O lim p ia 16:14 20—28
9. L e c h 15:15 12—13

10. G ó r n ik  W . 14:16 21— 18
11. M Z K S 14:16 14—17
12. C ra c o v ia 12:18 6—13
13. S ta r t 11:19 13— 17
14. V ic to r ia 11:19 12—16
15. W łó k n ia r z 11:19 12—21
16. L o tn ik 7:23 11—27

I I I  liga
B u d o w la n i  —  D a r z b ó r  
G ó r n ik  K .  — B a ł t y k  
W a r ta  —  P o m o rz a n in  
D ą b  —  L e c h ia  G d .
P o lo n ia  G d . —  C a iis la  
O l im p ia  —  T u r  
V ic to r ia  —  F lo ta  
P o lo n ia  B d g . —  A r k o n ia

T A B E L A

3:1 (0:0) 
2:2  (0 :1) 
6:1 (4:1) 
0:2  (0 : 0) 
3:0 (0:0) 
0:2 (0 :1) 
3:0 (0:0) 
0:2 (0 :1)

1. W a r ta 22:6 35—8 .
e. A R K O N IA 22:6 27—7
3. B a ł t y k 19:9 27—17
4. L e c h ia 18:10 22—12
5. O l im p ia  E lb . 16:12 17—17
6. P o lo n ia  G d . 15:13 18—14
7. F lo ta 15:13 11— 14
8. G ó r n ik  K . 14:14 17— 19
9. V ic to r ia 13:15 20—29

10. P o la n ia  B d g . 12:16 15—13
11. T u r 12:16 18—25
12. C a lis ia 11:17 14— 16
13. P o m o rz a n in 11:17 23—31
14. B u d o w la n i 9:19 16—23
15. D Ą B 8:20 12—21
16. D a r z b ó r 7:21 10— 29

O Puchar PZP

Na III froncie

Liga okręgowa
O d ra  — S p a r ta  
S ta l  L .  —  P o g o ń  I - b  
P io n ie r  — S o k ó ł 
O s a d n ik  —  P o g o ń  B .
B łę k i t n i  — C z a rn i 
A r k o n ia  I - b  — Ś w ia to w id  
P o lo n ia  — F lo ta

1 . P o g o ń  B .
2. C z a rn i
3. P o g o ń  I - b
4. B łę k i t n i
5. S o k ó ł
6. P io n ie r
7. Ś w ia to w id
8. A r k o n ia  I - b
9. F lo ta

10. S ta l L .
11. O d ra
12. O s a d n ik
13. P o lo n ia
14. S p a r ta

T A B E L A
83:3

20:6
20:6
17:9
15:11
13:13
12:14
11:13
11:15
10:16

35— 5
39— 10
26— 8
25— 19
19— 27
19— 25
20— 33 
39— 22

22— 39
14— 23
13— 31
9—26

Młodzi pływacy 
Szczecina 

lepsi od poznaniaków
PŁYW A C K IE  M ŁO D ZIEŻO ­

WE reprezentacje wojewódz­
twa szczecińskiego i poznań­
skiego stoczyły wczoraj na pły 
w alni WDS w  Szczecinie mecz 
o puchar Polskiego Związku 
Pływackiego. Spotkanie zak-oń 
czyło się zwycięstwem gospo­
darzy w  stosunku 13 064 :12 483 
pkt. Warto podkreślić, że w  ro 
ku ubiegłym młodzi pływacy 
Szczecina przegrali z Pozna­
niem.

W  C Z A S IE  w c z o ra js z e g o  m e c z u  
u z y s k a n o  k i l k a  d o b r y c h  r e z u lt a tó w .  
W  ze s p o le  z w y c ię z c ó w  n a j le p ie j  
s p is a l i  s ię :  B .  M a l in o w s k a ,  R . S ta ­
c h u r s k i,  Z .  W o j ta k a  j t l s .  W  d r u ż y ­
n ie  p o z n a ń s k ie j n a j le p s z ą  za w ó d  
p . ic z k ą  b y ła  r e k o r d z is tk a  P o ls k i  w 
k a t e g o r i i  d z ie c i,  E . K o b ie ls k a .

S z k o d a , że  o r g a n iz a to rz y  z a w o d ó w  
— S z k o ln y  Z w ią z e k  S p o r to w y  w  
S z c z e c in ie  — n ie  p o s ta ra l i  s ię  o to ,  
a b y  im p r e z ie  n a d a ć  w ła ś c iw ą  o p ra ­
w ę .

A  o to  w y n i k i :
d z ie w c z ę ta : 50 m  s t. d o w .  1) P ie ­

t r z a k  (S ) — 0:34,2, 100 m  s t.  d o w ., 
1) S t ro iń s k a  (P ) — 1:12,4, 2) O tto , 
(S ) — 1:14,2, 100 m  s t.  k la s .  1) M o im  
(P ) 1:29, 2) G . T y m a s z u k  (S ) — 1.30, 
100 m  s t. g rz b . K o b ie ls k a  (P ) 1:19.4, 
50 m  s t.  m o t .  M a l in o w s k a  (S ) 0:36.

c h ło p c y :  50 m  s t.  d o w . 1) Z . P o - j 
c ie j  (S ) —  0:29,8, 100 m  s t.  d o w . 
1) O w c z a rc z a k  (P ) — 0:58,8, 2) Z .  
W o j ta k a  j t i s  (S ) —  1:00,6, 200 m  ś t. 
d o w . 1) S ta c h u r s k i  (S ) — 2:15,4,
100 m  s t.  k la s . 1) R a n ie w ic z  (P ) — 
1:19, i  CO m  s t .  g rz b . 1) B u ła w s k i ,  
(P )  — 1:10,6, 100 m  s t. m o t .  1) K ie r -  
n i c k i  (S ) —  1:13,6.

S z ta fe tę  4 x  100 s t .  z m . d z ie w c z ą t  
w y g r a ł  P o z n a ń , n a to m ia s t  w y ś c ig  
s z ta fe to w y  4 x  100 m  s t. d o w . c h ło p ­
c ó w  S z c z e c in .

Z a  d w a  ty g o d n ie  w  P o z n a n iu  ó b  
d r u ż y n y  r o z e g r a ją  s p o tk a n ie  r e w a n ­
ż o w e .

Arkonia
2 pi L

w Bydgoszczy
W  P R Z E D O S T A T N IE J  ik . / le jc  

s p o tk a ń  r u n d y  je s ie n n e j I I I  l ig  
p i łk a r s k ie j  A r k o n ia  p r z e b y  a ła  v 
B y d g o s z c z y  g d z ie  s p o tk a ła  s 'ę  z P o ­
lo n ią .  M im o  że s z c z e c in ic .c y  w y ­
s tą p i l i  b e z  W a w ro w s k ie g o , k t ó r y  w  
n ie d z ie lę  w  U rs u s ie  z b ie r a ł  o k la s k i  
za d o b rą  g rę  w  r e p re z e n ta c j i  P o l­
s k i  ju n io r ó w ,  o d n ie ś l i  z w y c ię s tw o  
2:0 (1:0).

P r z o d o w n ik  ro z g ry w e k ,  W a r ta ,  na  
w ła s n y m  b o is k u  p o k o n a ła  P o m o ­
r z a n in a  6:1 (4:1). D z ię k i  te m u  w y ­
s o k ie m u  z w y c ię s tw u  p o z n a n ia c y  po  
p r a w i l i  r ó ż n ic ę  b r a m e k  i  n a d a l 
p rz e w o d z ą  I I I  l id z e .

N ie  p o w io d ło  s ię  p i łk a r z o m  z  D ę b ­
na , k t ó r z y  n a  o c z a c h  w ła s n e j p u ­
b l ic z n o ś c i u le g l i  g d a ń s k ie j L e c h i i  
2:0 (0:0 ). D ą b  z a jm i l je  w ię c  15  ̂ p o ­
z y c ję  w  ta b e li .

W ia m s  odniósł
drugie zwycięstwo
PIŁK ARZE RĘCZN I szczecińskiego „Wiarusa” w  niedziel­

nym meczu z podwawelskim zespołem AZS-AW F wystawili 
swoich licznych kibiców na ciężką próbę. W pierwszej po­
łowie „siódemka” wojskowych była cieniem drużyny, która 
w sobotę odniosła przekonywające zwycięstwo nad twardą, 
dość wysoko notowaną w tabeli I-ligowych rozgrywek „PO­
G O N IĄ ” Zabrze.

Z POCZĄTKU nic się na­
szym piłkarzom nie kleiło, ini 
cjatywę przejęli krakowianie 
a „wiarusi” jakby zaczarowani 
pełnili rolę bezwolnych, niepo 
radnych statystów. Wynik 11:7 
do przerwy dla gości, omal nio 
przyprawił o palpitację serca 
co bardziej zapalczywych sym 
patyków drużyny Ignacego Pa 
zura.

S Y T U A C J A  z m ie n i ła  s ię  ra d y k a łw  
n ie  p o  p a u z ie , k ie d y  to  fa n ta s ty c z ­
n y  z r y w  B u ja k a  p r z y n ió s ł w  k r ó t ­
k ic h  o d s tę p a c h  3 b r a m k i  „ i  odcza-1 
r o w a l ”  c a ły  z e s p ó l. W a lk a  je s t  o d ­
tą d  n ie u s tę p l iw a ,  s y tu a c je  z m ie n ia ­
ją  s ię  b ły s k a w ic z n ie ,  n ic z y m  w  f i l ­
m o w y m  k a le jd o s k o p ie ,  a  ta b l ic a  
ś w ie t ln a  s y g n a l iz u je  c o ra z  io  in n y  
s to s u n e k  b r a m e k :  U : ! 3, 12:13, 12:14, 
13:14, 13:15 i  — 13:16 d la  g o s p o d a ­
r z y !  T a k i  te ż  w y n ik  k o ń c z y  te n  
e m o c jo n u ją c y ,  w  d r u g ie j  p o ło w ią  
n ie z w y k le  d r a m a ty c z n y  p o je d y n e k .

B r a m k i  d la  W ia ru s a  s t r z e l i l i :  b o ­
h a te r  m e c z u  B u ja k  —  6, J a r z y ń s k l
— 5, B o r k o w s k i  i W a c h o w ic z  p o  2, 
W rz o s e k  —  1. D la  g o ś c i: P a b ia ń -  
e z y k  — 5, S o jk a  —  3, F u k ,  K a w a , 
K r e m p ł,  F u la r a  i  G m y r e k  —  p o  
je d n e j .

W A R T O  t u  d o d a ć , że  w  s o b o tę  
k r a k o w ia n ie  p r z e g r a l i  w  P o z n a n iu  
z ta m te js z y m  W K S  „ G r u n w a ld * *  
12:23 (4:9). Z  in n y c h  c ie k a w s z y c h  
w y n ik ó w  n o tu je m y :  Ś lą s k  W ro c ła w
— „W a rs z a w ia n k a ”  22:30 (15:17, o r a *  
„ G w a r d ia ”  O p o le  — A Z S  W a rs z a w a
—  23-:Il (9:5).

PO  O S T A T N IC H  d w ó c h  z w y c ię ż  
s tw a c h  s z c z e c iń s k i b e n ia m in e k  l-11-j 
g o w y  p o p r a w i ł  n a re s z c ie  s w o ją  lo - j  
k a tę  w  ta b e l i  p u n k t o w e j .  (a )

S o b ie s ła w  Z a sa d a  i  je g o  p a r t ­
n e r  J e rz y  D o b rz a ń s k i z o s ta l i  w  
p ią te k  u d e k o r o w a n i p rz e z  W ło ­
d z im ie rz a  Re .z k a  n a d a n y m i im  
p rz e z  G K K F 1 T  m e d a la m i za 
w y b i t n e  o s i - g n ię c ia  s p o r to w e . 
S. za s a d a  r . r z y m a ł  m e d a l z ło ­
t y  (p o  ra z  d r u g i) ,  a  J . D o b rz a ń  
s k l  — b rą z o w y .

CAF

im KO ŻEW N IK O W

Przekład: Janina DZIARNOW SKA
—  Przypuśćmy...
Johann krzywiąc wargi ni to z  bólu, ni to

w  uśmiechu zapytał:
—  Nie ko nbinujesz? Naznaczymy fałszywe 

pozycje og.Aowe i pola minowe, tam gdzie 
ich nie nąa i podrzucimy mapę.

— Ale k'.o ty jesteś?
—  Daj mapy! — zażądaT, Johann. — Masz 

przecież pistolet!
Czołgista podał mapy.
Johann w ytarł ręce, rozkazał:
•— Poświ.ć!
Rozłożył obie mapy i zaczął robić znaki 

na czyste .
Czołgis a opuścił pistolet i śledził jego ro­

botę. Pochwalił: — Dobrze! — i zapytał 
znowu: — Któż ty jesteś?

Johann jedną mapę spalił, a drugą włożył 
io map.iika i powiedział czołgiście, wska­
zując na trupa:

— Przewieś na nim mapnik.

Koszykarze portowców 
przestali być „czerwoną latarnią”

Bałtyk Koszalin i Pogoń Szczecin — zespoły, które w  te-' 
gorocznych mistrzostwach I I  lig i koszykówki mężczyzn nie 
zdobyły ani jednego punktu spotkały się w  n.edzielę w  
szczecińskiej hali sportowej. W pojedynku tym drużyną lep­
szą okazali się gospodarze pokonując swych przeciwników 
w  stosunku 68:55 (29:16).
T A K  W IĘ C  P o g o ń  o d n io s ła  w re s z -  N o w a k o w s k i  u z y s k a ł  12 p k t ,  G a­

c ie  p ie rw s z e  l ig o w e  z w y c ię s tw o ,  w liń s ik i  i  F i l ip c z y k  p o  11 p k t .  a  P a - 
z d o b y w a ją c  2 c e n n e  p u n k t y .  T y t u ł  w ło w s k i  10.
„ c z e r w o n e j l a t a r n i ”  d r u g ie j  l i g i
p r z y p a d ł  w  u d z ia le  k o s z y k a r z o m  z P o  z w y c ię s tw ie  n a d  B a ł ty k ie m  
K o s z a lin a . t r u d n o  s n u ć  h o r o s k o p y .  D ru ż y n a

k o s z a l iń s k a  n a le ż y  b o w ie m  d o  n a j-  
N a s i z a w o d n ic y  z a g r a l i  w  n ie -  s ła b s z y c h  z e s p o łó w  l i g i .  W y d a je  s ię  

d z ie lę  d o b r y  m ecz , d e m o n s tru ją c  je d n a k ,  że  P o g o ń  s ta ć  ju ż  n a  to ,  
s ze re g  c ie k a w y c h  z a g ra ń . N a j le p -  a b y  g ra ć  je s z c z e  le p ie j  i  o d n o s ić  
s z y m  s tr z e lc e m  w  ze s p o le  p o r to w -  z w y c ię s tw a  n ie  t y l k o  z n a js ła b s z y ^  
c ó w  b y ł  z d o b y w c a  17 p u n k tó w ,  K o ś . m i  d r u ż y n a m i.

Czołgista wykonał rozkaz.
— A teraz, towarzyszu — Johannowi głos 

się załamał: — Żegnaj...
Czołgista ruszył w  stronę włazu. Johann, 

go zatrzymał:
— Weź ze sobą i jego.
— Przecież on jest martwy.
— Przeciągniesz go ze sto metrów, a potem 

zostawisz. Niemcy go zabiorą. W ten sposób 
mapa tra fi do nich w  bardziej przelconywa- 
jący sposób.

— A ty? — zapytał czołgista,
— - Co ja?
—  A co będzie z tobą?
Johann dźwignął się, obmacał.
— Nic, jakoś się dowlokę.
—  Teraz ty mnie posłuchaj — powiedział^ 

czołgista. — Odczołgam się, a ty za mną 
wal z automatu... Może się spotkamy. I  czoi-j 
gista powtórzył raz jeszcze: — Więc nie 
chcesz powiedzieć, kto jesteś?

— Nie nie chcę, tylko nie mogę. Rozu­
miesz?

— No cóż, to podaj m i rękę — i czołgista 
wyciągnął dłoń.

Wylazł z czołgu, zabrał zwłoki poległego 
towarzysza i  odczołgał się, dźwigając go na 
plecach.

W parę minut później Johann poczołgał 
się za nim. Starannie wymierzył z automatu 
i zaczął bić nieco bardziej w prawo krótki­
m i seriami, zdołał nawet cisnąć w  bok gra­
nat. A potem Niemcy otworzyli ogień -— po­
tężny. Do akcji wkroczyły baterie moździe­
rzy, obok Johanna rozerwała się mina, po­
dmuch gorącego i jakby ciężkiego pcwietrza\ 
podrzucił go w  górę, cisnął, i  z okrutnymi 
bólem napłynęła paląca, lepka ciemność.

(c. d. n.)


